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Proletariusze 
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ł ą c z c i e  s i ę !

Organ KC
Polskiej Zjednoczonej 

P artii Robotniczej

W Y D A N IE  H 'C E N A  20 g r

Listy uczestników akademii 
z okazji 10 rocznicy 

powstania ZWM
Do

Towarzysza Bolesława B ieruta

Ukochany nasz przyjacie lu  i 
nauczycielu!

Przedstawiciele chłopców i 
dziewcząt z całego k ra ju , ze­
b ran i w Warszawie na uroczy­
stej Akadem ii dia uczczenia 
dziesiątej rocznicy powstania 
Zw iązku W alk i M łodych, ślą Ci 
najgorętsze pozdrowienia.

^w iązek W alk i M łodych, bo­
jo w y  pomocnik Polskie j P a rtii 
Robotniczej, walcząc i pracu­
jąc pod T w oim  kie row n ictw em  
w ychow a ł w swych szeregach 
w ie lu  oddanych Polsce Ludow ej 
m ł 'ych rew olucjon istów  tak ich  
ja k  Hanka Sawicka i Janek 
K ras ick i, będących dla nas gię- 
knym  przykładem  ofiarności i 
oddania dla najdroższej sprawy 
•— wolności i szczęścia Ojczyz- 
n. . P rzyję ty  z ich rąk sztandar 
w a lk i — czerwony od k rw i po­
ległych bo jow ników  — tow arzy­
szy nam w  pracy i prowadzi do 
zwycięstw .

Od ZW M -owców wychowa­
nych przez nieustraszonych bo­
jo w n ikó w  sprawy wyzwolenia 
ludu pracującego i Ojczyzny, 
c7 ooków PPR, uczymy się m i­
łować naszą wolną Ojczyznę, 
poświęcać je j wszystkie swoje 
s iły  i zapał, swe młodzieńcze 
poryw y, tęsknoty i marzenia.

Tak jak  oni un ieszkodliw iać 
będziemy wrogów naszego na­
rodu, wrogów pokoju. Tak jak  
ZW M -ow cy będziemy czujni, 
aby utrącić każdą wrogą łapę, 
tępić każdego dolarowego zdra j­
cę

Jeszcze bardziej w y trw a le  
walczyć będziemy pod k ie row ­
n ictw em  Polskie j Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej, na k tóre j 
czele Ty stoisz, o ro z k w it O j­
czyzny, o pomnożenie je j bo- 
g otw, potęgi i siły obronnej,
0 .zwycięstwo socjalizmu, o 
trw a ły  pokój między narodami.

Wzorem ZW M -owców — in i­
c ja to rów  Wyścigu Pracy, wszy­
stkie swoje Siły. młode umysły
1 golące serca oddamy w służ­
bie Ojczyzny.

Czcić będziemy pamięć pole­
głych w boju towarzyszy, co­
raz ofia rn ie jszą i wydajn ie jszą
pracą w fabrykach i na wsi,

W arszawa — Belweder
coraz lepszymi w yn ikam i nauki 
w szkołach i uczelniach.

Pomnażać będziemy a k tyw ­
ność młodzieży w walce o so­
cja listyczną przebudowę wsi.

Łamać będziemy trudności i 
przeszkody na drodze socja li­
stycznego budownictw a, rozw i­
ja jąc  coraz szerzej szlachetne 
współzawodnictwo w  pracy i 
nauce, w podnoszeniu k w a lif i­
kacji.

Najlepsi m łodzi patrioci, k tó ­
rzy pragną szczęścia i rozkw itu  
naszej O jczyzny stają w  zacią­
gu pionierskim .

Za ich przykładem  rozw ija  
się ruch, w k tó rym  uczestniczą 
tysiące chłopców i dziewcząt 
idących na na jtrudnie jsze poste­
ru n k i naszej w a lk i i pracy, 
wszędzie tam, gdzie potrzebny 
jest m łodzieńczy zapał, żelazna 
wola, bohaterstwo i rom antyzm  
— wszędzie tam dokąd wzywa 
Ojczyzna.

Najlepsi spośród m łodych ro­
botn ików  i chłopów zasilają 
szeregi Zw iązku M łodzieży Pol­
skie j, by lepie j i skuteczniej 
służyć św iętej spraw ie wszech­
stronnego rozkw itu  O jczyzny i 
sprawie pokoju.

Tak ja k  ZW M -owcy, będzie­
my umacniać przyjaźń ze Z w ią ­
zkiem Radzieckim, k tó ry  wcie­
l i ł  w życie ideę braterst-wa w o l­
nych narodów. Jego historyczne 
zwycięstwa i przebogate doś­
wiadczenia są dla nas drogow­
skazem w  walce i pracy.

Szczęściem jest żyć w  cza­
sach, gdy kom unizm  przestał 
być marzeniem. Staje się on 
rzeczywistością w  Zw iązku Ra­
dzieckim. Ta wspaniała perspek­
tywa kom unizm u zagrzewa nas 
do pracy i w a lk i, z nią łączy­
m y wszystkie nasze marzenia.

hcemy być dzie lnym i i w ie r­
nym i pomocnikam i k ie row nicz­
ki narodu — Polskie j Z jedno­
czonej P a rtii Robotniczej. S łu­
żyć P artii to w ie lk i dla nas za­
szczyt i honor, a wstąpienie w 
je j szeregi to najw iększe w y ­
różnienie. Pod Tw oim  k ie row ­
nictwem  pójdziemy naprzód — 
do nowych zwycięstw w walce 
o szczęście i radosną przyszłość 
Ojczyzny.

Do
K C  Komsomołu

Drodzy Przyjaciele t Towa­
rzysze!

My, aktyw iści ZM P z całego 
kra ju , zebrani w Warszawie w 
dniu 3 lutego 1953 roku na uro­
czystej Akadem ii dla uczcze­
nia X rocznicy powstania boha­
terskiego i ofiarnego pomocni­
ka Polskiej P a rtii Robotniczej 
w walce o narodowe i społecz­
na wyzwolenie — Zw iązku W al­
ki M łodych, przesyłamy K om i­
tetow i C entra lnem i Komsomo­
łu, a za jego pośrednictwem 
całej młodzieży radzieckiej — 
gorące, braterskie pozdrowie­
nia.

K ra j nasz dw ukro tn ie  odzy­
ska swą niepodległość dzięki 
Waszej potężnej O jczyźnie — 
Zw iązkow i Socjalistycznych Re­
pu b lik  Rad.

Naród polski 1 jego młodzież 
czci i głęboko chowa w sercu 
pamięć o tysiącach żołnierzy 
radzieckich, którzy tak ja k  
Iw an  Turk ien icz, bohater „M ło ­
dej G w a rd ii“ , polegli na naszej 
ziem i, którzy rzecz najdroższą 
dla człowieka — własne życie 
o fia row a li za naszą wolność, za 
wieczne bra terstw o i nierozer­
w a lną przyjaźń naszych naro­
dów.

Bohaterow ie Zw iązku W alk i 
M łodych uczyli się od komso- 
m olskich obrońców Moskwy, 
zwycięzców spod S talingradu, 
niezapomnianych bo jow ników  
„M ło d e j G w a rd ii“  ja k  należy 
bezgranicznie kochać swoją O j­
czyznę i śm ierte ln ie n ienaw i- 
dzieć wszelkich ciem iężycieli, 
ja k  dawać tego dowody w co­
dziennej walce, w bojowym  
czynie.

Od Was, komsomolskich bo­
haterów S ta linow skich Pięcio­
la tek, budowniczych M agnito- 
gorska, D n ieprostro ju, Komso- 
molska, Donbasu, Kanału W oł- 
ga-Don uczą się ZM P-owcy — 
budowniczow ie W arszawy i No­
w e j H uty, Gdańska, W rocław ia 
i setek budow li socjalizm u — 
hartu  i ofiarności — pracow i­
tości i żelaznej w o li zwycięża­
nia.

Za Waszym przykładem  bu­
du jem y Polskę — Ojczyznę 
wolnych i szczęśliwych ludzi, 
gotowi przy Waszym boku do 
zniweczenia wszelkich prób 
wzniecenia pożogi wojennej, 
przez wroga całej ludzkości — 
im peria lizm  am erykański. Z łą­
czeni wspólną ideą, wspólną 
pracą i wolą obrony św iętej 
sprawy zachowania pokoju 
miedzy narodami, czerpiąc na- 
t ih n ie n ie  z Waszej pracy nad 
budową kom unizmu w Ojczyź­
nie Lenina-S ta lina, pójdziemy 
prd przewodem Polskiej Z jed­
noczonej P a rtii Robotniczej i 
towarzysza Bolesława B ie ru ta

do dalszych zwycięskich b itew  
o szczęście narodów o prom ien­
ne ju tro  ludzkości, o zwycię­
stwo sprawy pokoju na całym 
świecie.

Wspólny jest nasz cel — ko­
munizm, którego wspaniale, 
konkretne perspektywy ukaza­
ła genialna praca towarzysza 
Stalina „Ekonom iczne proble­
my socjalizm u w ZSRR" i X IX  
Zjazd Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego.

Rękojm ią naszego zwycię­
stwa jest mądre i przew idujące 
k ie row n ic tw o  wodza zwycię­
skie j epoki socjalizmu, którego 
im ję jest uosobieniem najszla­
chetniejszych dążeń ludzkości 
— W ielkiego Stalina. ■

Walcząc pod przewodem Partii o siłę i rozkwit 
Ojczyzny, młodzież polska wciela w życie 

ideały bohaterskich bojowników ZWM
Uroczysta akademia dia uczczenia 10 rocznicy powstania Związku Walki Młodych

(f) W  dniu 3 lutego br. w  H a li Sportow ej w  W arszaw ie  
odbyła się zorganizowana przez Zarząd G łów ny Z M P , uro­
czysta akadem ia dla uczczenia 10 rocznicy powstania Z w ią z ­
ku W a lk i M łodych —  bojowej, rew o lucyjnej organizacji 
m łodzieży polskiej, k tóra stała w ie rn ie  u boku Polskiej P ar­
tii Robotniczej w  je j walce o w yzw olen ie narodu polskiego 
spod jarzm a okupacji h itle row sk ie j i o budowę socjalizmu  
w  naszym kra ju .

O lbrzym ią  halę wypełn ia
w ielotysięczna rzesza młodzieży 
W arszawy, m łodzież robotnicza 
— budowniczow ie nowej socja­
lis tycznej stolicy, uczniowie 
szkól podstawowych i  zawodo­
wych, studenci. Na sali za jm u­
ją  również miejsca delegacje 
m łodzieży z całego k ra ju . Są 
tu  m łodzieżow i przodownicy 
pracy śląskich kopalń i hut, 
m łodzi przodownicy z w ie lk ich  
budow li socjalizm u, z powsta 
jących w  całym  k ra ju  nowych 
fab ryk, nowych osiedli i miast.

Na akadem ię p rzyb y li człon­
kow ie B iu ra  Politycznego KC  
PZPR, członkow ie Rady Pań­
stwa i Rządu, przedstaw icie le 
w ładz naczelnych s tronn ic tw  
{» litycznych , organ izacji spo 
łecznych, przedstaw icie le św ia­
ta naukowego i  ku ltu ra lnego.

P rzew odnictwo akadem ii o- 
be jm u je  przewodniczący ZG 
ZM P S tanis ław  Nowocień.

Gorącą owacją, burzą serde­
cznych oklasków w ita ją  zebra­
n i za jm ujących miejsca w  pre­
zyd ium : wiceprezesa Rady M i­
n is trów . M arszałka Polski K o n ­
stantego Rokossowskiego, sekre. 
tarza KC  PZPR Edwarda Ocha­
ba, zasłużonego działacza ro­
botniczego, Budowniczego P o l­
ski Ludow ej Franciszka F ied le­
ra, przewodniczącego Prezyd ium

Stołecznej Rady Narodowej Je 
rzego A lbrechta , prezesa Cen­
tra lnego Urzędu Szkolenia Za­
wodowego Janusza Zarzyckiego, 
sekretarzy Zarządu Głównego 
ZMP, zasłużonych działaczy 
ZW M  i ZM P, czołowych m ło ­
dzieżowych przodowników  pra­
cy z m iast i wsi, w yró żn ia ją ­
cych się uczestników zaciągu 
pionierskiego, przodow ników  
wyszkolenia bojowego Ludow e­
go W ojska Polskiego, m łodych 
naukowców, a rtys tów  i  spor­
towców.

W prezydium  zajm ują rów ­
nież m iejsca: m atka współ­
organizatora i przewodni­
czącego ZW M , k tó ry  zginął w 
walce z okupantem  faszystow­
skim , Janka Krasickiego, oraz 
m atka zamordowanej przez h it­
lerowców działaczki ZW M  Z o fii 
Jaroszewicz.

Rozlegają się dźw ięki Hym nu 
Św iatow ej Federacji M łodzieży 
Demokratycznej.

Akadem ię zagaja S tanisław  
Nowocień. w ita jąc  serdecznie 
wszystkich zebranych. Podkre­
śla on następnie w ie lk ie  znacze­
nie bohaterskiej w a lk i ZW M  w 
okresie okupacji h itle row sk ie j. 
Zebrani wstając z m iejsc czczą 
jednom inutową ciszą pamięć

młodych bohaterów poległych w 
te j walce.

Głos zabiera następnie sekre­
tarz Zarządu Głównego ZM P 
Janina Balcerzak. która w yg ła­
sza re fera t poświęcony histo­
rycznej rocznicy. (Fragmenty re ­
feratu podajemy na str  2). Sło­
wom padającym z m ów nicy to­
warzyszą raz po raz entuzja­
styczne okrzyk i na cześć przy­
wódcy narodu polskiego — 
w ielk iego przy jac ie la  młodzieży
— Bolesława Bieruta, na cześć 
P artii, na cześć stanowiącej wzór 
dla młodzieży polskie j bohater­
skie j organizacji m łodzieży ra­
dzieckie j — Komsomołu, na 
cześć Chorążego światowego o- 
bozu pokoju — Józefa Stalina.

W o lbrzym ie j ha li rozbrzm ie­
wają dźw ięki fan fa ry. To przy­
bywa delegacja harcerzy. M łodzi 
chłopcy i dziewczęta z warszaw­
skich szkół podstawowych wraz 
ze swym i starszym i kolegami 
pragną uczcić rocznicę u tw orze­
nia organizacji, k tóra swą w a lką  
zapewniła im  radosne i szczęśli­
we dzieciństwo. Harcerze w  bia­
łych koszulkach i czerwonych 
krawatach ustaw ia ją  się przed 
prezydium. W im ien iu  delegacji 
przemawia uczeń szkoły podsta­
wowej — Andrze j B erlińsk i. ,Ns 
setkach sztandarów harcerskich
— m ówi on wśród nieopisanego 
entuzjazm u sali —  w y h a fto ­
wane są im iona Hanki Saw ic­
k ie j i Janka Krasickiego. Sława 
przywódców ZW M . pamięć o 
nich żyje w  sercach wszystkich 
dzieci polskich.

Towarzyszko H anko! T ow a­
rzyszu Janku! Idziem y Waszy­

m i śladami. Prowadzi nas 
Związek M łodzieży Polskiej, 
staram y się ze wszystkich sił 
kochać Ojczyznę tak ja k  Wy. 
być Jej w ie rnym i i odważnym i 
synami, uczyć się ja k  na jlep ie j. 
Tak nas uczy ukochany nau­
czyciel Bolesław B ie ru t“ .

Harcerze wręczają członkom 
prezydium  b ia ło  .  czerwone 
w iązanki kw ia tów  Serdeczny­
m i oklaskam i żegnają zebrani 
delegację opuszczającą halę.

Na m ównicę wstępuje sekre­
tarz ZG ZM P Tadeusz Wegner. 
O dczytuje on proponowany 
tekst lis tów  do Przewodniczą­
cego KC  PZPR, Prezesa Rady 
M in is trów  Bolesława B ie ru ta  i 
K om ite tu  Centralnego Wszech- 
związkowego Leninowskiego 
Kom unistycznego Zw iązku M ło ­
dzieży — Kom som ołu, (Teksty 
podajemy obok). Oba te k ­
sty lis tów  uczestnicy A kadem ii 
p rzy jm u ją  długo n iem ilknący­
m i owacjam i. Wszyscy wstają 
z m iejsc i skandu ją „S ta lin , 
B ie ru t“ .

Potężnie brzmią słowa „M ię­
dzynarodówki“, śpiewanej przez 
tysiące zebranych na zakończe­
nie oficjalnej części Akademii.

W części artystyczne j w y ­
s tąp ił reprezentacyjny chór 
i  ork iestra  górnicza z Siem iano­
wic, znani a rtyśc i Czesław 
W o łłe jko  i Hanna Skarżanka, 
laureatka K onkursu Chopinow­
skiego p ian is tka Barbara Hes- 
se-Bukowska oraz zespół dzie­
cięcy Młodzieżowego D om u K u l­
tu ry  z Warszawy

Następnie w ystąp ił Państwo­
w y Zespół Pieśni . i  Tańca 
„Mazowsze“ . (PAP)

Na Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej

Racjonalizatorzy 
przemy sin chemicznego 

zgłosili w ub. roku 
ponad 7.800 projektów

W ciągu 1952 r. racjonaliza­
torzy chemii zgłosili 7.841 pro­
jektów . t j  o 4.226 więcej niż 
w r. 1951 Spośród ogólnej licz­
by zgłoszonych wniosków, dc. 
rea lizac ji przy ję to  4,220. tj. 
przeszło 2-kro tn ie  więcej niż 
w roku poprzednim. Dzięki za­
stosowaniu tych pro jektów  w 
p rodukc ji, przem ysł chemiczny 
uzyska w skali rocznej 118 6 
m iln . zł oszczędności. N a jw ię k ­
sze umasowienie ruchu wyna­
lazczości pracowniczej zazna­
czyło się w zakładach przem y­
słu kwasu siarkowego i "nawo­
zów fosforowych, w przemyśle 
ba rw n ików  i pó łproduktów , 
oraz w przemyśle nieorganicz­
nym  i syntezy chemicznej (PAP)

Prem iera sztuki 
G ruszczyńskiego 

w Pradze
(f) Dnia 30 stycznia br. odbyła 

się w praskim  Teatrze A rm ii 
premiera sztuki Krzysztofa 
Gruszczyńskiego „Pociąg do 
M arsy lii" . Na premierę przyby­
li:  ambasador polsk* w Pradze 
W ik to r Grosz, w icem in Oświa­
ty , N auki i Sztuki L. Civrn.y, 
liczn i przedstaw icie le społe­
czeństwa sto licy Czechosłowacji 
oraz au tor sztuki. (PAP)

Robotnicy Trizonii wzmagają walkę 
przeciw wojennym układom z Bonn i Partia

(f) B E R LIN  (PAP). Robotnicy 
zachodnio - niemieccy występu­
ją coraz bardziej stanowczo 
przeciwko wojennej polityce re­
żimu bońskiego, przeciwko pró­
bom narzucenia narodowi nie­
m ieckiem u — w brew  jego woli 
— układów  m ilitarystycznych.

W zw iązku z odezwą „Zgro­
madzenia Niem ieckiego“ , nawo­
łu jącą ludność Niemiec zachod­
nich do zjednoczenia się w w a l­
ce o pokój i jedność Niem ec, od­
była się w Norymberdze konfe­
rencja robotnicza. Członkowie 
rad zakładowych, mężowie zau­
fania i działacze zw iązkow i, re­
prezentujący przeszło 30 tysię­
cy robotn ików  32 zakładów prze­
mysłowych Norymberg] ora? 30 
tysięcy bezrobotnych, w ystąp iło  
z żądaniem odrzucenia ra ty fik a ­
c ji układów wojennych — doń­
skiego i paryskiego, przywróce­
nia jedności Niemiec i zaprze­
stania p o lity k i zbrojeń, która 
prowadzi do pogłębienia nędzy 
mas pracujących.

Uczestnicy konferencji powo­
ła li delegację, która w  im ien iu 
robotn ików  Norym bergi doma­
gać się będzie od deputowanych 
wszystkich fra k c ji parlamentu 
bońskiego. aby nie dopuścili do 
wszczęcia przez Bundestag de­
baty w  spraw ie trzeciego czyta­

nia układów  m ilita rystycznych 
Odrzucenie . układu ogólnego“ 

— czytamy w jednomyślnie u- 
ćhwalonej rezolucji — um ożliw i 
przywrócenie jedności Niemiec i 
rozw inięcie w ym iany handlowe! 
ze w szystkim i narodami. Dopro 
wadzi to do t.izd rr^ ien ia  gospo­
da rk i naszej ojczyzny i z lik w i­
dowania bezrobocia.

Również w Griesheim  odbyło 
się zebranie delegatów, repre­
zentujących 40 tysięcy robotn i­
ków zakładów przemysłu meta­
lurgicznego F rank fu rtu  w'Me- 
nem, którzy zaprotestowali prze­
c iw ko  stałemu zwiększaniu wy­
datków  na zbrojenia, spadają­
cych ciężkim  brzem ieniem na 
ba rk i mas pracujących.

Nowe prow okacy jne  przem ówienie Adenauera 
w B e rlin ie  zachodnim

(f) B E R LIN  (P A F i Jak po­
daje agencja A D N  kanclerz 
boński Adenauer w  czasie swe­
go pobytu w B erlin ie  zachod­
nim  w yg łosił przemówienie, pre­
cyzując jeszcze raz odwetowe 
plany im peria lis tów  niem iec­
kich. Tym  razem m ów ii on 
zwłaszcza o ro li jaką chciałby 
wyznaczyć bezrolnym  chłopom 
w rea lizac ji tych planów.

Adenauer zmuszony b y ł przy 
tym  przyznać, że na skutek 
przygotowań do nowej w o jny i 
budowy baz wojennych w N iem ­
czech zachodnich dziesiątki ty ­
sięcy chłopów rugowanych jest 
ze swych gospodarstw. Pozba­
w ionym  ziemi i m ożliwości za­
robkow ania chłopom zachodnio- 
niem ieckim  Adenauer wyzna­

cza rolę przyszłych kołbn izato- 
rów Wschodu. Oświadczył on 
m ianow icie, że m łodych, bezrol­
nych chłopów należy tak zor­
ganizować. aby „pewnego dnia 
m ogli oni przyczynić się do sko­
lonizowania Wschodu“ .

O kreśla jąc dokładnie, na czym 
poiega „p lan  zorganizowania" 
chłopów niem ieckich, Adena­
uer zaproponował by wysłano 
ich do Kanady, gdzie w spec­
ja lnych  „obozach szkolenio­
w ych“  zostaną przygotowani do 
spełnienia swej „m is ji na 
Wschodzie“ . Dodał on, że spra­
wa jest szczególnie aktua lna w 
zw iązku z zapowiedzianym 
przyjazdem  do Bonn m in is tra  
spraw zagranicznych USA — 
John Foster Dullesa.

W Płońsku odbył się zjazd delegatów spółdzielni p rodukcyjnych  
z powia tów Płońsk i Nowy Dwór, na k tó rym  omówiono do­
robek spółdzielni oraz wybrano delegatów na 1 K ra jow y  Zjazd  
Spółdzielczości Produkcyjnej. Na zdjęciu: Stefania Fronczak (na 
pierwszym planie), członek spółdzielni produkcy jne j z Kazu-  
nia Nowego, wybrana na delegatkę na 1 K ra jo icy  Zjazd Spół­
dzielczości P rodukcy jne j w  czasie obrad Zjazdu Powiatowego

Foto CAF — Rytel

Przed K ra jo w y m  Zjazdem Spółdzielczości, Produkcyjne)

Spółdzielcy w O lszłyńskieni 
przeżyw ają  gorące dni

O LSZTYN (kor. wt.). Człon­
kowie spółdzielni produkcyjne j 
woj. olsztyńskiego przeżywają 
gorące dni. P rzygotowują się 
bowiem do Krajow ego Zjazdu 
Spółdzielczości P rodukcyjne j. U - 
cbwałę rządu o zwołan iu tego 
zjazdu p rzy ję li jako wyraz tro ­
ski Rządu i P a rtii o to, by 
przedstaw iciele poszczególnych 
spółdzielni produkcyjnych z ca­
łego k ra ju  mogli spotkać się i 
wym ienić między sobą doświad­
czenia, co i jak należy robić, 
aby szybko powstawały nowe i 
krzepły istniejące spółdzielnie.

W szeregu powiatów spół­
dzielcy przystąp ili już do w y­
boru delegatów na zjazdy po­
wiatowe. Na zjazdach tych w y­
brani zostanę delegaci na zjazd 
kra jow y. Delegatami na zjazdy 
powiatowe spółdzielcy w yb iera­
ją przede wszystkim  takich lu ­
dzi. którzy mają poważne za­
sługi w dziele gospodarczego.

organizacyjnego i politycznego 
umocnienia swych spółdzielni.

W spółdzielni p rodukcyjne j 
K u rk i pow. Działdowo, delega­
tam i na z ja ilfe  pow iatowy zo­
sta li m. in Stefania Banaś 1 
Aleksander L ipowski. Stefania 
Banaś to kobieta, która w pra­
cy wyprzedza nawet mężczyzn. 
W ciągu roku po tra fiła  ona w y­
robić 413 dniówek obrachunko­
wych.

Aleksander L ipow ski, prze­
wodniczący spółdzielni, był in i-  
c ja to tem  je j założenia, a teraz, 
ku ogólnemu zadowoleniu człon­
ków, bardzo dobrze nią kie­
ruje.

Pierwszym kandydatem na 
zja2d powiatowy ze spółdzielni 
p rodukcyjne j w Kisinach (rów - 
nież pow. działdowski), w yb ra­
no ob. Lucię Zawodnik, która 
w ciągu roku w yrobiła  411 
dniówek obrachunkowych

SK.

Lisi zespołu „Mazowsze“ 
cło towarzysza Bieruta

( i) Członkow ie Państwowego 
Ludowego Zespołu Pieśni i Tań­
ca „Mazowsze“  po występie w 
dniu 2 bm w Teatrze Polskim , 
w czasie którego zespół i jego 
k ie row n ik  artystyczny zostaii u- 
dekorowani orderam i „Sztan­
dar Pracy" I i  klasy, zaś soliści 
srebrnym i i brązowym i K rzyża­
m i Zasługi, wystosowali do P re­
zesa Rady M in is trów  Bolesława 
B ieruta lis t treści następującej: 

Drogi Towarzyszu!
W róciliśm y do k ra ju  pe łn i sił 

i zapału do nowej twórczej p ra- 
cy.

Jesteśmy szczęśliwi, że m ogli-

Nieugięta walka narodów o pokój i demokrację
W  dążeniu do rozpętania nowej w ojny, 

im peria liśc i am erykańscy napotyka ją  na 
potężną zaporę w  postaci wzrastającego opo­
ru narodów przeciw ko w ojennym  planom  
podżegaczy z W a ll Street.

Szczególnie ostro w ystępuje ten opór 
w  zw iązku  z ostatn im i posunięciami im pe­
ria lizm u  am erykańskiego zm ierzającym i do 
odbudowy neohitlerow skiego W ehrm achtu, 
trzonow ej siły tzw . „a rm ii europejskie j“ .

Im peria liśc i w iedzą dobrze, że n ie mogą 
rozpętać now ej w o jny, jeże li przedtem  nie 
zabezpieczą sobie „zaplecza“, tj. n ie u ja rz - 
m ią „własnych narodów, n ie osłabią ich 
w oli w a lk i o wolność i niepodległość.

Podejm ując próbę sparaliżow ania w a lk i 
narodów  przeciw ko polityce agresji i  w ojny, 
im perialiści am erykańscy coraz częściej ucie­
ka ją  się do metod faszyzacji, metod b ru ta l­
nego terroru . Haniebnego przyk ład u  h i­
sterycznej nagonki przeciw  kom unistom  
i  bojow nikom  pokoju dostarczają same Stany  
Zjednoczone, gdzie ostatnio w  ko le jnym  
prow okacyjnym  procesie skazanych zostało 
13 czołowych działaczy K P  U S A . T e  same 
metody narzucają im perialiści wszystkim  
krajom , znajdu jącym  się pod jarzm em  
dolara. K oła rządzące tych k ra jó w  usiłu ją  
represjam i i terro rem  zastraszyć masy ludo­
we. T e rro r ten w ym ierzony jest przede 
w szystkim  przeciw ko partiom  kom unistycz­
nym , aw angardzie narodów  w  w alce o n ie­
zawisłość i pokój, a le godzi także w e wszyst­
kich ludzi pragnących postępu i  pokoju.

D la  realizacji zbrodniczych p lanów  roz­
pętania now ej w o jn y  potrzebni są am ery­
kańskim  im peria listom  hitlerow scy prze­
stępcy w ojenni, bojów karze de G au lle ‘a 
i kolaboracjoniści spod znaku Petaina, m o- 
narchofaszyści greccy czy k rw a w i oprawcy 
z Belgradu. H aniebna sprawa kolaboracjoni- 
sty Boutem y, odpowiedzialnego za śmierć 
setek patrio tów  francuskich w  czasie oku­

pacji —  a dziś m in is tra  zdrow ia w  rządzie  
F ran cji, inspirow anie i ochranianie przez 
am erykańskie w ładze okupacyjne najroz­
maitszych organizacji faszystowskich w  T r i ­
zonii —  ja k  osławiony „Bund Deutscher Ju- 
gend“ —  którego celem jest m ordowanie  
działaczy dem okratycznych —  to ty lko  po- 
jedyńcze fa k ty  tego procesu ak tyw izac ji n a j­
ciemniejszych szum owin faszyzmu.

Jedną z n a jbard zie j charakterystycznych  
cech obecnej sytuacji w  kra jach  k a p ita li­
stycznych jest fak t, że koła rządzące tych 
k ra jó w  —  w  obliczu nasilenia w a lk i mas 
ludowych o niezawisłość narodow ą i pokój 
—  nie są w  stanie „u trzym ać w  karbach“ 
swych narodów  dotychczasowymi „norm al­
n ym i“ metodam i. N aw et ich w łasne p raw a  
i konstytucje —  bez względu na to, jak b y  ich 
reakcyjn i politycy n ie nag inali do swych po­
trzeb —  stają się przeszkodą W  lik w id ac ji 
suwerenności narodow ej i w  gnębieniu swo­
bód dem okratycznych w yw alczonych przez 
klasę robotniczą. Stąd —  powszechne w  k ra ­
jach Europy zachodniej z jaw isko n ie ty lko  
gwałcenia konstytucji, ale w prost próby  
przekreślania ich i zastępowania now ym i 
konstytucjam i i  „p raw am i“ o typ ie faszy­
stowskim. P róby tak ie  podjęte zostały we  
F ran cji, gdzie now y rząd M ayera  zapowie­
dział ju ż  re w iz ję  konstytucji. Z m ian y kon­
sty tuc ji, depczące zasady suwerenności tych 
kra jó w , służące agresyw nym  celom bloku  
atlantyckiego zapowiedziane zostały w  Szw e­
cji, D a n ii i  H o land ii.

Równocześnie z tym  zachodnio -  europej­
scy ąuislingow ie, gwałcąc b ru ta ln ie  w olę na­
rodów kn u ją  i  narzucają reakcyjne, oszukań­
cze ordynacje wyborcze. W zrost sił p a rtii ko­
munistycznych w  kra jach  zachodniej Europy  
w yw o łu je  coraz w iększy niepokój w  reakcyj­
nych kołach tych k ra jó w . Z da ją  one sobie 
sprawę, że n aw et p rzy  obecnych dalekich* 
od praw dziw ego dem okratyzm u ordynacjach

wyborczych istn ie je „niebezpieczeństwo“ po­
ważnego wzrostu reprezentacji parlam en tar­
nej sił dem okratycznych. D latego to w łaśnie  
narzucona została we F ran c ji jeszcze w  ro­
ku ubiegłym  reakcyjna ordynacja wyborcza, 
która spraw iła, że p artia  komunistyczna  
obrabowana została p raw ie  z 80 m andatów .. 
Ten sam b ru ta ln y  chw yt zastosowała i chade­
cja w łoska, forsując ordynację, zgodnie 
z któ rą  jeden głos oddany na p artię  rządzą­
cą będzie p raw ie  dw a razy więcej w a rt, niż 
głos oddany na lewicę. T ak i sam p ro jekt 
przygotow any jest w  Niemczech zachodnich. 
W szystko to zm ierza do tego, by zreduko­
wać do m in im um  liczbę dem okratycznych  
posłów w  parlam entach k ra jó w  zachodnio­
europejskich.

Aresztow ania działaczy postępowych i po­
kojow ych w  kra jach  Europy zachodniej są 
na porządku dziennym . Jaskraw ym  tego 
przyk ładem  we F ran c ji jest w trącenie do 
w ięzienia sekretarza francuskich zw iązków  
zawodowych (C G T) L e  Leapa oraz działaczy  
zw iązku  m łodzieży republikańskiej z Duco- 
lone na czele. Jaskraw ym  tego przyk ładem  
jest postawienie w  stan oskarżenia laureata  
M iędzynarodow ej Nagrody S talinow skie j, 
przewodniczącego Francuskiej Rady Pokoju  
Yves Farge'a za protest przeciwko w skrze­
szeniu W ehrm achtu. Jaskraw ym  tego p rzy ­
kładem  jest haniebny w yro k  greckiego sądu 
monarchofaszystowskiego na nieustraszonych  
bojow ników  o wolność i niepodległość 
G recji. Rośnie fa la  aresztowań w  Niemczech  
zachodnich.

P a łka  policyjna i  w ięzienna k ra ta , cała 
p o lityka  faszyzacji, prowadzona przez za­
chodnio -  europejskie koła rządzące, jest do­
wodem  nie siły, lecz słabości burżuazji. 
Burżuazja, k tó ra  zdradziła interesy narodo­
we, która zaprzedała się im peria lizm ow i 
am erykańskiem u, boi się w łasnych narodów, 
boi się ich w a lk i o niezawisłość i  pokój. 
Stąd zaostrzona p o lityka  te rro ru  i  represji.

A le  pałka policyjna i w ięzienna krata  nie 
mogą i n igdy nie zdołają zahamować 
potężnej w a lk i narodów. W ybory we 
F ran cji, Włoszech czy G rec ji —  pokazały  
nieprzerw any wzrost sił p artii kom unistycz­
nych, sił pokoju. Narody odpowiadają na na­
gonkę reakcji zdecydowanym  oporem, w ie l­
k im i stra jkam i i dem onstracjam i. Przez ca­
łe W łochy przechodzi fala protestów, de­
m onstracji i s tra jków  przeciwko reakcyjnej 
ordynacji wyborczej W skutek nacisku opinii 
publicznej, nie udało się dotychczas Ade- 
nauerow i przeforsować pro jektu  pozbawie­
nia nietykalności poselskiej posłów kom uni­
stycznych, a p ro jekt nowej oszukańczej 
ordynacji wyborczej z tych samych w zglę­
dów natra fia  w parlam encie trizońskim  na 
poważne przeszkody.

W  aw angardzie w a lk i o pokój, dem okra­
cję i postęp, w a lk i o niezależność narodową 
stoją ^najbardziej konsekw entni obrońcy 
interesów narodowych —  najlepsi patrioci 
—  komuniści. Tow arzysz S talin  w swym  
przem ów ieniu  na X I X  Zjeździe P a rtii po­
w iedział:

„Sztandar swobód burżuazyjno -  demo­
kratycznych wyrzucony został za burtę. .Są­
dzę, że sztandar ten w ypadnie podnieść wam, 
przedstawicielom  partii komunistycznych  
i dem okratycznych, i ponieść go naprzód...

Sztandar niepodległości narodowej i su­
werenności narodowej w yrzucony został za 
burtę. N ie  ulega w ątpliw ości, że sztandar 
ten w ypadnie podnieść wam , przedstaw i­
cielom p artii komunistycznych i dem okra­
tycznych i ponieść go naprzód...“ .

W zrastająca, nieugięta, konsekwentna w a l­
ka p artii komunistycznych, stojących na cze­
le w a lk i najszerszych mas narodów, w a l­
k i o niezawisłość i pokój —  jest dowo­
dem, że partie  te wysoko wzniosły -sztandar 
podeptany przez burżuazję, aby go ponieść 
naprzód do zwycięstwa.

śmy reprezentować polską k u l­
tu rę  wobec Największego Czło­
wieka naszej epoki, wobec Wo­
dza całej postępowej ludzkości 
Towarzysza Stalina.

W iem y, że nasz sukces był 
sukcesem Polski Ludowej, nowej 
odradzającej się k u ltu ry , dowo­
dem w ie lk ie j przy jaźn i między 
naszymi narodami.

Wdzięczni jesteśmy P artii. Na­
rodow i Polskiemu i Wam. D ro­
gi Towarzyszu, za stworzenie 
wspaniałych w arunków  całej 
m łodzieży do nauki i pracy

Zapewniam y Was. że dz is ie j­
sza uroczystość będzie dla nas 
bodźcem do dalszej pracy.

W iemy, że order „Sztandar 
Pracy“ , k tó ry  noszą najlepsi sy­
nowie naszej Ojcz.yzny. nakłada 
na nas nowe odpowiedzialne za­
dania.

Drogi Towarzyszu!
Przyrzekam y Wam. że nigdy 

nie splam im y tego orderu, że 
wszystkie s iły  oddamy w walce 
o nowe budownic.wo, o Pokój i 
o Socjalizm.

Konferencja 
związkowego akii nu 

kulturalnego
(f) W Lodzi odbyła się ogól­

nokra jow a konferencja reżyse­
rów i in s tru k to rów  św ietlico­
wych oraz k ie row n ików  Do­
mów K u ltu ry , poświecona omó­
w ieniu przygotowań do maso­
wych im prez artystycznych, o r­
ganizowanych przez CRZZ w 
pierwszej połowie br.

Z początkiem kw ie tn ia  b r 
rozpoczną się e lim inacje  do o- 
gólnokrajowego konkursu ze­
społów teatra lnych. W tym  sa­
mym czasie odbędą się e lim i­
nacje na szczeblach powiato­
wych i wojewódzkich do prze- 
gla.du zespołów muzyki, pieśni 
i tańca, konkursu brygad a r ty -  
stycznych. konkursu recytacji 
artystycznej oraz ogólnopol­
skie j w ystaw y prac p lastyków - 
am atorów- (PAP)

o z I s W X U \ l  E R Z E:
7. Ż y c i a  p a r t i i  

K . W O L IC K I: O w łaściw y in ­
s tru ktaż  i właściwa kontrolę
(Na m a rg in e s ie  szko len ia  
p a r ty jn e g o  w U n iw e rs y te c ie  
W a rsza w sk im )

S TA N IS ŁA W  B FIO D Z K I: W
duchu in ternacjonalizm u

S O FIA  A R T Y M O W S K A : Roz­
m owa z a m e ry k a ń s k im  żo ł­
n ie rze m  (N o ta tn ik  n o w o jo r­
s k i (2)

JA S Z C Z : Z  młodości Fredry
(T e a tr)

&
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Katastrofalna powódź 
w Europie zachodniej

(£) LO N D Y N  (PAP). Prasa an­
gielska podkreśla, że od k i lk u ­
set la t W ie lk ie j B ry ta n ii n ie  na­
w iedziła  tak  po tw orna katastro­
fa  żyw io łow a ja k  obecna po­
wódź. Na 250-kilom etrowym  od­
c in ku  wschodniego wybrzeża 
A n g lii n ie  ma miejscowości, 
k tó ra  by n ie  ucierp ia ła  w skutek 
powodzi. Rozszalałe w ody znio­
s ły  całkow icie  z pow ierzchni 

. z iem i w ie le  w s i i  osiedli. Osta­
teczny bilans ka tas tro fy  n ie  zo­
sta ł jeszcze ustalony. Do w ie ­
czora 3 bm. w  A n g lii s tw ierdzo­
no o fic ja ln ie  śmierć 302 osób. 
N ie  ma wiadomości p losie około 
900 osób. Is tn ie ją  obawy, że 
znaczna część spośród n ich u to ­
nęła. Przeszło 25.000 osób pozo­
stało bez dachu nad głową, a 
około 100.000 musiano ew aku­
ować z zagrożonych m iejscowo­
ści.

Jeszcze większa rozm iary 
p rzyb ra ła  ka tastro fa  w  Holan­
d ii. W ody za la ły  około 1/6 po­
w ie rzchn i k ra ju . Rzeczoznawcy 
obliczają, że prace nad osusza­
niem  zatopionych obszarów i  
przyw róceniem  glebie je j u ro ­
dzajności po trw a ją  co na jm n ie j 
4 lata. Ókoło 15.000 zw ierząt go-

Bohaterstwo żołnierzy koreańskich 
i ochotników chińskich udaremnia plany 

amerykańskich agresorów
Przegląd działań wojennych w Korei w dzienniku „Krasnaja Zwiezda”

Referat sekretarza ZGZMP Janiny Balcerzak 
wygłoszony na akademii w 10 rocznicę ZWM

(f) M O S K W A  (PAP). Oma­
w ia jąc  dzia łania w o jenne na 
froncie  koreańskim  w  styczniu 
br. sprawrozdawca w ojskow y 
dziennika „K rasna ja  Zwiezda“ , 
podpu łkow n ik  Bożenko pisze: 

W zględny spokój, trw a jący  
na froncie  koreańskim  od d ru ­
giej po łowy grudnia 1952 r. na­
s tąp ił po udarem nieniu przez 
Koreańską A rm ię  Ludową i  o- 
chotn ików  ch ińsk ich , ko le jne j 
jesienno - zim owej ofensywy 
in te rw entów . Ta nieudana o- 
fensywa w o jsk  am erykańskich 
i  lisynm anow skich kosztowała 
in te rw entów  w ie le  o f ia r  i znacz­
nie osłabiła Ich siły. O ddziały 
Koreańskie) A rm ii Ludowej i 
ochotników  chińskich w y e lim i­
now a ły z w a lk i przeszło 14.900 
n ieprzy jac ie lsk ich żołn ierzy i  
oficerów. A rty le r ia  przeciw lot-

spodarskich zginęło w sku tek po- j nicza, specjalne oddziały strzel-
wodzi. Dotychczasowe szkody 
są obliczane na k ilkase t m ilio ­
nów  guldenów. Holenderska A -  
gencja Prasowa donosi, że 
stw ierdzono śm ierć 879 osób, a 
los dalszych 500 jest nieznany. 
Znaczna część urządzeń po rto ­
w ych  Rotterdam u została znisz­
czona. E le k tro w n ia  jest zato­
piona, a p o rt jest zam knię ty dla 
żeglugi. W edług dotychczaso­
w ych  obliczeń, około m ilio n  o- 
sób w  H o lan d ii uc ierp ia ło  bez­
pośrednio lu b  pośrednio w sku­
tek  powodzi.

Również w  B e lg ii powódź w y ­
rządziła  o lb rzym ie  szkody m ate-

ców przeciw lotn iczych oraz lo t­
n ic tw o  a rm ii ludow ej zestrzeli­

ły  176 1 uszkodziły około 300 
samolotów am erykańskich. Po­
za tym  w ojska ludowe zniszczy­
ły  84 czołgi, 47 dz ia ł i około 
100 samochodów oraz zatopiły 
2 okrę ty  n ieprzyjacielskie.

N ie decydując się na nową o- 
fensywę in te rw enc i us iłow a li 
przeszkodzić wojskom  ludowym  
w  um acnianiu ich stanowisk 
obronnych. Jednakże p lany in ­
te rw entów  zostały udarem nio­
ne dzięki czujności żołnierzy a r­
m ii ludowej i  ochotn ików  ch iń­
skich.

W  styczniu br. — pisze dale j 
pp łk . Bożenko —  lo tn ic tw o  a - 
m erykańskie wzm ogło in te n ­
sywność swych działań, bom­
bardu jąc nadal w  bestia lski 
sposób o tw a rte  m iasta i  spo­
ko jne wsie K o re i Północnej.

Sprawozdawca podkreśla, że 
barbarzyńskie na lo ty  drogo ko ­
sztują lo tn ic tw o  am erykańskie.

A rty le r ia  przeciw lotnicza a rm ii 
ludow ej i  odważni lo tn icy  kore ­
ańscy i chińscy zadają lo tn ic tw u  
am erykańskiem u coraz większe 
straty. Zresztą in te rw enc i po­
noszą s tra ty .n ie  ty lk o  na fro n ­
cie. W  południow o - koreań­
skich górach Czirisan, w  p ro ­
w inc jach Kensan i  Czella oraz 
na l in i i  Seul - Pusan i w  oko­
licach Taegu dzia ła ją partyzan­
ci koreańscy. D la w a lk i prze­
c iw ko oddziałom partyzanckim  
okupanci zm obilizow ali około 
15 bata lionów  p o lic ji lisynm a- 
nowskie j, czy li przeszło 6.000 
funkcjonariuszy i  o fice rów  po­
lic ji.  Jednakże wszystkie „ope­
rac je “ przeciwko partyzantom  
kończą się niepowodzeniem. 
Ruch partyzancki potężnieje z 
każdym  dniem  i  oddziały p a rty ­
zanckie zadają. in terwentom  
coraz do tk liw sze . ciosy.

Bożenko wskazuje na znacz­
n y  upadek ducha żołnierzy

w o jsk  in te rw encyjnych i  pod­
kreśla, że w  szeregach am ery­
kańskich szerzy się dezercja.

— Powody tego stanu rzeczy 
są jasne —  pisze Bożenko. A r ­
m ia am erykańska prowadzi w 
K ore i zaborczą i grabieżczą w o j.  
nę, na k tó re j bogacą się w  nie­
słychany sposób monopoliści 
amerykańscy, i dlatego wojna 
ta jest w yb itn ie  niepopularna 
wśród żołnierzy am erykańskich. 
Oto dlaczego — pisze w  zakoń­
czeniu Bożenko — agresorzy 
amerykańscy znaleźli się w  K o ­
re i w  ślepym zaułku, z którego 
nie mogą znaleźć wyjścia. 
W szystkie Ich próby przedarcia 
się w  głąb K ore i Północnej koń ­
czą się niepowodzeniem dzięki 
bohaterstwu żołnierzy Koreań­
skie j A rm ii Ludowej i ochotni­
ków' chińskich, k tórzy  są zde­
cydowani walczyć do końca o 
swą słuszną sprawę.

Nowa struktura rządu czechosłowackiego
(a) PRAG A (PAP). Czecho­

słowacka Agencja Telegraficz­
na donosi, że 31 stycznia od­
było się w  Pradze nadzwyczaj­
ne posiedzenie rządu czechosło­
wackiego pod przewodnictwem  
A. Zapotocky‘ego.

Rząd powziął k ilk a  uchwal, 
na podstawie których zgodnie 
z konstytucją i  za zgodą pre-

ria lne , natom iast liczba o f ia r ! zydenta R e pu b lik i dokonano 
jes t znacznie mniejsza. ! zm iany s tru k tu ry  rządu. Powo-

W skutek powodzi u c ie rp ia ły 1 lano do życia prezydium
także północne okręg i F rancji.

Faszystowski zakaz 
prefekta Paryża

(f) P A R Y Ż (PAP). P refekt
p o lic ji paryskie j zakazał odby­
cia w  dn iu  8 lutego br. m ani­
festac ji d la  uczczenia 19 rocz­
n icy  udarem nienia przez lud­
ność pracującą Paryża faszy­
stowskiego zamachu stanu w 
dn iu  6 lutego 1934 roku.

Orędzie Eisenhowera 
do Konjęresu USA

(f) W ASZYN G TO N (PAP). — 
2 lutego br. prezydent USA 
Eisenhower w yg łos ił w  Kon­
gresie tradycyjne orędzi# „o 
stan ie państwTa“ .

Orędzie to om aw ia zasadni­
cze problem y p o lity k i zagrani­
cznej i  wewnętrznej, ja ką  za­
m ierza prowadzić nowTy  rząd 
Stanów Zjednoczonych. Eisen­
hower om ów ił w  szczególności 
w  swym  orędziu problem y po­
l i ty k i wojenne j S tanów Z jed­
noczonych, w o jn y  w  Kore i, 
„w spó łp racy“  z k ra ja m i za­
chodnio-europejskim i oraz za­
gadnienia gospodarcze, handlo­
wa itd .

rządu, w  skład którego wejdzie 
prezes Rady M in is tró w  i jego 
zastępcy. W  okresie m iędzy po­
siedzeniami rządu, prezydium  
prowadzić będzie bieżącą pracę 
oraz sprawować będzie opera­
tyw ne k ie row n ic tw o i  kontro lę  
nad działalnością poszczegól­
nych członków rządu.

W  zw iązku z nową s tru k tu ­
rą  rządu, dokonano pewnych 
zm ian w  składzie rządu. Prezy­
dent R epub lik i K lem ent G ott- 
wa ld m ianow ał następujących 
nowych wiceprezesów Rady M i­

n is trów : m in is tra  bezpieczeń­
stwa narodowego, generała a r­
m ii K are la  B ac ilka ; m in is tra  
obrony narodowej generała a r­
m ii A leksie ja  Cepickę; m in i­
stra Vaclava Kopecky‘ego, m i­
nistra Zdenka N ejed ly ‘ego, po­
sła Antoniego Novotnego, posła 
J indricha  Uhera.

Wiceprezesami Rady M in i­
strów  pozostają nadal: W iliam  
S iroky, którego prezydent Re­
p u b lik i zw o ln ił ze stanowiska 
m in is tra  spraw zagranicznych; 
Ja rom ir Dolansky i  Zdenek 
F ie rlinger, którego prezydent 
R epub lik i w  zw iązku ze zmianą 
ustawy o Państwowym  Urzędzie 
dla Spraw  Kościelnych zw o ln ił 
ze stanowiska k ie row n ika  tego 
urzędu.

Prezydent R epub lik i m iano­
w a ł równocześnie następują - 
cych m in is trów : m in is trem  
spraw zagranicznych — posła 
Vaclava Dawida; m in is trem  pa­
l iw  —  b. m in is tra  p a liw  i  e- 
ne rge tyk i Vaclava P okom y‘ego;

m in is trem  energetyki — Bohu- 
m ila  Szramka; m in is trem  pań­
stwowych gospodarstw rolnych 
— M arka Smidę, którego pre­
zydent R epub lik i zw o ln ił rów ­
nocześnie ze stanowiska m in i­
stra przemysłu leśnego i drzew­
nego; m in is trem  przemysłu leś­
nego i drzewnego — dotych - 
czasowego przewodniczącego 
Rady Pełnom ocników Słowac­
k ie j Rady Narodowej Jułiusa 
Durisa; m in is trem  m ateria łów  
budowlanych —  posła Józefa 
Kysolę, którego prezydent Repu­
b lik i zw o ln ił równocześnie ze 
stanowiska wiceprezesa Rady 
M in is tró w ; m in is trem  przemy­
słu budowy maszyn ciężkich — 
dotychczasowego w icem in istra 
przemysłu budowy maszyn cięż­
k ich  K are la  Polaczka. D o tych­
czasowego m in is tra  przemysłu 
budowy maszyn ciężkich Ju llu - 
sa M aurera prezydent Republi­
k i zw o ln ił z tego stanowiska i 
pow ie rzy ł m u specjalną m isję 
z zachowaniem ty tu łu  m in i­
stra. M in is trem  ośw iaty m ia­

nowany został dotychczasowy 
pełnom ocnik do spraw szkół, 
nauki i sztuki —  Ernest S ikora; 
m in is trem  szkół wyższych — 
dotychczasowy w icem in ister 
szkół, nauk i i sztuki — prof. 
Ladis lav S to lla ; przewodniczą­
cym Państwowego Kom ite tu 
do Spraw S ztuk i —  dotychcza­
sowy w icem in is ter in fo rm a­
c ji i  k u ltu ry  J ir i  Taufe r; 
przewodniczącym Kom ite tu 
W spółpracy K u ltu ra ln e j i  Za­
granicą — dotychczasowy w i­
ceprzewodniczący Czechosło - 
wackiego K om ite tu  Radiowego 
d r Józef Urban.

W  zw iązku z nową s tru k tu ­
rą  rządu, rząd dokonał pew­
nych zm ian w  S łowackiej Ra 
dzie Pełnomocników. Nowym 
przewodniczącym Rady Pełno­
m ocników  m ianowany został 
R udo lf Strechal.

3 lutego nowomianowani 
członkowie rządu złożyli przy­
sięgę na ręce prezydenta Repu­
b lik i.

Botwinnik-Tajmanow 3:2
W  piątej p a r tii m eczu szachowe­

go o ty tu ł m istrza ZSR R  T a jm anow  
w y g ra ł z B o tw in n ik iem . Obecny  
stan spotkania brzm i: 3:2 dla B ot- 
■winnika. Szósta runda spotkania  
odbędzie się 4 lutego br.

Imperialiści amerykańscy próbują przy pomocy nieudolnych 
kłamstw i oszczerstw zamaskować swe plany rozszerzenia agresji

D zienn ik  „Praw da“ o prowokacyjnych oszczerstwach w ładz japońskich i amerykańskich

jVa marginesie

Pam iętasz Capri
Była kiedyś taka 

bezdennie głupia i innych ogłu­
piająca. Nazywała się „Pamię­
tasz Capri...“ Przeminęła z w ia­
trem, wraz z okresem, kiedy 
ogłupianie przy pomocy piose­
nek było jednym ze środków 
„wychowawczych“. a l l l l l i p

Ale pozostali ludzie, którzy j niemałej wagi ................
za nic nie chcą zaprzestać oglu- j k t ó r y m  w a r t o  się zastanowić: 
p iana innych. I  właśnie jeuen Dlaczego rząd japoński podjął 
z takich, urzędujących z nowo- j się te j brudne1 roboty? 
jorskim akcentem w oslawio- Aby odpowiedzjeć m  to py- 
nej szczekaczce „Freies Euro- tanj e) należy przypomnieć, że 
pa uraczył nas parę dni te- j  Japonia jest nadal krajem  oku-
ir.u przcwspanialym wspomnie- | _______
niem.

„Przed wojną — płakał rzew- j 
nie* — Polacy odwiedzali Capri j 
tak licznie, że u miejscowych j 
sprzedawców można było dostać 
zarówno krakowski „Ilustrowa­
ny Kurier Codzienny“ jak i 
„Kurier Warszawski“. Dziś 
rzadko tylko zawita tam Polak 
z powodów, które dla każdego 
są jasne™“

Pamiętacie, jacy to „Polacy" 
jeździli „masowo“ przed wojną 
na Capri? To nie byli ci, któ­
rzy za Chlebem emigrowali na 
„saksy“ ; to nie byli ci, których 
głód w Ojczyźnie wypędzał do 
francuskich kopalń czy do duń­
skich farm. To byli właśnie ci, 
z których powodu panował głód 
na polskiej wsi. To byli Potoc­
cy i Czetwertyńscy, Czartoryscy 
i  Grocholscy, Szajblery i Liipo- 
py — cała obszarnicza i fabry- 
kancka hołota, która na Capri i 
w Monte Carlo w ciągu jedne­
go dnia przepuszczała tyle, iie 
zarabiała cała wioska w ciągu 
wielu lat.

Z „powodów, które dla każde­
go są jasne“, ci państwo dziś 
już z Polski nie mogą jechać 
na Capri. N i e  m o g ą, bo ich 
dawni poddani n ie  m u s z ą  
już emigrować na „saksy“. Nie 
mogą, bo skończyła się w Pol­
sce złota żyła dła utytułowa­
nych i zwykłych pijawek.

Z goryczą mówi o tym jaśnle- 
lokaj z „Freies Europa“. Z gory­
czą i rozrzewnieniem popłakuje 
przez mikrofon nad utraconym 
rajem śpiewając od czasu do 
czasu głupią i ogłupiającą pio­
senkę: „Pamiętasz Capri...“

A  my odpowiadamy: owszem 
pamiętamy. I  dlatego nie chce­
my czytać na Capri „Ikaca"; 
nie chcemy słuchać wyglupka 
z monachijskiej „Freies Euro­
pa“; i cieszymy się, że czasy 
tych panów diabli wzięli.

I  już.
B A S TA

(f) M O S K W A  (P A P ). O m aw iając opublikow ane prze* rząd  
japoński oświadczenie o rzekom ych naruszeniach obszaru 
powietrznego w yspy H okkaido przez samoloty „pewnego  
obcego m ocarstwa“, kom entator „P ra w d y“ P aw łó w  pisze:

Jest rzeczą charakterystycz- j powanym , w  k tó ry m  panoszą
się am erykańskie w ładze w o j­
skowe. Jeśli zaś chodzi o rząd 
japoński, u tw orzony w  w ię k ­
szej części z lu d z i w ykazu ją ­
cych gotowość do współpracy 
z okupantem ) to  d la  niego ży­
czenie tych  okupantów  jest 
rozkazem.

„J a k  przypuszczają w  kołach 
dobrze po in fo rm ow anych —  do­
nosiła w  d n iu  14 stycznia agen­
c ja  „K ło do  Cusin“  —  oświadcze­
nie  rządu japońskiego o naru­
szeniu obszaru powietrznego 
H okka ido przez w o jskow e samo­
lo ty  cudzoziemskie, zostało 
przyśpieszone w  w y n ik u  nieda­
wnych propozyc ji am erykań­
skich w ładz w o jskow ych“ . I  
da le j: „Zosta ło  ono opub likow a­
ne na skutek energicznej ak­
c ji am erykańskich w ładz w o j­
skow ych“ .

A  więc, g łów n i au torzy an ty­
radzieckiego fałszerstwa zosta­
l i  w ym ien ien i. Nawiasem  m ó­
w iąc, można się ich  by ło  dom y­
ślić i  bez tego. Ich  ostatnie 
oszczercze ' k łam stw a zbytn io 
przypom inają ich ordynarne- i  
n ieudolne brednie, z k tó ry m i 
występują o fic ja ln e  osobistości 
am erykańskie w  Japon ii i  poza 
nią, gdy om aw ia ja  stosunki ja ­
pońsko _ radzieckie.

ną, iż  rząd japońsk i uznał za 
w łaściw e n ie  w ym ien iać pań­
stwa, k tó re  m a na m yśli. Jednak 
przedstaw icie le japońskiego m i­
n is te rstw a spraw  zagranicznych 
i  okupanci am erykańscy w  Ja­
po n ii w  swych oszczerczych 
oświadczeniach wspom inają 
Zw iązek Radziecki.

Oświadczenia te  —  wskazu­
je  P aw łów  —  zaw iera ją  b ru ­
talne, oszczercze k łam stw a ob­
liczone na to, aby oszukać i  za­
straszyć ludność Japon ii i  u- 
tw ie rdz ić  ją  w  przekonaniu, 
jakoby. Zw iązek Radziecki za­
grażał niezawisłości narodowej 
i  in tegra lności te ry to r ia ln e j Ja­
ponii.

Zbędne by łoby dowodzenie 
piosenka, j ¿ajj bezspornego i  powszechnie 

| znanego fak tu , że samoloty ra - 
I dzieckie n ie  naruszały j  nie na- 
| ruszają granic Japonii. Jednak w  
j z\viązku z tą  nową prowokacją, 
i dokonaną w  ram ach osław ionej 
I „z im ne j w o jn y “  —  pisze dale j 

P aw łów  — w y łan ia  się jeden, 
problem , nad

Niedorzeczna i  na wskroś 
fałszywa propaganda ma na ce­
lu  zamaskowanie agresywnych 
przygotow ań am erykańskich 
podżegaczy wojennych w  Japo­
n ii, ich p o lity k i gnębienia cie­
miężonych narodów.

„P raw da “  przypom ina, te  w y ­
spa H okkaido za jm u je  ważne 
m iejsce w  w o jennych przygo­
tow aniach im p e ria lis tó w  ame­
rykańsk ich  na D a lek im  Wscho­
dzie. B iorąc pod uwagę je j bez­
pośrednie .sąsiedztwo zę Zw iąz­
k iem  Radzieckim , w a ru n k i k l i ­
matyczne i  położenie geografi­
czne, podżegacze w o jen n i p ra ­
gną przekszta łcić ją  w  um oc­
n iony przyczółek d la  a taku na 
Zw iązek Radziecki. Przygotowa­
nia  te  w yw o łu ją  zrozum iałe za­
niepokojen ie narodu japońskie­
go. Masy pracujące Japon ii e- 
nergicznle pro testu ją  przeciwko 
wciąganiu ich  k ra ju  do ame­

rykańsk ich  aw an tu r wojennych. 
I  oto dążąc do odwrócenia u  
w ag i społeczeństwa od jego 
na jważnie jszych żywotnych in ­
teresów, pragnąc zamaskować 
swe agresywne przygotowania 
swe dążenia do rozniecenia na 
D a lek im  Wschodzie pożogi no­
wej w o jn y  św iatow ej, amery­
kańscy im p e ria liśc i od „w o jn y  
psychologicznej“  puśc ili w  ruch 
dalsza oszczercze brednie pod 
adresem Zw iązku Radzieckie 
go.

P róby oczernienia Zw iązku 
Radzieckiego —  pisze w  zakoń­
czeniu P aw łów  —  zawsze koń­
czą się d la  agresorów ca łkow i­
tym  fiaskiem . I  ta  nowa próba 
podżegaczy wojennych skazana 
jes t na niepowodzenie, gdyż na­
rody św iata wiedzą, iż Związek 
Radziecki s ta ł i  będzie stać na 
straży poko ju  i  bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

O stra k ry ty k a  dzia ła lności rządu Joszidy
(f) P E K IN  (PAP). Jak dono­

szą z Tokio , program owe prze­
m ów ienia prem iera Joszidy i  m i­
n is tra  spraw  zagranicznych O - 
kadzaki w yw o ła ły  w  Japon ii po­
ważne niezadowolenie. P artie  
postępowa i  socjalistyczna zm u­
szone b y ły  złożyć specjalna o- 
świadczenia, w  k tó rych  biorąc 
pod uwagę wzmagającą się n ie- 
popularność rządu Joszidy i  sta­
ra jąc  się ub ić  na swej k ry tyce  
kap ita ł po lityczny —  potępiły 
po litykę  obecnego rządu.

Sekretarz generalny p a r ti i po­
stępowej —  M ik i podkreślił, że 
w  rezultacie p o lity k i rządu Jo­
szidy „Japonia u trac iła  s ta b ili­
zację ekonomiczną i samodziel­
ność“ . Przewodniczący praw ico­
w e j p a rtii socjalistycznej K aw a- 
ka w i wskazał na ja w n ie  reak­
cyjne przem ówienie prem iera i 
ostrzegł, że p lany Joszidy w  
spraw ie re w iz ji „us taw  okresu 
okupacyjnego“  doprowadzą do 
wskrzeszenia w  Japon ii daw­
nych reakcyjnych in s ty tu c ji.

Pismo rządu ZSRR do rządu Iranu w  sprawie  
porozumienia o połowach na M orzu Kaspijskim

(f) M O S K W A  (P A P ). Agencja T A S S  ogłosiła następujący 
kom unikat:

Dnia 1 października 1927 r. 
m iędzy rządami ZSRR i Iranu  
zawarte zostało porozumienie 
w  sprawie rybo łów stw a u po­
łudniowego wybrzeża Morza 
Kaspijskiego. Zgodnie z tym  
porozumieniem, utworzone zo­
stało wówczas mieszane radzie­
cko - irańskie  Towarzystwo 
„ Ira n ry b a “ . W edług w yżej 
wspomnianego porozumienia, 
czas trw a n ia  działalności To­
warzystw a m ia ł wynieść 25 lat. 
Porozumienie przew idywało 
także równe udzia ły rządu ira ń ­
skiego i rządu radzieckiego w  
kap ita le  Towarzystw a oraz ró ­
wne prawa w  kie row aniu  spra­
wam i tego Towarzystwa. W  ten 
sposób porozumienie z 1 paź­
dziern ika 1927 r. zawarte zosta­
ło na zasadzie całkow itego ró ­
wnoupraw nien ia stron oraz po­
szanowania suwerenności pań­
stwow ej Iranu  1 interesów na­
rodu irańskiego.

W  zw iązku z tym , że 31 sty­
cznia 1953 r. m inąć m ia ł czas 
trw an ia  działalności Tow arzy­
stwa „ Ira n ry b a “ , rząd radziec­
k i zaproponował przedłużenie 
działalności Towarzystwa na o- 
kres następny.

29 stycznia prem ier Iranu  G. 
Mossadik zaw iadom ił ambasa­
dę ZSRR w  Iran ie , że rząd i-  
rański postanow ił przerwać 
działalność Towarzystw a w  
zw iązku z up ływ em  okresu u- 
stalonego w  porozumieniu.

Jednocześnie rząd irańsk i o- 
iw iadczy ł, że będzie całkow icie 
przestrzegał swych zobowiązań,

1 w yn ika jących z art. 4 porozu­
m ienia radzid tko -  irańskiego 
z 1927 r., k tó ry  przew iduje, że 
rząd irańsk i w  razie niewzno- 
w ien ia  działalności Towarzy­
stwa „ Ira n ry b a “  zobowiązuje się 
n ie  udzielać w  ciągu następnych 
25 la t koncesji na rybołówstwo 
u południowego wybrzeża M o­
rza Kaspijskiego innym  pań­
stwom  oraz ich obywate lom ; 
zobowiązuje się on prowadzić 
rybo łów stw o na tym  obszarze 
wyłącznie za pośrednictwem 
odpowiednich organów rządu 
irańskiego i jedynie z udziałem 
specjalistów, będących obywa­
te lam i kańsk im i.

W  zw iązku z decyzją rządu 
irańskiego w  sprawie przer­
wania działalności Towarzy­
stwa „Ira n ry b a “ , ambasador 
ZSRR w  Iran ie  — Sadczikow na 
polecenie rządu radzieckiego 
w ręczył dn ia 2 lutego br. pre­
m ie row i Iranu  G. Mossadikowi 
pismo, stw ierdzające m. in.:

Rząd radziecki proponując, 
by przedłużono działalność To­
warzystw a „ Ira n ry b a “  na na­
stępny okres, w ychodził z zało­
żenia, że działalność tego Towa­
rzystwa, k tó ra  jest korzystna dla 
obu stron, przyczynia się do roz­
w o ju  współpracy gospodarczej 
i  u trzym an ia  przyjaznych sto­
sunków  m iędzy Iranem  a Z w iąż , 
k iem  Radzieckim . Rząd ira ńsk i 
i  rząd radziecki, jako bezpo­
średni uczestnicy Towarzystwa 
„ Ira n ry b a “ , posiadają rów ne u - 
dz ia ły  w  kap ita le  oraz rów ne 
prawa w  k ie row an iu  sprawam i 
tego Towarzystw#,

Rząd ira ń s k i uzyskał dzięki 
działalności Towarzystw a „ I ra n ­
ryba “  poważne korzyści m ate­
ria lne . O trzym yw a ł on 64 proc. 
dochodów Towarzystw a „ I ra n ­
ryba “  ty tu łe m  zysku, op ła ty 
dzierżawnej za rybo łów stw o i 
podatków, wpłacanych rządow i 
irańskiem u przez Towarzystwo.

Przez cały czas swego is tn ie ­
nia  Towarzystw o „ Ira n ry b a " 
w yw ie ra ło  korzystny w p ły w  na 
rozw ój życia gospodarczego w  
północnych re jonach przybrzeż­
nych Ira n u  i  zapewniało środki 
u trzym an ia  znacznej części lu d ­
ności tych rejonów.

Rząd irańsk i, podejm ując de­
cyzję w  spraw ie przerw ania 
działalności Towarzystw a „ I ra n ­
ryba “  w  zw iązku z up ływ em  o- 
kresu trw an ia  porozumienia, 
skorzystał; z przysługującego mu 
prawa, przewidzianego w  um o­
w ie  w  spraw ie Towarzystwa 
„ Ira n ry b a “ , zaw arte j w  1927 r. 
na zasadzie całkow itego rów no­
up raw n ien ia  stron oraz posza­
nowania suwerenności państwo­
w e j Ira n u  i  in teresów narodu 
irańskiego.

Rząd radzieck i p rzy jm u je  do 
w iadomości zaw iadom ienie rzą­
du irańskiego w  spraw ie wspo­
m nianej w yże j decyzji odnośnie 
Towarzystw a „ Ira n ry b a “ .

Rząd radziecki uważa za ko­
nieczne podkreślić poważne zna­
czenie, ja k ie  ma sprawa w yko ­
nania przez rząd ira ń s k i zobo­
wiązań, zaw artych w  a r t  4 w y ­
m ienionego wyżej porozumienia, 
d la  dalszego um ocnienia dobro­
sąsiedzkich stosunków między 
Iranem  a Związkiem Radziec­
kim. Jałt wiadomo, artykuł ten

przew iduje, że „rząd persk i zo­
bow iązuje się —  w  razie n ie- 
wznow ienia koncesji Tow arzy­
stwa —  nie udzielać w  ciągu na­
stępnych 25 la t koncesji na r y ­
bo łówstwo żadnym  in nym  pań­
stwom ani ich  obywatelom . Zo­
bow iązuje się on prowadzić r y ­
bo łówstwo na tych obszarach 
wyłącznie p rzy pomocy odpo­
w iedn ich  organów rządu per­
skiego oraz jedyn ie  z udziałem 
specja listów  —  obyw ate li pe r­
skich".

Rząd radziecki p rzy jm u je  
rów nież do wiadom ości pańskie 
oświadczenie, że rząd ira ńsk i bę­
dzie w  pe łn i przestrzegał innych 
zobowiązań w  zw iązku z 4 a rty ­
ku łem  porozum ienia radziecko- 
irańskiego z 1927 r.

W  zw iązku z decyzją rządu 
irańskiego w  spraw ie przerw a­
n ia  działa lności mieszanego ra - 
dziecko-irańskiego Towarzystwa 

Ira n ry b a “  oraz b iorąc pod u - 
wagę sprawę podjęcia czynno­
ści związanych z lik w id a c ją  To­
warzystw a „ Ira n ry b a " i  podzia­
łem  jego m ienia na rów ne czę­
ści m iędzy obie strony, zgodnie 
z art. 4 radziecko -  irańskiego 
porozum ienia w  spraw ie rybo ­
łów stw a u południowego w y ­
brzeża M orza Kaspijskiego, na­
leży ju t  teraz powołać radziec- 
ko -irańską  kom is ję  lik w id a c y j­
ną. Rząd radziecki ud z ie lił am­
basadorowi ZSRR w  Iran ie  od­
pow iednich dyspozycji w  te j 
sprawie. Rząd radziecki oczeku­
je, że rząd ira ń sk i ze swej stro­
ny  nie będzie zw leka ł z w yzna­
czeniem swych przedstaw icie li 
do wyżaj wymienionej kom is ji 
likwidacyjnej. ""

W referacie wygłoszonym na 
A kadem ii w  X  rocznicę powsta­
nia ZW M  sekretarz ZG ZM P 
Janina Balcerzak powiedziała 
m. in .:

Nasze pokolenie może powie­
dzieć o sobie — jesteśmy poko­
leniem Polski, które swoje m ło­
de umysły, gorące serca i silne 
ręce wprzęgło w  służbę Ojczy­
zny, któremu władza ludowa 
dała prawo do radosnej m łodo­
ści, do pracy i nauki, do awan­
su społecznego.

M ówczyni przypomina, że u 
podstaw narodowego i społecz­
nego wyzwolenia ludu polskie­
go leżą w ie lk ie  dzieła Marksa 
i Engelsa, nieoceniona pomoc 
jaką okazał Lenin polskiemu 
ruchow i robotniczemu i naro­
dow i polskiemu, przełomowe 
zwycięstwo W ie lk ie j Socja li­
stycznej R ewolucji Październi­
kowej oraz olbrzym i w kład Jó­
zefa S ta lina w  dzieło wyzwole­
nia Polski, ustalenia je j granic 
— umocnienia i rozwoju naszej 
Ojczyzny.

Janina Balcerzak omawia da­
le j w ie lk i w kład postępowych 
Polaków w  w a lkę  „o Waszą i 
naszą wolność", przypom inając 
postacie M ickiew icza, Tadeusza 
Kościuszki, generała Bema, Ed­
warda Dembowskiego, Jarosła­
wa Dąbrowskiego.

Następnie m ówczyni omawia 
dzieje w a lk  rew olucyjne j m ło­
dzieży polskiej, k tóra w  szere­
gach W ielkiego P roletariatu, 
S D K P iL  i  K Z M P  walczyła o 
wyzwolenie społeczne I narodo­
we. Z ko le i Janina Balcerzak 
przechodzi dó om ówienia dzie-' 
jó w  Zw iązku W a lk i M łodych, 
powstałego w  styczniu 1943 ro ­
ku.

Najlepsza młodzież 
walczyła w  szeregach Z W M  

przeciw hitlerowskiemu 
okupantowi

Powołany przez Polską Partię 
Robotniczą ZW M  stał się je j 
najb liższym  pom ocnikiem  — bo­
jową rezerwą. Na czele Zw iąz­
ku W a lk i M łodych stanęli w y ­
chowani przez pa rtię  nieugięci 
przywódcy m łodzieży —  Janek 
K ras ick i i  Hanka Sawicka. N a j­
lepsza, na jbardzie j do jrza ła m ło ­
dzież, w  k tó re j p łoną ł ogień 
w a lk i, k tó ra  w o la ła  zginąć w  
walce, n iż żyć w  n iew oli, która 
n ienaw idziła  w rogów, stanęła 
pod sztandaram i ZW M  do w a lk i 
o wolność 1 lepsze, sp raw ied liw ­
sze życie.

Piękne 1 chlubne są karty, 
k tóre w  dzie jach w a lk i z oku­
pantem zapisali m ło d z i. bohate­
rzy batalionu „C zw artaków “ , — 
żołnierze oddziałów bojowych 
Związku W alk i M łodych, party­
zanci G w ard ii 1 A rm ii Ludowej. 
Cały k ra j podziw ia ł wspaniałe 
czyny m łodych bo jow ników :
A kc je  na „Cafe C lub“ , „M itro -  
pę“ , zdobycie w  b ia ły  dzień bro-- 
n i w  dn iu  urodzin  H itle ra  przez 
„P rom ien istych" —  łódzkich Zet- 
wuemowców, odebranie z K o ­
m unalnej Kasy Oszczędności 
kon tryb uc ji nałożonej na lu d ­
ność warszawską, kon fiskata 
pieniędzy w  K ielcach, Skarży­
sku, Żyrardow ie. Pruszkowie, 
Radomsku i  innych miastach na 
finansowanie ruchu oporu, zn i­
szczenie nakładu „gadz inów ki“ 
—• „Nowego K urie ra  Warszaw­
skiego".

Partyzancką ku lą  tęp ili faszy­
stów h itle row sk ich  w brew  pod­
szeptom zaprzańców i sprzedaw­
czyków —  zdrajców narodu z 
obozu londyńskiego, k tó rzy  gło­
sząc hasło stania z bronią u no­
gi —  m ordow ali walczących, w y­
daw ali pa trio tów  na śmierć w  
ręce gestapo.

Przykładem  i  natchnieniem  
była dla zetwuemowców „p ie rw ­
sza brygada szturm owa“  — 
Związek Radziecki, Sprawę zw y­
cięstwa nad faszyzmem w iązali

z im ieniem  w ielkiego Stalina.
Z dn ia na dzień wzmagała się 

walka, powstawały coraz to 
nowe oddziały zbrojne Zetwue- 
rnu. W rozkazach Sztabu A rnu i 
Ludowej udzielano ńiejedn >- 
krotn ie  pochwał zbrojnym  od­
działom ZW M -owskim .

W ielu m iodych bojowników 
oddało swe życie w walkach. W 
lasach Tomaszowskich zginą) 
w boju dowódca I-go oddziaiu 
partyzanckiego Franek Zu­
brzycki. Zamordowano w ge­
stapo płomienną poetkę, dzia­
łaczkę Zetwuemu Wandę .Zte- 
leńczyk — Dziulę, którą za ju ­
daszowe sreb rn ik i wyda i i w rę­
ce siepaczy zdrajcy narodu, słu­
gusi faszyzmu. Padta przy prze­
kraczaniu lin ii fron tu  Zofia Ja­
roszewicz — Kasia —r przewod­
nicząca Zarządu W arszawskie­
go Zetwuemu. Mordercze kule 
dosięgły M irosław a 'K ra je w ­
skiego — P ietrka — dowódcę 
oddziału partyzanckiego. Antka 
Szulca i Ryśka Lenkiewicza, 
gdy nieśli m łodym  robotnikom  
płomienne wezwanie do w a lk i.

Nie brak ło  młodych w szere­
gach I-szej A rm ii Wojska Pol­
skiego powstałej na gościnnej 
zlemj radzieckie j. U boku bo­
haterskich żołnierzy radziec­
kich, to row a li oni drogę do w o l­
ności. Przykładem , im  by ły  po­
stacie M ie tka Kalinowskiego, 
A n ie li K rzyw oń i Lucyny 
Hertz na szlaku odrodzonego 
Wojska Polskiego od Lenino do 
Berlina.

W  w a lce  
o u m o cn ien ie  sił 
P o ls k i L u d o w e j

K iedy w  oparciu o historycz­
ne zwycięstwo Zw iązku Ra.- 
dzieckiego nad faszyzmem, Pol­
ska P artia  Robotnicza popro­
wadziła masy pracujące do 
w a lk i o zdobycie i umocnienie 
w ładzy ludu, dla Zetwuem ow­
ców rozpoczął się nowy okres 
w a lk i — stanęły nowe zadania. 
Odważnie szli Zetwuemowcy 
drogą, którą  wskazywał im 
w ie lk i nauczyciel narodu tow a­
rzysz Bolesław _B ierut. W iele 
męstwa, ha rtu  i '  odwagi w yka ­
zali w  zaciekłych bojach z re­
akcją, pomagając grom ić reak­
cyjne bandy.

Niejedną noszoną na sercu le­
g itym ację Zetwuem owską prze­
b iła  zdradziecka kula. N ie je­
den p łom ienny ag ita tor re feren­
dum  i  w yborów  padł na w ie j­
skie j drodze od strzału zza wę­
gła. N ie szczędził ich ogień 
w ie lk ich  klasowych b itew  o ro - 
botniczo-chłdpską władzę.

Coraz licznie jsze rzesze m ło ­
dzieży, porwane przykładem  
Zetwuem owców stawały do od­
budowy zniszczonego w ojną 
k ra ju . Z in ic ja ty w y  Zetwue­
m owców Łodzi narodził się i ro ­
zw iną ł m łodzieżowy wyścig p ra­
cy — w k ład  w  socjalistyczne 
współzawodnictwo. Tysiące m ło ­
dych przodow ników  przyczyn i­
ły  się do zwycięskiego w ykona­
nia  p lanu 3-letniego.

Zw iązek W a lk i M łodych by ł 
gorącym orędownikiem  i  organ i­
zatorem jedności młodzieży. W 
ostrej walce z wrogiem , wuene- 
row sk im i i  peeselowskimi w p ły ­
w am i na m łodzież zacieśniała 
się współpraca organizacji m ło­
dzieżowych Zw iązku W alk i 
M łodych, O rganizacji M łodzie­
żowej T. U. R. „W ic i“  i  Zw iązku 
M łodzieży Dem okratycznej.

W  w yn iku  te j w a lk i, w  o b li­
czu w ie lk ich  zadań, ja k ie  stanę­
ły  przed m łodym  pokoleniem — 
współgospodarzem Ludow ej P o l­
ski, dokonało się zjednoczenie 
ruchu młodzieżowego, powstał 
na historycznym  Kongresie 
W rocławskim  Związek M łodzie­
ży Polskie j — przywódca m ło ­
dych pa trio tów  w  walce o po­
kó j i  budowę podstaw socja li­
zmu w  Polsce.

W trudne j, ale jakże zaszczyt­
nej walce całego narodu pod

przewodem P artii, w iele dowo­
dów ofiarności i przywiązania 
do władzy ludowej dala m ło­
dzież na frontach 6-la tk i.

Nauki płynące dla nas z X IX  
Zjazdu Kom unistycznej P artii 
Związku Radzieckiego wskazu­
ją, że bez w a lk i, bez hartu, bez 
wyrzeczeń nie przełamiemy sto­
jących na naszej drodze przesz­
kód i trudności.

B o h ate ro w ie  Z W M  —  
naszym  w zo rem

Uczmy się więc od ZW M -ow- 
ców oddawać wszystkie swoje 
siły dla dobra Ojczyzny, uczmy 
się od nich czynem dokumento­
wać. swój patriotyzm , swą m i­
łość do narodu. Toczmy walkę 
z ru tyn iarstw em  i ospałością — 
walczmy o każdy dzień, o każdą 
m inutę naszego planu 6-letniego.

W  te j walce o pian niech co­
raz liczn ie j wyrasta ją bohaterzy 
naszych czasów, bohaterzy socja­
listycznej pracy, godni spadko­
biercy rewolucyjnego ruchu m ło­
dzieżowego.

Na naszym pokoleniu spoczy­
wa odpowiedzialne zadani# 
przebudowy wsi po lskie j, w y - 
dźwignięcie je j z ciem noty i  za­
cofania. Chodzi o to, ażeby pod 
k ie row n ictw em  ZM P najlepsi 
m łodzi pa trioc i s ta li się p ło­
m iennym i ag ita toram i spółdziel­
czości produkcyjne j.

Walce, pracy i  nauce poświęć- 
my” swe gorące serca, młode rę­
ce i  twórczy w ys iłek  m yśli dla 
zrealizowania na jp iękn ie jszych 
idei — socjalizmu i  pokoju.

Uczmy się od bohaterów re­
w olucyjnego ruchu m łodzieżo­
wego nienawiści do obozu w o j­
ny, do im peria lizm u — wroga 
ludzkości, do jego zbrodniczych 
planów  zagrażających poko jow i 
i  naszej niepodległości, do n ie­
dobitków  kap ita lizm u w ym ie­
cionego żelazną m io tłą  rew o lu ­
c ji z pow ierzchni życia naszego 
narodu; do zdra jców  bez ojczyz­
ny, k tó rzy  służą każdemu k to  
zapłaci za zbrodniczą dz ia ła l­
ność; do wszystkich k tó rzy  usi­
łu ją  nam przeszkodzić i  b ruź­
dzić w  naszej pokojowej p ra ­
cy, w  wyzw alaniu ludzi z k a j­
dan wszelkiego wyzysku.

Bądźmy czujn i na. każdy atak 
wroga, na każdy przejaw jego 
działalności. Dem askujm y l  
tępmy agentów am erykań­
skich — podpalaczy świata. 
Strzeżmy czujnie naszych fab­
ryk , kolei, portów  i warsztatów 
przed szpiegiem i dywersantem.

Bądźmy bezkompromisowi 
wobec wszelkich m achinacji 
spekulanta i kułaka, żerującego 
na trudzie człowieka pracy. Pę­
dźmy precz z naszego życia zło­
dziejów m ienia publicznego, 
chuliganów i szkodników. Bądź­
my nieprzejednani wobec biu­
rokra ty, bumelanta i obiboka, 
wobec każdego zawalidrogi, któ­
ry  ham uje nasz marsz do socja­
lizmu.

Niech nieprzerwanie ro zw ija ­
ją  się w  naszej młodzieży uczu­
cia głębokie j przyjaźni, m iłości 
i wdzięczności dla zwycięskie­
go K ra ju  Rad — gwiazdy prze­
wodniej, natchnienia w  walce 
o pokój, do towarzysza S talina 
w ielkiego przyjacie la naszego 
narodu, wodza wszystkich lu ­
dzi pracy.

Niech coraz mocniejsze i ser­
deczniejsze więzy braterstwa łą ­
czą młodzież polską z m łodzie­
żą radziecką i je j bohaterskim  
leninow sko-sta linowskim  Kom - 
somołem.

Uczmy się od bohaterów re­
wolucyjnego ruchu młodzieżo­
wego niezachwianej w ierności 
p a rtii — przewodniczce mas 
pracujących i narodu, w ierności 
je j bojowym , ok ry tym  chwalą, 
sztandarom.

Uczmy się m iłości 1 przyw ią­
zania do je j wypróbowanych 
przywódców, do ukochanego 
wodza i nauczyciela towarzy­
sza Bolesława Bieruta.

Za spekulację, lichwę i rozpijanie
m łodzieży

Nazywa się Jan M ularczyk. 
O jciec jego b y ł średniorolnym  
chłopem, a i  on sam —  zdawa­
ło się — będzie porządnym  czło­
w iekiem . Przed w o jną  pracował 
p rzy konstrukc jach żelaznych, 
b y ł n iezłym  robotn ik iem .

Na drogę „lekk iego życia“  
wszedł w  czasie okupacji. O tw o­
rz y ł we W łochach sk lep ik  spo­
żywczy, w  k tó rym  wieczoram i 
odbyw ały się pop ijaw y. K iedy 
in n i w a lczy li, nie szczędzili k rw i, 
by wypędzić okupanta, M u la r­
czyk dorab ia ł się. — P o lityką  
się n igdy nie interesowałem  — 
m ów i na rozpraw ie sądowej — 
do p a r ti i żadnej nie należałem. 
T y lko  do Zw iązku Kupców.

Po wyzw oleniu, w  życiu M u ­
la rczyka n ic  się nie zm ieniło. 
Teraz, gdy in n i u ra b ia li sobie 
ręce po łokcie, by zniszczoną 
przez okupację Polskę dźw ig ­
nąć, M ularczyk nadal szedł swo. 
ją  drogą. W  dalszym ciągu pro­
w adz ił swoją spelunkę, handlo­
w a ł ja k  się dało i  *  k im  się da­
ło. N a jw iększy dochód b y ł z 
wódki.

W ódkę kupow ał po państwo­
w ych  cenach i  sprzedawał ją  z 
grubszym  zarobkiem. Każdemu, 
nawet dzieciom, k tó re  rozp ija ł. 
Przed sądem przew inęła się ca­
ła  ga leria chłopców, rozp ijanych 
na k re d y t i  za gotówkę przez 
M ularczyka. Ot, ta k i Jerzy 
Grzywacz na przykład. Swoją 
p ijacką  karie rę  zaczynał w łaśnie 
u M ularczyka. W prawdzie m at­
ka Grzywacza zastrzegła, by je j 
14-letn iem u wówczas Ju rko w i 
n ie  sprzedawać w ódki, ale kto  
by się z ty m  liczy ł. M u la rczyk 
—  na pewno nie.

Albo tacy brada SteBer — 
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la t. M ula rczyk dawał chłopcom 
wódkę również na kredyt. W ie­
dział, że zapłacą. Skąd? O powia­
da o tym  jeden z braci na roz­
praw ie. Po prostu okrada ł ojca, 
m ałorolnego chłopa. Szeller mó­
w i:. — Gdyby M u la rczyk nie 
sprzedawał w ódki, to by się nie 
p iło.

To Jasne. W  spółdzielni nie 
sprzedaliby n ie le tn im  chłop­
com wódki.

Okres „p ro spe rity " przeżył 
M u la rczyk w  okresie trudności 
na ryn ku  spożywczym. Zw ie ­
trz y ł wówczas swoją „w ie lką  
szansę“ . Zaczął skupować m ię­
so i  tłuszcz, skąd się dało i jak ie  
się dało. Z tajnego uboju, od 
znajom ych i  nieznajomych. Po­
t ra f i ł  też stanąć k ilk a  razy 
dziennie w  'kole jce i  w yku p y ­
wać tow ary przeznaczone dla 
ludz i pracy.

M ięso to, kie łbasy i  tłuszcz 
chowa w  rozm aitych brudnych 
zakamarkach swojej spelunki. 
W c h w ili aresztowania go zna­
leziono spleśniałe i  zgniłe k ie ł­
basy, zzie len ia ły tłuszcz, na 
w pó ł przemieszany z m aku la tu ­
rą gazetową, ogółem 150 kg sło­
n iny, 60 kg  szmalcu, 85 kg m ię ­
sa itd , itd .

To mięso, ta kiełbasa cuch­
nąca, doprowadzana przez M u ­
larczyka do stanu „używ alno­
ści", służyła za „zakąskę“  w  
jego m elin ie. I lu  ludz i się po 
n ie j rozchorowało — tego n ik t 
nie wie. Tak samo, ja k  nie da 
się obliczyć, ilu  ludzi, ‘ zw ła­
szcza m łodych ludzi, rozp iło  się 
przez M ularczyka.

Jest jednak ta k i Jeden, k tó ­
ry  swego „dobroczyńcę“  zapa­
m ię ta  na pewno na całe życie. 

To buchalter Czesław Rodo­

wicz, sta ły k lie n t M ularczyka, 
często wyprowadzany w  stanie 
nieprzytom nym  z jego spelun­
k i. Któregoś dnia Rodowicz 
znów. u p ił się do nieprzytom no­
ści u M ularczyka. Co potem 
by ło  — nie pamięta. W ie t y l ­
ko, że gdy w ró c ił do przytom ­
ności, leżał w  szpita lu bez obu 
nóg. Okazało się, że po p ijane­
mu w pad ł pod pociąg. Tak, — 
Rodowicz, k tó ry  zeznaje przed 
sądem o swoim nieszczęściu, 
zapamięta M ularczyka.

Od tych, k tó rzy  nie m ie li, 
czym płacić — ściągał „na leż­
ność“  w naturze. Żona montera 
M aikow a — oddała mu kupon 
m ateria łu  na suknię i  inne 
przedm ioty osobistego użytku, 
Krzyżanowska pam iątkow y zło­
ty  zegarek po matce, o w a rto ­
ści w ielekroó przekraczającej 
nawet spekulancki dług.

Na rozpraw ie Jana M u la r­
czyka w  tryb ie  doraźnym przed 
Sądem W ojewódzkim  w  W ar­
szawie zebrało się w iele publicz­
ności. Stanęła przed nią hiena, 
żerująca na społeczeństwie, 
oszust, gotów do każdej podło­
ści, szkodnik, k tó ry  dem ora li­
zował młodzież i robo tn ików  o 
słabszym charakterze, szkodził 
p rodukc ji, rozp ija jąc ludzi i  
spychając ich w  otchłań, w  n ie ­
szczęście, wróg, k tó ry  na swój 
sposób szkodził Ludowej Polsce,

Z zadowoleniem publiczność 
przy ję ła  surowy i sp raw ied liw y 
w yro k  na M ularczyka. Sąd ska­
zał go na 10 la t w ięzienia z po­
zbawieniem praw  obywatelskich 
na ia t 5, poza tym  na 50.000 zł 
grzyw ny z zamianą na 2 la ta 
w ięzienia oraz konfiskatę zna­
lezionych zapasów,

(ir)
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Osiągnięcia spó łdzie ln i 
stają się coraz bardzie j w idoczne

200 delegatów, przedstawicieli 
27 spółdzielni produkcyjnych. 
70 zaproszonych gości, • wśród 
których — dużo indyw idua l­
nych chłopów. W wypełnionej, 
zadymionej sali rozpoczynają 
sie obrady aktywu spółdzielni 
produkcyjnych powiatu K ro to­
szyn' (woj. poznańskie).

F a k ty , k tó ry m  tru d n o  
zaprzeczyć

Wiele liczb padło w trakcie 
zjazdu.

Mówiono: w stosunku do 
ubiegłego roku przeciętne zbio­
ry  czterech głównych zbóż w 
spółdzielniach produkcyjnych 
powiatu krotoszyńskiego wzro­
sły o 1,5 kw in ta la  z ha i wyno­
szą one: dla żyta— 18,6 q z ha, 
pszenicy — 22,1 q, owsa —
21,3 q, jęczmienia — 22,1 q;
w okopowych: dla ziem niaków
— 148 q, buraków cukrowych
— 267 q.

. Co można przeciwstawić tej 
prawdzie?

Osiągnięciom w tej i innej 
dziedzinie trudno zaprzeczyć. 
W ciągu ubiegłego roku w  27 
spółdzielniach produkcyjnych 
powiatu Krotoszyn powiększył 
się stan pogłowia bydła o 300 
sztuk, trzody chlewnej i owiec
0 900 sztuk. Poważnie wzrósł 
majątek wszystkich spółdzielni. 
Spółdzielni w Kromolicach o 
blisko 400 tys. zł, w  Kuklinie 
niemal o 350 tys. zł, w Nowym  
Swiecie o 300 tys. zł itd. itd.

Ale większe osiągnięcia — to
1 zaostrzająca się walka. Mó­
wiono o tym na zjeździe. O 
krowie, w  której żołądku zna­
leziono gwoździe, o usiłowa­
niach podrywania autorytetu 
członków zarządu, a zwłaszcza 
przewodniczącego, o wielu for­
mach walki, jaka toczy stę prze­
ciw kolektywowi w jego dąże­
niu do gospodarczego, organiza­
cyjnego i politycznego umoc­
nienia spółdzielni.

Uczestnicy zjazdu widzą to 
niebezpieczeństwo. Nie jest 
przypadkiem, że najwięcej okla­
sków otrzymali: Dolocik, czło­
nek spółdzielni w Swinkowie 
i Zawodny ze spółdzielni Gu- 
mienica, którzy w swych wy­
stąpieniach apelowali do ze­
branych o zwiększenie czujno­
ści, przestrzegali przed zbyt 
łatwym optymizmem, przed ule­
ganiem nastrojom samouspoko- 
jenia.

— Ma rację — m ówi ktoś, 
I kom entując wystąpienie Dolo-
cika. — Diabeł nie śpi. Spró­
buj się zdrzemnąć, a zaraz na­
robi szkody.

— Słyszeliśmy tu o plonach 
zebranych przez nasze spół­
dzielnie — zabrał glos w dy­
skusji indyw idua lny gospodarz 
z gromady Bułakowo. Trzy lata 
temu, gdyby m i powiedzieli, te 
w gromadzie K rom lice  można 
uzyskać przeciętny zbiór owsa 
33 kw in ta le  z ha — nie uw ie ­
rzyłbym , albo że łukaszewskie 
poła mogą przynieść n iem al po 
30 k w in ta li jęczmienia z ha.

T raw ińsk i staje na trybunie. 
Ma on pretensje do KP  i PRN 
w Krotoszynie, za to. że zanie­
dbali pracę z ich kom itetem  za­
łożycielskim , w  k tórym  było ju ż  
15 członków. Zaniedbanie to 
um ie li wykorzystać wrogowie, 
ku łak okazji nie przespał. Ko­
m ite t pozostawiony bez opieki 
rozsypał się.

W Bułakow ie od nowa rozpo­
częto pracę polityczną. ’ Tworzv 
się kom ite t założycielski. T ra ­
w iński przypomina jednak o 
popełnionych błędach, aby 
ostrzec wszystkich przed osła­
bieniem tempa, przed zm nie j­
szeniem napięcia w a lk i o budo­
wę nowych spółdzielni produk­
cyjnych,

Tym  razem zasłużyli 
z Korytnicy

Wchodzącego na trybunę po­
witano głośnymi oklaskami. 
Kubskiego, przewodniczącego 
spółdzielni Lukaszew, wszyscy 
tu dobrze znają. I- jako prze­
wodniczącego najstarszej w po­
wiecie spółdzielni i jako posła 
na Sejm.

Ale Kubski dziś nie taki jak 
zawsze. Uśmiecha się — owszem, 
ale widać, że go coś trochę gnę­
bi.

— Wiecie już — zaciął — że 
spółdzielcy z Korytnicy nas wy­
przedzili. Dziś przekazujemy im 
sztandar przechodni.

— Trudno. Zasłużyli. Ale 
niech wiedzą —  i Kubski już te­
raz uśmiecha się — że to tylko 
pożyczka, że sztandar im odbie­
rzemy.

Spółdzielcy z Korytnicy Istot­
nie zasłużyli na ten sztandar. 
Zdobyli pierwszeństwo we
współzawodnictwie.

Już 6 sierpnia wywiązali się 
z dostaw obowiązkowych zboża.

Jesienne o rk i siewne zamiast w 
12 dn i — w ykonali w 9. Sie­
wy — w  3 dni. W przyjętym  
te rm in ie  w ykopa li buraki, od­
s ta w ili je do cukrowni. O 4 dni 
skróc ili czas wykopków ziem­
niaków.

K iedy m ówiono o wykopkach 
zebrani na sali p rzyję li to szme­
rem aprobaty. Wszyscy pamięta­
ją ja k  ciężko było z n im i w tym 
roku. W K ory tn icy  jest to w y­
łącznie zasługa kobiet.

K iedy przewodniczący spół­
dzielni w  K ory tn icy  — Cieluch, 
odbierał z rąk Kubskiego czer­
wony sztandar ze złotym napi­
sem: ,,Przodującej spółdzielni w 
powiecie Krotoszyn“  — okna sa­
l i  aż drżą ły od braw. Za te bu­
raki, za te podorywki, za od­
stawione zboże, za wszystko. 
Należy im się to wyróżnienie.

D e le g a ta m i w y b ra li
n a jlepszych  spośród siebie

10 delegatów w yb ra li k ro ­
toszyńscy spółdzielcy na K ra jo ­
wy Kongres Spółdzielczości Pro­
dukcyjnej. Dziesięć razy uczest­
n icy zjazdu podnosili ręce, gło­
sując na kandydatów.

Katarzyna Obal, oborowa ze 
spółdzielni Barzyn. Znają ją 
spółdzielcy powiatu Krotoszyn. 
2.100 litró w  rocznego udoju da­
je  każda obsługiwana przez nią 
krowa. A  krow y je j nie są jed­
nolite, przeważnie z w kładów  — 
co osiągnięcie to czyni tym  bar­
dziej godnym wyróżnienia.

Zobaczymy w  Warszawie rów ­
nież Bronisławę Kazim ierczak, 
która przekreśliła wyssaną z 
palca 1 rozpowszechnioną w  po­
wiecie opinię o ■ nierentowności 
fe rm y d rob iarsk ie j, o tym , że 
nie da się tam  zapobiec epi­
demiom. 8 procent na 25 pro­
cent dopuszczalnych stra t (w 
stosunku do ogólnej ilości w y ­
hodowanego drobiu) to  je j „le ­
g itym acja", je j b ile t do W ar­
szawy.

Tgudno w ym ienić tu  wszyst­
kich kandydatów, zobaczymy 
ich w kró tce w  Warszawie, zo­
baczymy Ich obok przedstaw i­
c ie li innych pow ia tów  w  dniu, 
kiedy cała Polska będzie świę- 

Tcić swój w ie lk i dzień, dzień o- 
tw arc ia  I  Kongresu, dzień roz­
poczęcia obrad w ielk iego sejmu 
socjalistycznej wsi.

W ITO LD  KU CZYŃSKI

Powstaje całkowicie zmechanizowana fabryka 
kotłów centralnego ogrzewania i radiatorów
ŁODŻ. Gospodarka narodowa 

wzbogaci sie niedługo o nowy 
ob iekt przemysłowy. Będzie n im  
całkow icie  zmechanizowana fa ­
b ryka  ko tłów  centralnego o- 
grzewania i rad ia torów . Pro­
dukcja fa b ryk i przyczyni się 
do pełniejszego zaspokojenia 
potrzeb budownictw a mieszka­
niowego i przemysłowego w 
dziedzinie urządzeń ogrzewni­
czych. W fabryce, k tó re j budo­
wa jest już  b". poważnie za­
awansowana, wszystkie czynno­
ści produkcyjne będą ca łkow i­
cie zmechanizowane. Robotnicy 
będą jedynie czuwać nad spra­
wnością pracy urządzeń. Pro­

je k t urządzeń fabrycznych o- 
pracowany został w  całości 
przez polskich konstruktorów , 
według wzorów budowniczych 1 
konstruktorów  radzieckich. Ró­
wnież większość urządzeń pro­
dukowana jest w  kra jow ych za­
kładach.

Fabryka wyposażona zosta­
nie we wszystkie najnowsze u- 
rządzenie bezpieczeństwa i o- 
chrony pracy oraz urządzenia 
socjalne ja k  łaźnie, szatnie, 
św ietlice, am bula torium  le ka r­
skie, czytelnie pism, lokale dla 
k lubów  technik i, szkolenia itd.

Przed k ilk u  dn iam i załoga 
budowniczych tego ob iektu za­

kończyła montaż dwóch p ie rw ­
szych pieców tzw. „żeliwnist- 
ków ". W  walce o przedterm ino­
we zakończenie montażu pie­
ców w yróżn ił się młodzieżowy 
zespół tokarzy, pracujący pod 
k ie runkiem  brygadzisty G ilew ­
skiego. Wśrćd indyw idualnych 
rea lizatorów planu budowy na 
czołowe m ie jsc* w ysunęli się: 
młodzieżowiec, technik -  mech. 
Jan Chłodny oraz tokarz P io tr 
Kobylarczyk, k tó ry  skróc ił o 
50 proc. czas obróbki części, 
potrzebnych do kons trukc ji pie­
ców 1 urządzeń.

(PAP).

2 ?y«iąrp lon złomu
* i ; s ł o M  4 » £ 0  

dla hu ln ic lw a
GDAŃSK (obsł. w ł.). — Przed­

siębiorstwo Demontażu W raków  
jest jednym  z na jpoważniej­
szych dostawców złomu dla na- i 
s ego hutnictwa. Załoga tego I 
przedsiębiorstwa, pracująca o- j 
becnie przy demontażu kadłuba j 
pancernika „Gneisenau“  znacz- i 
nie podniosła wydajność pracy. ' 
Dzięki temu przedsiębiorstwo j 
przekazało hutom około 2 tys. j 
toi. złomu stalowego w  ciągu j 
stycznia.

W pracy tej, w  ciągu p ie rw - | 
szych dwóch' dekad stycznia j 
przodowała młodzieżowa bryga- ! 
da Bronisława Czerwińskiego, 
w ykonując średnio 160 procent 
normy przy cięciu stalowych 
ścian pancernika. O fiarn ie  pra­
cowali również robotnicy Ga­
jewski, Onasz, Doroszko, Beben 
o. iągając średnio 145 procent 
normy.

Brygady Pisa i Mejera, któ­
re w ykonyw a ły dotychczas śre­
dnio 155 procent normy, rozu­
miejąc jak  w ie lk ie  znaczenie 
ma ich praca dla hutn ictw a, 
zobowiązały się podnieść swe 
w yn ik i o dalszych 15 procent.

(s. malw.)

W y b itn y  geolog 
radz ieck i w Polsce
(i) W  ramach współpracy na­

ukowej między uczelniam i w yż­
szymi Zw iązku Radzieckiego i 
Polski Ludowej p rzyb y ł do W ar­
szawy w yb itn y  uczony radziec­
k i prof. geologii ogólnej In s ty tu ­
tu  Geologicznego w  M oskw ie 
M iko ła j Iwanow icz N iko ła jew .

Gość radziecki w yg łos ił w  
dn iu 2 bm. re fe ra t w  Polskim  
Towarzystw ie Geologicznym o 
zadaniach geologii w  pracach 
przy w ie lk ich  budowlach kom u­
nizm u w  ZSRR.

Odczyt uczonego radzieckiego 
zgromadził licznych pracow ni­
ków  naukowych Warszawy.

(PAP).

Znaczny rozwój ruchu 
racjonalizatorskiego 

w przemyśle garbarskim
(a) W  ciągu ub. roku  znacznie 

rozw iną ł się ruch wynalazczo­
ści i  rac jona lizac ji w  zakładach 
przemysłu garbarskiego.

K lu b y  techn ik i i  racjonaliza­
c ji opracowują dla racjonaliza­
torów  konkretne zadania o te­
matyce p rodukcyjne j, dotyczące 
usprawnień lu b  udoskonaleń 
technicznych.

Dzięki tematycznemu k ie ro ­
waniu ruchem  wynalazczym, 
przemysł garbarski w  roku ub. 
w ykona ł plan rozw oju racjona­
liza c ji w  114 procentach. Z ak ła­
dy garbarskie zgłosiły 357 w n io ­
sków, przy czym au toram i po­
nad 200 wniosków b y li robo tn i­
cy. 180 pom ysłów zastosowano 
już  w  p rodukcji, uzyskując ok. 
2 m iln . zł oszczędności.

(PAP)

Z Ż Y C I A  P A R T I I

1

właśc iwy
w ł a ś c i w ą

i n s t r u k t a ż
k o n t r o l ę

(Na marginesie szkolenia party jnego w  U niw ersytecie Warszawskim)
W dziedzinie szkolenia ideo­

logicznego organizacja party jna 
UW poczyniła od poprzedniego 
roku akademickiego znaczne 
postępy. Jeszcze we wrześniu, 
K om ite t Uczelniany postanowi! 
— i słusznie — zerwać z jedno- 
stopniowym systemem szkole­
nia partyjnego dla studentów. 
Powołano tró jk i egzaminacyj­
ne. które starannie zbadały po­
ziom wiedzy ideologicznej stu­
dentów — członków i kandy­
datów partii. W rezultacie po­
stanowiono stworzyć dwustop­
niowy system studenckiego 
szkolenia partyjnego: dla m niej 
i bardziej zaawansowanych. 
Postanowiono utrzymać i w 
pełni realizować zasadę zapra­
szania na szkolenie a k ty w i­
stów ZM P ,' co było wyrazem 
dążenia do polepszenia pracy 
pa rtii z młodzieżą.

„S p oko jn e  czasy“ 
n ie  nadeszły

Duży w kład  solidnej pracy 
pozwalał przypuszczać, że po 
wszystkich uchwałach i bada­
niach, które bądź co bądź 
trw a ły  praw ie do końca listo­
pada, przyszedł czas na w pro­
wadzenie powziętych decyzji w 
życie. Tym  bardziej, że przed 
szkoleniem pa rty jnym  stanęło 
niezwykle ważne zadanie — 
przestudiowania m ateria łów  
X IX  Zjazdu KPZR i  pracy to­
warzysza S talina „Ekonom icz­
ne problemy socjalizmu w  
ZSRR“ . Tym  bardziej, że n ie­
właściwa organizacja szkolenia 
w poprzednim roku akademic­
k im  —  pozwalała przewidywać, 
iż w  razie kontynuowania do­
tychczasowego systemu trwać 
też będą dotychczasowe braki.

Jednakże K om ite t Uczelniany 
UW doszedł do innego wniosku: 
do takiego m ianow icie, że z 
wprowadzeniem nowej metody 
trzeba zaczekać do „spoko jn ie j­
szych czasów". Skończy się stu­
diowanie’ m ateria łów  X IX  Z ja ­
zdu, zaczftiemy „norm alne" 
szkolenie, będziemy reorganizo­
wać — m yśle li towarzysze. I 
studiowanie m ateria łów  X IX  
Zjazdu przeszło, ja k  sami mó­
w ią nie na w łaściw ym  pozio­
mie.

A „spokojniejsze czasy" dla 
szkolenia partyjnego na UW 
nie nadeszły. Przyszła uchwa­
ła rządu. I pow tórzyła  się ta 
sama h istoria : zrobim y, skończy

się „akc ja ", będziemy reorgani­
zować. Rezultat?

Rezultat jest taki, że „ ja k  
jednolite szkolenie — to jedno­
lita  in s tru kc ja ". A  jedno lita  in ­
strukcja  dla k ie row n ików  szko­
lenia w grupach o tak różnym 
poziomie w iedzy 1 zaintereso­
wań, ja k  grupy studenckie róż­
nych la t i różnych wydziałów 
UW,, musi być ty lko  in s tru kc ją ' 
bardzo ramową i może być czę­
sto ins trukc ją  błędną.

Poza tym  -rezu lta t był taki, 
że nastró j „p ro w izo rk i“  w 
szkoleniu pa rty jnym  — „prze­
cież będziemy za miesiąc reor­
ganizować" — nie sprzyja ani 
dobremu przygotowaniu się 
wykładowców, ani dobrej pra­
cy grupowych, ani w łaściwej 
kon tro li szkolenia ze strony 
K o n rte tu  Uczelnianego.

Dotychczasowy przebieg szko­
lenia w  sprawie, uchwały rzą­
du z dn. 3 stycznia zdaje się 
potwierdzać te wnioski.

K om ite t Uczelniany polecił 
wykładowcom  podzielić szkole­
nie na dwa zajęcia z tym , że 
pierwsze m iało mieć charakter 
teoretyczny: działanie prawa 
wartości w  okresie przejścio­
wym ; drugje zaś — charakter 
praktyczny: omówienie poszcze­
gólnych elementów uchwały 
rządu.

Ta .instrukc ja  k ry ła  w sobie 
poważne niebezpieczeństwo o- 
derwania teoretycznego podłoża 
re form y od je j politycznych 
skutków, a więc odebrania 
szkoleniu bojowej, aktua lne j, 
politycznej treści. Niebezpie* 
czeństwo tym  realniejsze, że 
pomiędzy jednym  a drugim  za­
jęciem up ływ a na ogół m ie­
siąc: w  międzyczasie przypada 
sesja egzaminacyjna.

T e o ria  i p o lity k a
Żadnej szczegółowej ins truk­

c ji co do sposobu prowadzenia 
zajęć w ykładow cy nie o trzy­
mali. Co w ięcej — nie sprecy­
zowano, kto w łaściw ie na szko­
lenie ma uczęszczać: istniała o- 
gólna wytyczna KU, by zapra­
szać aktyw  ZM P i is tn ia ło póź­
niejsze, bo styczniowe polecenie 
Zarządu Stołecznego ZMP, by 
na tem at uchwały studenci 
ZM P-owcy przeprowadzili w ła ­
sne szkolenie. W konsekwencji 
na n iektórych wydziałach ak­
ty w  ZM P uczestniczy w  jed­
nym, na innych w  drugim , na 
jeszcze innych w  obu, a są i

tacy, którzy nie uczestniczą w 
żadnym szkoleniu.

Jeśli chodzi o przetćeg sa­
mego szkolenia — odbyła się 
dotąd pierwsza seria zajęć. 
T rudno ją  ocenić łącznie. B y ły  
lepsze, by ły  gorsze. Ale pewne 
błędy powtarzały się regular- j 
nie. W grupie tow. Zarnowskie- j 
go, na Wydziale H isto rii, wy- | 
kładowca postanowił poprowa- | 
dzić zajęcie systemem dysku­
syjnym. Rozwinęła się dość ży­
wa dyskusja. Niestety — dys­
kusja niemal zupełnie oderwa­
na od właściwego tem atu: u - 
chw ały rządu. O praw ie w a r­
tości mówiono wprawdzie bar­
dzo wiele, ale też często błęd­
nie. Rłędnie przede wszystkim  
dlatego, że nie analizowano do­
statecznie różrflcy pomiędzy ży­
w iołowym  działaniem tego pra­
wa a jego działaniem w w a run ­
kach wzrostu regulującej roli 
państwa na rynku, to znaczy 
w warunkach umożliw iających 
wykorzystanie prawa wartości 
dla- rozszerzenia sfery działania 
podstawowego prawa socjaliz­
mu.

Na W ydziale Matematyczno- 
Fizycznym zajęcie prowadził 
tow. M oiski, Przygotował się do 
zajęcia starannie. Dyskusja by­
ła ożywiona. A le wskutek za­
wężenia tem atyki — ja k  przy- \ 
znali potem w  rozmowie to- ; 
warzysze — u w ie lu  uczestni- j 
ków  szkolenia pozostał szereg 
niejasności i to w  bardzó istot- i 
nych sprawach. Tak np w ie lu  i 
towarzyszy nie rozumie, na 
czym polega zmiana proporcji ■ 
cen rolnych i przemysłowych j 
w kie runki) sprawiedliwszego 
podziału dochodu narodowego 
i sprawiedliwszego rozłożenia 
świadczeń na rzecz budownic­
twa socjalistycznego pomiędzy 
miasto i wieś. Towarzysze ci 
nie rozum ieli też na czym pole- j 
ga uderzenie w  kułaka — spe- j 
kuianta. Czy w  takich w arun- 1 
Kach — odpowiedź na odnośne | 
pytania na zajęciach odkładano j 
na ogół do następnego razu, bo j 
o uchwale przecież jeszcze nie j 
mówiono — nie jest jasne, że 
uzbrojenie polityczne wyniesie- j 
ne przez towarzyszy z dotych- 
czasowego szkolenia jest nie- : 
w ie lkie? I czy jednocześnie nie i 
zubożono i samej teoretycznej | 
treści tematu „praw o wartości ! 
w  okresie przejściowym"?

Jeden z towarzyszy z W y- ! 
działu H is to rii, w odpowiedzi I

na zarzuty, przyznał, że szkole­
nie „po traktow ano trochę jak 
sem inarium  przed egzaminem 
z ekonomii po litycznej“ . Otóż 
szkolenie party jne ma inne za­
dania. Jego celem . jest przede 
wszystkim  głębokie przyswoje­
nie podstawowych założeń ak­
tua lne j p o lityk i pa rtii i rządu, 
przepojenie szeregów pa rty j­
nych poczuciem słuszności tej 
po lityk i, a więc ubojow ienie 
:ch, zm obilizowanie do realiza­
c ji zadań stawianych przez par­
tię.

K om ite t Uczelniany n*e mógł 
skorygować popełnionych błę­
dów z te j prostej przyczyny, że 
przebiegu szkolenia nie kontro­
lował. A do jakiego stopnia to­
warzysze z poszczególnych od­
działowych organizacji p a rty j­
nych . przyzwyczaili się do bra­
ku kon tro li szkolenia party jne­
go ze strony KU świadczy fakt, 
że nawet me zawiadomdi go o 
zmianach term inów  zajęć, w ła­
śnie z K U  uzgodnionych. Ta­
kich zmian w ciągu tygodnia 
byto 6 na 13 zajęć. Towarzysze 
z egzekutywy oddziałowej or­
ganizacji pa rty jne j na Wydzia­
le Matematyczno - Fizycznym 
stw ierdzają np., że „za ich pa­
m ięci“  , KU jeszcze kon tro li 
szkolenia nie przeprowadził.

*
K om ite t Uczelniany UW pra­

cuje w bardzo trudnych wa­
runkach kadrowych i organiza­
cyjnych. Okres sesji egzamina­
cy jne j wymaga koncentracji 
maksim um  sil na tym  odcinku. 
Jednakże te ob iektyw ne tru d ­
ności nie tłumaczą pewnej stra­
ty oddechu, na odcinku szkole­
nia ideologicznego. Źródłem te­
go jesj bowiem niezupełnie 
w łaściwy stosunek do samej 
sprawy szkolenia, stawianie go 
trochę na marginesie akademic­
kiego życia ideologicznego. Jest 
w tym  również pewne pomie­
szanie pojęć. niezrozumienie 
odrębności zadań szkolenia par­
tyjnego i np. w ykładów  z pod­
staw m arksizm u - lemnizmu. 
Tego jeszcze w  KU przełamać 
nie potrafiono, pomimo istnie­
nia bogato udokumentowanych 
pro jektów  reorganizacji syste­
mu szkolenia. Trzeba, by KU  
wziął pod uwagę glosy * a mych 
uczestników szkolenia, których 
najpopularnie jszym  postulatem 
jest: „B liże j życia — więcej 
politycznej treści w szkoleniu", 

K. W O LIC K I

\Y O D P O W I E D Z I  NA K R Y T Y K Ę

„O  fa ł
A rty k u ł opublikowany w 

„T rybun ie  L u du " pt. „O  fa ł­
szywej teo rii 1 fałszywej 
p raktyce" słusznie sk ry tyko ­
w a ł dotychczasowe metody 
pracy aktyw u partyjnego, pań­
stwowego i gospodarczego na 
terenie powiatu grójeckiego. 
Wypaczenia w  pracy nad rozwo­
jem  spółdzielczości produkcyj­
nej w  pow. gró jeckim  wyrosły 
z w ad liw e j p ra k tyk i odrywania

s z y w e j  t e o r i i  i
spraw spółdzielczości produk­
cyjne j od całokształtu pracy na 
terenie wsi. N iektórzy towarzy­
sze z K P  zatrac ili czujność re­
w olucyjną, co wyrażało się w 
niedostrzeganiu konkretnych 
przejawów w a lk i klasowej.

K ry tyka  zawarta w a rtyku le  
dopomogła Warszawskiemu Ko­
m ite tow i W ojewódzkiemu do 
głębszego w n ikn ięc ia  w działa l­
ność KP i PRN w  Grójcu.

f  a t s z v w ej  p r a
Egzekutywa Kom ite tu Pow ia­

towego w  Grójcu zanalizowała 
całokształt swej dotychczaso­
wej pracy na odcinku umocnie­
nia i rozbudowy spółdzielni 
produkcyjnych i wyciągnęła z 
popełnionych błędów odpowied­
nie wnioski dla swej dalszej 
pracy.

W stosunku do ludzi, którzy 
u ja w n ia li karygodny brak tro ­
ski o spółdzielnie produkcyjne, 
wykazali ślepotę polityczną oraz

11 v c e‘*
to lerancyjny stosunek do na­
dużyć — zostały podjęte sank­
cje partyjne.

Członkowie spóldzieirr pro­
dukcy jne j w Budziszynie usunę­
li ze swych szeregów kutaka 
Walczaka, na skutek czego sy­
tuacja w spółdzielni ulegta już 
znacznej poprawie.

M IC H A Ł  K U SIA K  
sekretarz Warszawskiego 

Komitetu Wojewódzkiego PZPR

W  duchu internacjonalizmu
Nacjonalizm  1 Internacjona­

lizm  — to żywy kontrast dwóch 
św iatów, dwóch ideologii, dwóch 
postaw moralnych.

Niedawny chamski atak ty ­
godnika amerykańskiego „L ife "  
przec'wko F rancji w yw o ła ł zro­
zum iałe oburzenie w  Paryżu i 
me ty lko  w Paryżu. Wypad 
„L ife ‘u“ nie jest czymś w y ją t­
kowym  czy przypadkowym ; jest 
to potw ierdzenie raz jeszcze 
starej prawdy, że pogarda dla 
'nnych narodów i ucisk narodo­
w y  są nieodłącznymi cechami 
Im peria lizm u. Tę samą „w yż ­
szość rasową", k tó rą  władcy 
USA dem onstrują wobec M u­
rzynów  w samych Stanach Z je ­
dnoczonych — demonstrować 
chcą wobec swoich sojuszników 
i wasalów w Europie.

Dlatego właśnie, że nacjona­
lizm  i rasizm stanowią nieod­
łączny element ideologii burżu- 
azy.jnej, nieodzowne narzędzie 
p o lity k i im peria listycznej — dla­
tego właśnie walka przeciw na­
c jonalizm ow i, propaganda in te r­
nacjonalizm u w teorii i realiza­
cja rów nouprawnien ia narodo­
wego w praktyce stanowią nie­
odłączny element ideologii k la ­
sy robotniczej, niewzruszoną 
podstawę p o lityk i państwa so­
cjalistycznego.

*
Wodzowie p a rtii bolszewic­

k ie j, Lenin i  S ta lin  opracowa­
l i  teoretyczne stanowisko k la ­
sy robotniczej i pa rtii robotni­
czej w kw estii narodowej. Opo­
wiadając się konsekwentnie za 
prawem każdego narodu do sa­
mostanowienia o swoim losie, 
za pełnym równouprawnieniem  
ludzi bez względu na ich rasę 
lub pochodzenie narodowe, 
Lenin i S ta lin zarazem ostro 
zwalczali wszelki nacjonalizm, 
wszelkie próby klas posiadają­
cych poważnienia narodów, 
skłócenia ich, w ygryw ania 
istniejących k o n flik tó w  narodo­
wych, wszelkie próby drobno- 
mieszczańskich i socjaldemo­
kratycznych p a rtii zaszczepiania 
jadu nacjonalistycznego masom 
ludowym.

....nie może być socjalistycz­
nym taki proletariat — uczy 
Lenin — który godzi się z naj­
mniejszą choćby przemocą „swe­
go“  narodu w stosunku do in­
nych narodów..."

.... robotnicy walczą 1 będą
walczyli — uczy S ta lin  — prze­
ciwko polityce ucisku narodów

Stanisław Brodzki

we wszystkich je j postaciach, 
od najbardziej wyrafinowanych 
do najbardziej brutalnych, jak 
również przeciwko polityce pod­
judzania we wszystkich jej po­
staciach..."

Lenin 1 S ta lin  w idz ie li w ła ­
ściwy stosunek pa rtii robotn i­
czej i klasy robotniczej do spra­
w y narodowej, w efektyw nej, 
skutecznej walce przeciwko 
dyskrym inac ji narodowej, raso­
wej i językowej, przeciwko „teo- 
ry jk o m " o rzekomej wyższości 
takiego czy innego narodu lub 
rasy, przeciwko zatru te j broni 
nacjonalizmu.

„Burżuazyjny nacjonalizm — 
uczył Lenin — 1 proletariacki 
internacjonalizm — oto dwa nie­
przejednanie wrogie hasła, od­
powiadające dwu wielkim obo­
zom klasowym całego świata 
kapitalistycznego i wyrażające 
dwie polityki (co więcej — dwa 
światopoglądy) w kwestii na­
rodowej...“

Każdy rok, który up łynął od 
ch w ili napisania tych słów po­
tw ierdza ł w  całej rozciągłości 
prawdziwość te j leninow skie j 
teorii. Z każdym rok iem  bo­
wiem  opadały nowe maski, któ­
rym i bezskutecznie chcieli okryć 
swoje skompromitowane o b li­
cze burżuazyjn i nacjonaliści 
wszelkie j maści.

Tak było z nacjonalizmem 
polskiej burżuazji 1 je j p raw l- 
ćowo-pepesowskich pachołków, 
z wsze lk im i s iłam i polskiej re­
akc ji, k tóre łączyły korzenie się 
przed h itle row sk im  „ueberm en- 
schem" — z j>ogardą i uciskiem  
U kra ińców  i  B ia łorusinów . O- 
padła maska z nacjonalistów  
k ra jów  zachodniej Europy, k tó ­
rzy od razu i  bez reszty poszli 
na służbę H itle ra , a dziś tak  
samo w ie rn ie  służą W a ll Street. 
Zdarta została maska z żydow­
skich, syjonistycznych nacjona­
lis tów  Izraela, k tó rzy  w  sło­
wach sprzeciw iają się antyse­
m ityzm ow i, ale w  czynach w ią­
żą się z neohitlerowcam t z 
Bonn, a wobec ludności arab­
skiej w  państw ie Izrae l zasto­
sowali iście faszystowski reżim  
ucisku narodowego i  dyskrym i­
nacji.

*
Przykłady te potwierdzają 

zarazem głęboką prawdziwość 
marksistowskiej tezy, że nie 
może być wolnym naród, k tó - ,

ry  uciska inne narody. Tak 
samo, ja k  ucisk narodowy 
Polaków przez carat b y ł ogni­
wem ka jdan pętających ro ­
syjski naród — tak  samo ci­
elsk Ukraińców* 1 B ia łorusinów  
przez polskie k lasy posiadają­
ce b y ł częścią pę tli d ław iącej 
wolność narodu polskiego.

N a jja skraw ie j fa k t ten wys­
tępuje na przykładzie rasistow­
skie j, szowinistycznej p o lity k i 
prowadzonej przez burżuazję 
am erykańską w  stosunku do 
M urzynów . Ucisk 15 m ilio ­
nów M urzynów  am erykańskich 
przez W a ll S treet jest jednym  
z na jważniejszych czynników 
um ożliw ia jących trzym anie w 
ryzach am erykańskie j klasy 
robotniczej. Po pierWsze d la te ­
go, że przez wzniecanie waśni 
narodowościowych i szowiniz­
mu antym urzyńskiego burżu- 
azja am erykańska us iłu je  od­
ciągać masy ludowe od w a lk i o 
swe prawa, paraliżuje tę w a l­
kę, rozb ija jedność uciskanych 
w walce przeciwko uciskają­
cym. Po drugie dlatego, że w y ­
ciąganie nadzwyczajnych — iś­
cie ko lon ia lnych zysków — w 
wysokości 4 m ilia rdów  dolarów 
rocznie z wyzysku ludności m u­
rzyńskie j — daje w ie lk ie j f i-  
nansjerze USA dodatkowe moż­
liwości tłum ien ia  w a lk i mas 
bia łych robotników, dodatkowe 
możliwości przekupywania po­
szczególnych bossów zw yżko ­
wych i  zdrajców usadowionych 
w ruchu robotniczym.

Nacjonalizm  W a ll Street go­
dzi nie ty lko  w  murzyńskiego 
robotnika. W ie lk i kap ita ł ame­
rykański, k tó ry  je s t tak  samo 
kosmopolityczny ja k  każdy in ­
ny w ie lk i kap ita ł —  stworzył 
istną drabinę h ie ra rch ii ucisku 
narodowego wobec różnych grup 
mniejszościowych w  USA. U 
dołu te j drab iny — obok Porto- 
rikańczyków  i Meksykańczy- 
ków  —  zna jdu ją  się em igranci z 
Polski 1 z innych k ra jó w  sło­
w iańskich, którzy jako jedn i z 
pierwszych wyrzucani są z pra­
cy w  okresie bezrobocia i  jako 
jedn i z ostatn ich przy jm ow ani są 
do pracy, kiedy kon iunktura  się 
poprawia. Na dnie te j drab iny 
znajdują się masy biedoty ży­
dowskiej, a proces Rosenber­
gów jest klasycznym bodajże 
przykładem antysem ickiej pro­
w okacji — co nie przeszkadza 
oczywiści« żydowskim burżua-

zyjnym  organizacjom ściśle 
współpracować z am erykań­
skim  im perializm em  w dziele 
przygotowania agresji.

Nacjonalizm  i rasizm stały 
się również poważnym towa­
rem eksportowym  USA od 
chw ili, kiedy przejm ując na ca­
łe j l in i i  dziedzictwo H itle ra  im ­
peria liści amerykańscy zaczęli 
gorączkowo szykować się do 
wojny. Na początkw nienawiść 
rasowa i pogarda zarezerwowa­
ne były dla „niższych" naro­
dów kolonialnych. Nawet do 
własnego mięsa armatniego — 
do na jem ników  spod znaku L i 
Syn-mana czy Czang Kai-szeka
— amerykańscy „nadludzie" 
odnosili się ja k  hitlerowcy. W 
m iarę postępów m arshallizacji 
Europy, dążąc do ujarzm ienia 
innych narodów, do pozbawie­
nia ich suwerenności i  samo­
dzielności — im peria liśc i roz­
ciągnęli tę postawę również na 
narody europejskie. W spomnia­
ny na wstępie a rty k u ł z „L ife ’u“ 
jest ty lko  jednym  z licznych 
przykładów ostatnich miesięcy. 
Podobną awanturę w yw oła ! 
niedawno atak innego pisma 
amerykańskiego na naród włos­
ki. Podobnych obelg pod adre­
sem Innych narodów pełna jest 
prasa amerykańska i pełne są 
usta po lityków  USA.

*

Im peria liśc i pokazują na każ­
dym kroku pogardę dla innych 
narodów, szczególnie m n ie j­
szych, dla ich k u ltu ry  i  znacze­
nia. M arksiści szanują każdy 
naród, jego ku ltu rę  i  osiągnię­
cia. Jakże głęboki jest kontrast 
dzielący ludobójczy, barbarzyń­
ski bełkot im peria lis tów  ame­
rykańskich — od wzniosłych i 
pełnych internacjonalistycznej 
treści słów Stalina:

„Ludzie radzieccy uważają, 
że każdy naród — bez wzglę­
du na to, czy mały, czy duży
— ma awoje właściwości, wła­
sne cechy specyficzne, swoiste 
tylko jemu, a których pozba­
wione są inne narody. Wiaśdl- 
wości te stanowią wkład, który 
wnosi każdy naród do wspól­
nej skarbnicy kultury świato­
wej uzupełniając ją i wzboga­
cając. W  tym sensie wszystkie 
narody — zarówno małe jak  i 
duże — są w  jednakowej sy­
tuacji ł wszystkie narody są 
sobie równe".

Tę stalinowską prawdę de­
m onstru je zarówno stosunek 
ZSRR do wszystkich narodów, 
ja k  i rozwój wewnętrzny naro­
dów radzieckich, ich jedność 
i  braterstwo.

Realizacją tego braterskiego 
sojuszu w  praktyce zajął się o- 
sobiście towarzysz S talin, k tó ­
ry  stał na czele Kom isaria tu L u ­
dowego do Spraw Narodowościo­
wych, Realizacja tej in terna­
cjonalistycznej p o lityk i w  prak­
tyce wym agała ostrej w a lk i z 
wsze lk im i prze jawam i nacjona­
lizm u, z ob jawam i dyskrym ina­
c ji rasowej 1 narodowej, w ro ­
gości narodowej i rasowej. W y­
magała dalej ta po lityka  stwo­
rzenia w arunków  dla  p raw dzi­
wego rów nouprawnien ia oby­
w ate li radzieckich, bez względu 
na narodowość czy rasę. W y­
magała wreszcie ta po lityka 
udzielenia przez klasę robotni - 
czą Rosji — najbardziej roz­
w in ię tą  w  dawnym  im perium  
carów — bra tn ie j pomocy na­
rodom i narodowościom m niej 
rozw iniętym  i słabszym.

W ustawodawstwie radziec­
k im  wszelkie próby szerzenia 
nienawiści i dyskrym inacji na­
rodowej czy rasowej, wszelkie 
ograniczenia z tego ty tu łu , czy 
też p rzyw ile je  — są zakazane. 
Przekraczanie tych ustaw jest 
karane. W ten sposób, w  prze­
c iw ieństw ie do państw im peria­
listycznych — w  K ra ju  Rad 
władza nie ty lko  n ie  to le ru je  
dyskrym inacji, lecz surowo za 
nią karze.
W  Zw iązku Radzieckim faktycz­

ne rów nouprawnien ie wszyst­
k ich  narodów 1 narodowości 
znajduje swój wyraz choćby w  
tym , że dla każdego obywatela 
bez względu na jego pochodze­
nie narodowe, stoją otworem  
wszystkie drogi, że nie ma ja ­
k ichko lw iek w  tej dziedzinie 
ograniczeń.

W  ZSRR wychowanie całego 
społeczeństwa w  duchu in terna­
cjonalizmu, braterstwa naro­
dów i  poszanowania wzajem ­
nego narodów stało się nie­
zm iernie ważnym elementem 
kształtowania świadomości na­
rodów socjalistycznych.

Pisząc o tych narodach towa­
rzysz S ta lin  stwierdza:

„Klasa robotnicza i je j In- 
ternacjonaiistyczna partia są si­
lą, która spaja te nowe narody 
i kieruje nimi. Sojusz klasy ro­
botniczej z pracującym chłop­
stwem w łonie narodu w celu | 
zlikwidowania resztek kapitaliz- i 
mu w imię zwycięstwa budów- j 
nictwa socjalizmu; zniszczenie j 
resztek ucisku narodowego w :

imię równouprawnienia I swo­
bodnego rozwoju narodów I 
mniejszości narodowych; znisz­
czenie resztek nacjonalizmu w 
Imię utrwalenia przyjaźni po­
między narodami 1 utwierdzenia 
internacjonalizmu; wspólny 
front ze wszystkimi uciśnionymi 
i niepelnoprawnymi narodami 
w walce przeciwko polityce za­
borów i wojen zaborczych, w 
walce przeciwko imperializmowi 
— takie jest duchowe i spo - 
teczno - polityczne oblicze tych 
narodów“.

to
W parę la t po rew oluc ji, w 

1921 r „  X  Zjazd p a rtii bolsze­
w ick ie j s tw ierdz ił, że z 65 m i­
lionów  nierosyjskie j ludności 
K ra ju  Rad — 40 m ilionów  prze­
szło w  tak ie j czy inne j form ie 
okres rozw oju przemysłowego, 
podczas gdy 25 m ilionów  ludzi, 
mówiących dziesiątkam i języków 
i należących do dziesiątków na­
rodów i narodowości zachowało 
w większości wypadków gospo­
darkę pasterską i by t pa tria r- 
chalno-rodowy i  nie posiadało, 
lub praw ie nie posiadało rodzi­
mego pro le ta ria tu  przemysłowe­
go. Zadanie, jak ie  stało przed 
władzą radziecką było w ięc zais­
te gigantyczne: podciągnąć w 
ja k  na jkró tszym  czasie narody 
te ł  narodowości do poziom u.ro7- 
w o ju  k u ltu ry  m ateria lne j Rosji, 
a zarazem rozw ijać ich ku ltu rę  
narodową, nie jednokrotn ie po­
zbawioną nawet własnego p i­
śmiennictwa. Rozwiązanie tego 
zadania stało się jednym  z na j­
większych osiągnięć K ra ju  So­
cja lizm u. Dzięki rozwiązaniu 
tego zadania wszystkie narody 
radzieckie — a na terenie ZSRR 
żyje ponad 60 narodów, grup 
narodowych i  narodowości — 
przekształciły się w  narody so­
cjalistyczne. pod każdym wzglę­
dem przodujące, pod każdym 
względem wysoko rozwinięte.

Kiedyś, w  okresie panowania 
samowładztwa azja tyckie  k re ­
sy im perium  carskiego n iew ie­
le różn iły  sie pod względem za­
cofania od sąsiednich k ra ­
jów  wschodnich — np. od T u r­
c j i  czy Persji. Dziś — jak 
stw ie rdz ił w  swoim  przemó­
w ien iu  na X IX  Zjeździe KPZR 
towarzysz Beria — narody te 
daleko wyprzedziły swoich są­
siadów. jęczących jeszcze w 
jarzm ie im peria lizm u. Radziec­
k i Azerbejdżan sam produkuje 
dziś 4 razy w ięcej energii elek­
trycznej, n iż zmarshallizowana 
Turcja , mająca 7 razy więcej 
ludności. 5 rep ub lik  radziec­
k ich  —  Uzbecka, Kazachska,

lu iK iiie -ibK a i la -  uia nds n a icimi leniem i wzorem, 
dżycka — m ających razem ok. W ychowanie mas ludowych w  
17 m ilionów  ludności — p ro d u -! duchu nieprzejednanej wrogo- 
ku je  trzy  razy więcej energii jści wobec wszelkich form  1 
elektrycznej, niż Turcja . Iran. j p rzejawów nacjonalizm u, w du-
Pakistan, Egipt. Irak , Syria i : chu in ternacjonalizm u i bra
A fganistan łącznie, liczące ra- -------J~— 1—J1 -
zem 156 m ilionów  ludności.

terstwa narodów jest stalą tro ­
ską naszej pa rtii. B liscy nam są 

„  . , walczący o pokój robotnicy
R epublik i radzieckie w yp rze-j niemieccy, choć ju nk rzv  i kapita 

dz iły  dziś już znacznie w  swoim j liści Niemiec m ają d ług ie ra- 
rozwoju dawno uprzem ysłowio- j chunki k rzyw d i zbrodni popeł- 
ne k ra je  Europy zachodniej -m in ionych wobec Polski. Dalecy, 
i  to nie ty lk o  pod względem obcy i wrodzy nam są Zaremby 
rozw oju ekonomicznego, ale i i i  Andersy. M iko ła jczyk i i B ie- 
ku ltu ra lnego. W radzieckim  U z-jlecey — choć mówią po polsku 
bekistanie przypada na każde ! i próbują się stroić w „po lsk ie“ 
1.000 hektarów  zasiewów 14 j piórka. B liscy nam są Korea ń- 
trak to ró w  — 2 razy więcej n iż ! czycy czy Wietnamczycy, choć 
we F rancji, trzy  i  pót raza wie- j tak dalekie od naszych są ich
cej niż we Włoszech. Odpo­
w iednio do tego w tymże Uzbe­
kis tan ie  wypada na 10.000 miesz­
kańców 71 studentów szkół 
wyższych, podczas gdy we F ran­
c ji — 36 w  D anii — 34. we 
Włoszech — 32, w  Szwecji 
21. W  tymże Uzbekistanie w y­
pada dziś jeden lekarz na 895 
mieszkańców, podczas gdy we 
F ra n c ji — na 1.000. w  Holan­
d ii — na 1.160.

Takich przykładów  dotyczą­
cych wszystkich narodów, grup

obyczaje i tak różny ko lo r skó­
ry. Daiecy, obcy i wrodzy nam 
są im peria liśc i anglosascy, cho­
ciaż skóra ich jest biaia. W stręt­
na nam jest wszelka d ysk rym i­
nacja człowieka ze względu na 
pochodzenie narodowe i rasowe, 
w strę tny nam jest wszelki na­
cjonalizm , bez względu na fo r­
mę w ja k ie j występowałby.

O d. pierwszej c h w ili swego 
narodzenia się polski ruch ro ­
botniczy stal konsekwentnie na 
gruncie in ternacjonalizm u Jak

3BT* -tussrstkie one potw ierdzają ogrom­
ne osiągnięcia narodów ZSRR. 
dzięki len inow sko-sta linowskie i

czynnikiem  w a lk i wyzwoleńczej 
Konsekwentnie i jasno walkę z 
wszelkim i przejawam i i forma-

boUtyce narodowościowej rea li- m in a c ^ a ^ i ^ u  “ a d z T k o
n?prtnel ■P ri e7'- iM r t ie  ’ rzad od ! m uniści polscv, w ie rn i s7tan 
merwszej chw il, po rew o luc ji darom, na których wwpisan" 
Wszystkie one potw ierdzają, że j było hasło „za wa-zą ’
możliwa US|(L0.,UnSr°C^ Hstycznv™ ™szą wolność“  Całe d o św ia * 
mozhwa jest p iaw dziw a w o l- : czenie polskiego ruchu robot-
?wnLlP n ii°paeka' PraWdZ,UVe W-V-’ niczego do ostatnich czasów
S & . t r Z Z S - J B S :  “ i * " “ ' “  > * « *  »■---ucio r\ u
aowego i dyskrym inacji, nieod 
łącznych od im peria lizm u.

Tę prawdę swoim własnym 
doświadczeniem raz jeszcze po­
tw ie rd z iły  k ra je  dem okracji lu ­
dowej — ja k  np. Czechosłowa­
cja, Rumunia czy Chiny Ludo

cjonalizm  w każdej fo n jiie  jest 
g łównym  narzędziem ideolo­
gicznym burżuazji w  walce 
przeciw klasie robotniczej, 
przeciw masoni ludowym .

Czerpiąc peiną garścią z tych 
tra d y c ji i doświadczeń dz.iejo-* 7 ------p — „ ---- -------

we które w k ró tk im  czasie j wych, wciela jąc w żvcie nauki 
Ud wyzwolenia p o tra fiły  z lik -  i Lenina i S talina partia nasza 
w idowac wiekowe k o n flik ty  i i wychowuje masy pracujące na- 
rozwinąć przyiażń miedzy narn- , • pucu jące  na­
dam, z z im L s z k u ją c y m fL  s a m l^ t H  t IU ^  1Ud° Weg° 
kra j. Tę prawdę potwierdza I P t n ” tyzrnu- w  duchu m terna- 
praktyka NRD i. uwieńczona po- j Kionalistycznego braterstwa na- 

—: — , —  rodów. Uczy nasza partia  ma­
sy ludowe, że wnika o wykorze­
nienie wszelkich form  nacjona-

ważnym i osiągnięciami walka 
partU i  rządu przeciwko an ty­
polskiemu nacjonalizm owi, tak 
długo wszczepianemu masom 
niem ieckim  przez klasy posia­
dające.

to
Wspaniale osiągnięcia ZSRR 

są również i  w tej dziedzinie

lizm u jest nieodzowną częścią 
w a lk i o wydarcie z świadomo­
ści resztek burżuazyjne j ideolo­
gii. o usunięcie gruntu spod nóg 
im peria listycznej penetracji, o 
umocnienie i  zacieśnienie jed­
ności naszego narodu.
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Czyte ln icy i  korespondenci piszą

Mrygiii.iiiu* planowanie
W ydział przeładunkowy I I  w 

Gdym stale napotyka na po­
ważne trudności i niedociąg­
nięcia ze strony firm  współpra­
cujących Na przykład w dniu 
9 stvcznia br od godziny 15 do 
18.20 trw a ła  przerwa w zała­
dunku statku s/s „B a łtyk ", po­
nieważ robotnicy wydziału 
przeładunkowego musieli zwo­
zić drewno którego nie do­
starczyły Polskie L in ie  O krę­
towe.

W planie dobowym na 14 
stycznia br. nie przewidziane 
by ły  żadne' prace na m/s „B a ­
to ry “  Tymczasem o godzinie 
14.30 dyspozytor Zarządu Por­
tów  Gdańsk - Gdynia polecił, 
aby statek ten zaplanować 
Zbyt późne zaplanowania prac 
spowodowało d ługotrw ałą prze­
rwę w pracy 15 robotników 
Od godz 15 do 17 czekali oni 
na przepustki Od 17 do 17 40 
odkryw a li ładownie Następnie 
w przeciągu 20 m inut załado­
w a li 20 skrzynek i dale.i nie 
było już  co robić Dyspozytor 
polecił zakryć, ładownie i o go­
dzinie 18 25 przerzucić robot­

n ików  do innych prac. W sumie 
robotnicy na skutek złego 
planowania zm arnowali k ilk a ­
dziesiąt roboczogodzin.

W dniu 15 stycznia b r do 
magazynu nr 8 na godzinę 23 
zaplanowano dw ie brygady ro ­
botników  do ważenia kauczu­
ku Gdy przystąpiono do p ra­
cy liczm fini z „Poleargo" za­
częli dopiero szukać p a rtii te­
go kauczuku Skutek by ł taki. 
że do godz 2 jedna brygada 
zważyła ty lk o  17 bel kauczuku, 
natomiast druga nie miała
przez cały czas żadnego za tru ­
dnienia W ydzia ł przeładunko­
wy I I  widząc to postanowił 
przerzucić robotn ików  do ma­
gazynu ,,H“  do próbobrania 
kauczuku Napotkano jednak
na zdecydowany opór liczma- 
nó.w z „Poleargo“  W kon­
sekwencji brygada nie miała
żadnego zatrudnienia.

„Poleargo“  jako firm a  współ­
pracująca z nami powinna le­
piej organizować swoją pracę 
i nie u trudniać je j innym

HEN RYK PRES 
Gdynia

Więcej uwagi d!a spraw bytowych
Historia  sto łówki prowadzo­

nej przez Warszawską Fabrykę 
M otocyk li zaczęła się w roku 
1951 oo przejęcia je j przez D y­
rekcję WSS W k ró tk im  czasie 
po przejęciu sto łówki nastąpi­
ła kilkum iesięczna przerwa w 
je j działalności spowodowana 
małą ilością s to łow n ików  Z ja ­
w ili się w tedy przedstawiciele 
D yrekc ji WSS aby na specjal­
nym zebraniu załogi dowiedzieć 
się konkretnych przyczyn n i­
skie j frekw enc ji Wysuwane 
przez robotn ików  zarzuty spro­
wadzały się do jednego uogól­
n ienia: „skąpe, niesmaczne i 
niepożywne porcje obiadowe“ 
Przedstawiciele WSS zapew­
n i l i  załogę, że stołówka ponow­
nie będzie uruchomiona, a 
wszelkie niedociągnięcia zosta­
ną usunięte.

Zm ieniono wprawdzig perso­
nel sto łówki, ale na jakość 
obiadów nie bardzo to w p ły ­
nęło. Ze sto łów ki korzystają 
w ięc ty lk o  ci. k tó rych  zmusza 
do tego konieczność.

W tej całe.j h is to rii w inę po­
nosi nie ty lko  WSS, ale rów ­
nież nasza rada zakładowa,
która nie stara się o zapewnie­
nie w łaściw ej jakości posił­
ków

Drugą sprawą nurtu jącą
naszą załogę jest leczenie 
zębów przez dentystkę przy­
dzieloną naszemu zakładowi
przez ZLP  Pomimo że mo­
żliwość leczenia zębów w 
miejscu pracy jest w ie lk im  
udogodnieniem, jedyn ie  zniko­
ma część załogi korzysta z 
usług dentystk i, k tó re j zacho­
wanie wobec pacjentów jak  
również i  samo leczenie pozo­
stawia w iele do życzenia. Ra­
da zakładowa podobno rob iła  
starania o zmianę dentystki, 
ale sprawa nie posuwa się na­
przód. N iektórzy członkowie 
rady zakładowej widocznie wo­
lą cierpieć z powodu bólu zęba 
niż zająć się uregulowaniem  
sprawy zakładowego dentvsty 

K A Z IM IE R Z  K O SC IELEC KI 
Warszawa

N o ta tn ik  now o jo rsk i (2)

Rozmowa z am erykańskim  żołnierzem

Siadem listów naszych czytelników

„Wniosek musi się odleżeć“
Pod powyższym ty tu łem  opu­

b likow a liśm y w dniu 31 grud­
nia ub r. korespondencję tow 
Bogum iła Skwarskiego, p ra­
cownika F abryk i Samochodów 
Osobowych na Żeraniu, k tó ry  
pisał nam, że w w ielu w ypad­
kach wnioski racjonalizatorskie 
przez długi okres czasu nie są 
opiniowane, a nawet byw ają 
zagubione.

W odpowiedzi na zamieszczo­
ną korespondencję D yrekto r 
F ab ryk i Samochodów Osobo­
w ych  nadesłał do redakcji w y­
jaśnienie. w k tó rym  między 
innOmi czytamy:

„p ro je k t tow Sobelmana, C i­
chockiego i Czarnaka, polega­
jący na wszywaniu sznurka w 
obrzeże uszczelniające otw o­
ry  przednich drzw i został prze­
słany do zaopiniowania k ie row ­
n ikow i tapicerni. k tó ry  go za­
gubił i dopiero po miesiącu 
odnalazł

P ro jekt został obecnie zasto­
sowany w produkcji, a p ro jek­
todawcy o trzym a li odpowied­
nie wynagrodzenie

Sprawę przetrzym ania pro­
je k tu  przez k ie row n ika tap icer- 
ni" K om ite t Zakładowy PZPR

przekazał egzekutyw ie OOP 
wydz montażu głównego, ce­
lem je j natychmiastowego roz­
patrzenia i  wyciągnięcia odpo­
wiednich konsekwencji. Po lin ii 
adm in is tracy jne j k ie row n ikow i 
tap icern i udzielono surowej 
nagany.

W zw iązku z w ypadkam i zbyt 
d ług ie j rea lizac ji pro to typów  
racjonalizatorskich w narzę- 
dziowni — K om ite t Zakładowy 
PZPR zlecił OOP narzędziowni 
udzielenie ** pomocy k ie ro w n i­
ctwu narzędziowni w należy­
tym  zorganizowaniu przebiegu 
dokum entacji p ro jek tów  rac jo­
nalizatorskich.

K ie row n ika  Sekcji Inżyn iera 
Wynalazczości zobowiązano do 
składania natychm iastowych 
m eldunków  głównemu inżyn ie­
row i i K om ite tow i Zakładowe­
mu PZPR o wypadkach prze­
kraczania przez k ie row n ików  
działów obowiązujących w te j 
oprawie te rm inów  i przepisów. 
Ponadto uwzględnia się obec­
nie w planach narzędziowni 
pewną ilość roboczogodzin na 
wykonanie p ro jektów  racjona­
liza torsk ich“ .

N owe ks ią żk i
Mao Tse-tung W sprawie 

sprzeczności. Wyd „Książka i 
Wiedza", s tr 56. Nakład 7.500 
egz

G Glezerman O lik w id a c ji 
klas wyzyskujących i przezwy­
ciężeniu różnic klasowych w 
ZSRR Wyd „Książka i W ie­
dza". s tr 545 Nakład: 8.000 egz 

R M arkowa. Czw arty (zjed­
noczeniowy) Zjazd SDPRR 
(1906i Wyd „Książka i W ie­
dza", str. 176 Cena zl 3.20. Na­
k ład 5 000 egz

L. F. Szoriezew Zagadnie­
nia strateg ii i ta k ty k i w pra­
cach J W Stalina z okresu 
la t 1921 — 1925 Wyd „K s iąż­
ka i W iedza“ , str 59 Cena zl 
1.50 Nakład 5 000 egz 

M aurice Cornforth . W obro­
nie filo zo fii przeciw pozytyw iz­
m ow i i pragm atyzm owi. Wyd

„Książka i  W iedza“ , * tr . S69. 
Nakład 3 000 egz.

O pięcio le tn im  plan ie N iem ie­
ck ie j R epub lik i Dem okratycznej.
A rty k u ły  i przem ówienia: W il­
helm  Pieck. W alter U lb rich t, 
Rudi K irchne r. Książka zawie­
ra rów nież ustawę o Pięcio­
le tn im  P lanie Rozwoju Gospo­
da rk i Narodowej N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej na 
lata 1951 — 1955 Wyd. „K s iąż­
ka i W iedza“ , str. 142. Cena zł 
6.50 Nakład 5.000 egz.

A ligh ie ro  Tondi. K a r tk i z 
pam iętn ika byłego jezu ity , W yd 
„Książka i W iedza“  str. 53. Ce­
na zl 1 10. N akład 15.000 egz.

B. M icha jlow . Agentura 
W all Street w am erykańskich 
związkach zawodowych. Wyd. 
„Książka i W iedza“ , str. 147 
Cena zl 2.90. Nakład 7,000 egz.

Na Times Square stoi obszer­
na, oszklona budka z napisem: 
„A rm ia , M arynarka, L o tn i­
c tw o" Jest to b iuro werbunku 
ochotników na Koreę — na j­
bardziej bezludne miejsce w 
10-m ilionowym  mieście. Za to 
na zewnątrz, na Times Squa­
re, na Broadwayu i na poblis­
kich ulicach kręci się w ieczora­
m i ty lu  am erykańskich żołnie - 
rzy, że ta część Nowego Jorku 
do złudzenia przypom ina pa - 
ryski plac P igalie 

W łaśnie tam, na Broadwa­
yu w restauracji „H ecto r" m ia­
ło miejsce coś, co trudno nawet 
nazwać rozmową, bó był to ra 
ezej monolog człowieka, k tó ry  
szukał na jbardzie j przypad­
kowego słuchacza, w na jbar­
dziej przypadkowym  miejscu, 
żeby zrzucić z siebie część cię­
żaru dręczących go m yśli.

D o lin a  śm ierc i
B y l tło k  O tej porze robot­

n icy z drug ie j zm iany wstępo 
w a li tu by coś zjeść przed 
trw a jącą często godzinę drogą 
powrotną w zatłoczonym, brud 
nym  metrze. K iedy do stolika 
podszedł jak iś  mężczyzna zda 
wkowo odpowiedziałam  na py­
tanie czy może usiąść, bo uwa­
gę m iałam  zaprzątniętą tym  co 
pisał „D a ily  M ir ro r “ w sprawo­
zdaniu z wyjazdu Eisenhowera 
na Koreę Zdziw iłam  się kiedy 
przybysz zapytał ni stąd. ni 
zowąd:

— No i cóż tam nowego?
— Eisenhower w ró c ił z K o­

rei.
Podniosłam głowę 1 poczułam 

natychm iast ostry zapach zala 
tu jące j od niego w hisky. Zau­
ważył moje spojrzenie, ale u- 
ważal je  widocznie za zachętę 
do rozmowy.

— Ja też tam byłem  — powie­
dział. — T y lko  dłużej niż gene­
rał. 15 miesięcy w piekle  — czy 
pani w ie co to znaczy? Cztery 
miesiące temu dostałem kulę w 
ramię. A le nie dlatego mnie 
zw o ln ili. G łówną przyczyną by ­
ły nerw y — wskazał przy tym  
na czoło.

— Byłem w Europie, w  Arde- 
nach, w drug ie j wojnie. W idzia­
łem w ięźniów , ludzi - w idm a 
w  obozie Mauthausen, A dwa 
la ta temu zgłosiłem się na w y ­
jazd do Fuzanu. Ojczyzna za­
grożona — mówiono — a ja 
przy tym  nie m iałem  tu  tak 
w iele do roboty. Pracowałem 
jako urzędnik u Chryslera, 
gdzie groz iły  redukcje. Parnię - 
tam. ja k  na sta tku dowódca 
m ów ił do nas: Chłopcy, bron i-

Zniia \ r t in w usk f t

cle bezpieczeństwa Stanów 
Zjednoczonych Bronicie w o l­
ności. Am eryka i św iat patrzą 
na was

— Potem w południow ej K o­
rei zobaczyłem, dolinę śmierci 
Na mrozie, niem al w oczach pa 
dały tysiące ludzi. Nie wojsko 
w i. ale cyw iln i, in ternow ani. Z 
jaką nienawiścią pa trzy li na 
nas ci ludzie. Była tam 10-let- 
nia dziewczynka Mały ludzki 
szkielecik. Chciałem je j dać cze­
koladę, ale schowała ręce za 
siebie i stała tak naprzeciwko 
mnie patrząc tym  strasznym 
wzrokiem , którego nie umia - 
tern jeszcze zrozumieć K iedy 
jeden z naszych chłopców do 
b ija ł rannego jeńca, ten ua trzy l 
tak samo jak dziewczynka, jak 
większość Koreańczyków

Drżącą ręką zapalił papiero 
sa. Zaciągnął się i m ów ił dalej 
cicho, jak  gdyby z w ysiłk iem

D ro g a  do  „ s ła w y “

— M iałem  przyjacie la w lot 
n ictw ie. M ówię: m iałem — bo 
już  go nie mam. Przed wojną 
chodziliśmy razem do szko­
ły  G raliśm y razem w drużynie 
baseballu. Razem chodziliśm y 
na lody z dziewczętami. Nazy­
wał się Bob i byl dobrym, tro ­
chę nieśm ia łym  chłopcem. Zbie. 
ra ł roś liny i m ia ł wspaniały 
z ie ln ik. Spotkałem go w Korei, 
k iedy obaj znaleźliśmy się na 
tyłach. Pamiętam ja k  p iliśm y 
piwo w kantynie , przez raćfio 
nadawano stare sentymentalne 
tanga, k tó re  przypom inały dom, 
a on opowiadał, ja k  rzucał 
bomby napalmowe na Phenjan.

— C hełp ił się, że jest na jlep 
szym strzelcem w dyw iz ji. A le 
k iedy zaczął wspominać z sa 
tys fakc ją , ja k  jedną serią ka ra ­
binu maszynowego zm ió tł g ru­
pę kob ie t na szosie i ja k  parę 
razy wracał, żeby sprawdzić 
czy któraś z nich nie wstała — 
m iałem  dość. Więcej go nie w i­
działem. Czytałem ty lko , że zo­
stał odznaczony „P urp le  Heart“
— najwyższym  orderem bojo - 
wym  za dzielność.

P rzerw ał na chw ilę  1 ciężko 
wsparł głowę na rękach. Po 
m yśla iem  — Ile  też może mieć 
lat? Trzydzieści pięć, sześć, nie 
więcej. A le  oczy m ia ł w yb lak 
łe — ja k  człow iek stary i  zmę 
czony.

— Nocami nie mogłem spać
— ciągnął swoja opowieść. O - 
gień a rty le ry js k i — zdarzało 
sie — nie ustawał tygodniam i.

T kw iliśm y  od miesięcy na tym  
samym wzgórku Po co? To p y ­
tanie dręczyło mnie od kiedy 
zrozumiałem, że Koreańczycy i 
Chińczycy nie chcą maszerować 
na Nowy Jork, a ty lko  chcą że­
byśmy właśnie my zostaw ili ich 
w spokoju.

— Jeżeli za to, że bronim y
ich wolności, tak nas nienaw i­
dzą — m yślałem — to coś tu 
jest nie w porządku. Przypo 
m inąłem sobie czasy Mauthau 
sen Czy my w Korei nie ro 
bim y przypadkiem  czegoś po­
dobnego? /

— Im  więcej myślałem, tym  
m niei mogłem spać, stroniłem  
od kolegów Pewnego dnia, do­
stałem kulę, a równocześnie — 
rodzaj szoku nerwowego. Zo­
stałem zwolniony. W róciłem  — 
ale nie daje mi spokoju myśl. 
że in n i tam zostali, że nowi — 
młodzi chłopcy, idą tam albo 
żeby zginąć, albo żeby stać się 
ta k im i kanaliam i jak Bob A l­
bo ja k  ja — ludźm i, którzy ąa 
lu ja  że nie zginęli...

Odsunął filiżankę  kawy któ 
re j nie tkną ł. W yciągnął rękę 
po gazetę, popatrzył na foto 
gra fię  Eisenhowera wysiadają 
cego z samolotu

— Cóż on może wiedzieć o 
tych sprawach w Korei? Prze 
cięż on jest od w ie lk ich  
spraw — po lityk  — powiedział 
z ta przerażającą naiwnością 
tak typową dla w ie lu podob - 
nych mu płodów „am erykań­
skiego sposobu m yślenia“ .

Rozejrzał się bezradnie po 
gwarnej, zatłoczonej sali. — 
Po co to wszystko? — zapytał 
i powoli zaczął zbierać się do 
wyjścia.

Nie czekał na odpowiedź. Bo 
wprawdzie zaczął myśleć na 
ty le , aby stawiać pytania wy 
chodzące poza ram y nałożone 
m yśleniu w  jego k ra ju , ale od 
powiedzi um ia ł szukać wyłącz 
nie w tych ramach. A więc nie 
mógł je j znaleźć...

Pod w p ływ em  whisky i tego 
ciężaru ponad s iły  szedł ku 
drzw iom  krokiem  chw ie jnym  i 
n iepewnym  ja k  ślepiec. Jedna 
z tysięcy o fia r i narzędzi te j 
ślepoty, k tóre j produkcja jest 
niezbędna im peria lizm ow i na 
rów ni z czołgami, na rów ni z 
wojną.

Po co?
%

Waszyngton nie ty lk o  wie o 
zbrodniach, ale Insp iru je  i o r­
ganizuje te -zbrodnie. Zdzicze

Elektryfikacja rolnictwa w  ZSRR

indowa potężnych e lek trowni wodnych na Wołdze, Donie, Dnieprze i Arnu Dari i  otwiera 
nrzed gospodarką ZSRR ogromne perspektywy Uruchomienie tych e lek trowni pózwoli  ró w ­
nież na ca łkow ite  zelektry f ikowanie w ielu kołchozów w łych rejonach Na zdjęciu: T rak to ­
ry  elektryczne  na polach kołchozu im. W l Lenina w  rejonie Ryhnowskim (obwód Ria-

zański) Foto c a f

nie, zwyrodnien ie — tym  lepie j 
To pozwala w specyficzny spo­
sób podnieść „m ora le " a rm ii 
Bo — i to również w ie Wa 
szyngton — morale a rm ii jest 
bardzo złe Dezercja staje się 
z jaw iskiem  coraz częstszym. 46 
tysięcy żołnierzy uciekło z fron 
tu. A ci, którzy jeszcze nie by li 
w Kore i — poborowi, już z gó 
ry  nie chcą się bić... Ostatnio 
wydane zostało znamienne za­
rządzenie. że odtąd poborowych 
k tórzy  zdezerterują z transpor­
tu — nie będzie się karać aresz­
tem czy więzieniem, lecz... przy. 
musowym odstawieniem do Ko 
ret...

O cóż maja sić bić? K iedy 
zginął sierżant Matthews. do 
stąp ił zaszczytu, że jego zdje 
cie ukazało sie na pierwszej 
stronie „New York Times“ 
Bo sierżant M atthews — jak 
głosił nagłówek — m ia ł szczęś­
cie rozmawiać z generałem E i­
senhowerem, po czym dopiero 
zginął. Inn y  sierżant, nazwiska 
nie pamiętam. zyskał nieśm ier­
telność pozując do reklam y, 
k tóra przez dług ie miesiące po­
jaw ia ła  się w w ielu pismach, 
zanim nie zorientowano się, że 
sierżant już dawno nie żyje. Te 
perspektywy „s ła w y“  nie mogą 
obudzić ducha bojowego w 
młodych żołnierzach jadących 
na Koreę, ani w tych którzy 
walcząc w Kore i nie zam ienili 
się jeszcze w bestie. Bo jedni 
i drudzy nie znajdą i nie mo 
gą znaleźć odpowiedzi na py 
tanie tak proste dla potenta­
tów  z „G eneral M otors“ : po co?

W ie lc y  i  m a l i

Jeden za d rug im  sunęły ma- 
k ie tk i czołgów. Żołn ierz m ie­
rzy ł uważnie, m ruży ł oko i w y ­
puszczał serię z autom atu Je­
den za drug im  czołgi padały 
ja k  zestrzelone ptaki. Obsługu 
jący strzelnicę stary Włoch po­
w tó rn ie  naładował automat. 
Znów cicho zaterkotał „Tom m y 
G un“  niszcząc sznur płynących 
w górze samolotów. Wreszcie 
długą serią położył biegnącą 
szeregiem piechotę. Z grupki 
w idzów oddzie lił się drug i żoł­
nierz .  inw alida. K lepnął 
■Strzelca po plecach i  wycedził 
z odcieniem iro n ii:

— Rekrut?
— Tak — odparł tam ten z

zażenowaniem.
— Uważaj bracie, bo na 

froncie ku le  la ta ją  w obie stro­
ny — i  wskazał bezwładnie 
zwisającą lewą rękę.

Chłopak odw róc ił się, zapła­
c ił i  wyszedł. Kom pani in w a li­
dy odprow adzili go do drzw i 
uśmieszkami, a potem obsiedli 
autom aty, gdzie za 5 centów 
można oglądać rozebrane pin 
up girls. Działo się to bowiem 
w jednym  z licznych na Broad 
wayu „dom ów rozryw ek“ , 
gdzie młodzież i  dorośli mogą 
strzelać do celu, kup ić  pod la 
dą papierosy narkotyzowane 
„m a riju a n ą " i w  ogóle godzi­
wie się zabawić.

Na dworze m żył deszcz 
Św iatła rek lam  o d b ija ły  się 
w ie loba rw nym i smugami w 
m okre j jezdni. U lice w y ludn ia ­
ły  się i ty lk o  żołnierze am ery­
kańscy w m undurach a rm ii 

Totnictwa i  m a ryn a rk i trw a li 
na posterunku Jedni szukali 
zapomnienia zaczepiając dziew 
częta pod k inam i, in n i — w 
niekończących się wędrówkach 
od baru do baru.

W tym  samym czasie na 42 
u licy w eleganckim  hotelu 
„Com m odore“  Eisenhower złfle 
ra ł swój „sztab“ . Ci od „w ie l­
k ich spraw“  — po litycy  i biz­
nesmeni p lanow ali nowe m ilia r. 
dowe zyski. Tu, w rękach ame 
•rykańskiej rady bogów skupia 
ły  się n ici w ie lk ie j zbrodni, 
dokonywanej na koreańskim  
froncie przez m ałych m order 
ców...

!W  S T O L I C Y
Piece inarlenow skie czekają na 

złom  rów nież z W arszaw y
Zbiórka złomu, prowadzo­

na wśród warszawskich za­
kładów  pracy, przedsiębiorstw 
i in s ty tu c ji nie przebiega po­
myślnie. T y lko  nieliczne za­
k łady ja k  Warszawska Fabry­
ka M otocykli, Fabryka Samo­
chodów Osobowych, Zakłady 
im. W aryńskiego i k ilka  innych 
zgłosiły posiadany na swoim te­
renie złom do Rejonowej Z b io r­
nicy Złom u w Warszawie, a po 
otrzym aniu zlecenia wysyłkow e­
go, w styczniu w ysła ły  złom 
do hut.

Większość zakładów nie w y­
wiązała się z tego obowiązku 
Gazownia warszawska np. zo­
bowiązała się wysłać w styczniu 
do hu ty 40 ton złomu żeliwnego 
Obowiązku tego gazownia w 
styczniu nie, w ypełn iła. Podob­
nie sprawa przedstawia się w 
M ie jsk im  Przedsiębiorstw ie W o­
dociągów i K analizac ji. które 
m iało wysłać do huty 20 ton 
złomu. • podobnie jest w  W ar­
szawskich Zakładach Mecha- 
nicznych-1, k tóre zobowiąza­

ły  się wysłać 35 ton złomu sta- 
lowegb. Podobnie dzieje się w 
w ie lu  innych warszawskich za­
kładach. Do 30 stycznia b r Re­
jonowa Zbiornica Z łom u* w 
W arszawie nie otrzym ała po­
tw ierdzeń o wysłaniu złomu do 
hut od w ielu warszawskich za­
kładów.

Zbiórka złomu stalowego i 
żeliwnego objęła cały k ra j Z 
całego k ra ju  napływa złom 
do hut i tam w piecach m arte- 
nowskich przerabiany jest na 
stal. Piece m artenowskie cze­
ka ją  na złom z Warszawy

Na terenach w ielu fab ryk, 
przedsiębiorstw i in s ty tu c ji w a r­
szawskich leżą zwały żelastwa 
często dlatego ty lko , że nie w ia ­
domo czy żelastwo jest m ateria­
łem użytkowym , czy złomem. 
Trzeba się zdecydować, doko­
nać kom isyjnego przeglądu 1 
żelazo użytkowe umieścić w 
magazynie, a złom jak  najszyb­
ciej zgłosić do Rejonowej Z b io r­
nicy Z łom u. (w)

B u d o w n ic tw o  społeczne 
z k re d y tó w  SFOS

W tym  roku rozpocznie się 
przy ul. Bonifacego budowa po­
mieszczenia dla pogotowia o- 
piekuńczego dla dzieci. Pogoto­
w ie obliczone jest na 120 miejsc. 
Zapewni ono dzieciom odpo­
w iednie w a run k i m ieszkanio­
we, w a run k i do nauki, zabawy 
i rozryw k i. Pogotowie opiekuń­
cze dla dzieci budowane będzie 
z k redytów  Społecznego Fundu­
szu Odbudowy Stolicy.

Za pieniądze pochodzące ze 
zbiórek SFOS, dzieci z Saskiej

Kępy otrzym ają św ietlicę m ię­
dzyszkolną w ogrodzie jo rda ­
nowskim  przy ul. Saskiej.

Dla młodzieży ze szkół przy 
ul. ul. Woronicza, S iennieckiej i  
S to janowskie j urządzone będą 
na terenach przyszkolnych boi­
ska sportowe i  ogródki.

Naczelna Rada Odbudowy 
W arszawy przeznaczyła ponad­
to poważne k re d y ty  na budowę 
szkoły podstawowej w  Fa len i- 
cy. (k to )

W szkołach dla pracujących potrzebne są świetlice

Teatr Jaszcz

Z młodości  Fredry

Festiwal filmów polskich w Finlandii
' (f) W dniach od 26 do 30
stycznia br odbył się w F in lan ­
d ii festiwal film ów  polskich,
zorganizowany staraniem  Towa­
rzystw a Fińsko-Polskiego.

Festiwal odbywał się w m ie­
ście portowym  T urku. Na o- 
tw arc ie  festiwalu p rzyb y li: pre- ; 
zydent miasta T u rku  w tow a­
rzystw ie  władz m iejscowych, 
drug i sekretarz Poselstwa Pol­
skie j Rzeczypospolitej Ludowej 
w  Helsinkach A l. Gutman,
przedstaw iciele k inem atogra fii 
f iń sk ie j i św iata artystyczne­
go.

Festiwal obejm ował 8 film ów  
pełnometrażowych — „Zakaza­
ne piosenki". „U licS G raniczna“ , 
„O sta tn i etap“ , „S ka rb “ . „M ia ­
sto n ieu jarzm ions“ , „P okó j zdo­
będzie św ia t", „P ierwszy s ta rt“  i 
„Czarci żleb" oraz szereg film ów  
krótkom etrażowych.

F ilm y polskie spotkały się z 
żywym  i masowym zaintereso­
waniem publiczności fińsk ie j O 
w ie lk im  powod/eniu festiwalu 
świadczy fakt, iż publiczność u- 
staw iała się w kolejce do kasy

już na parę godzin przed roz­
poczęciem seansu. Łącznie f i l ­
my festiwalowe obejrzało około 
10 tysięcy osób.

Prasa fińska zamieściła licz ­
ne recenzje o polskich film ach 

(PAP)

Występ artystów polskich 
w Finlandii

(a) W F in lan d ii baw ią na goś­
cinnych występach artyści ope­
row i — M aria Fołtyn i Bogdan 
Paprocki O dbyły się już  dwa 
występy artystów  polskich w 
Operze w Helsinkach. Paprocki 
śpiewał partię Jontka w „H a l­
ce“  I Don Jose w „Carm en“ , 
Maria Fołtyn zaś — partię H al­
ki.

Występy naszych śpiewaków 
spotkały się z gorącym przy ję­
ciem zarówno publiczności jak
i prasy.

W ostatnich dniach M. Fo łtyn  
i B. Paprocki w ystąp ili z kon­
certem w mieście T u rku  z oka­
zji odbywającego się tam  Festi­
walu F ilm ów  Polskich.

(PAP)

Aleksander Fredro: „Zrzędność i przekora”. Komedia 
w  1 akcie. „Cudzoziem czyzna”. Kom edia w 3 aktach. Reży­
seria K aro la  Borowskiego, dekoracje Z ofii W ęgierkow cj. 
P rem iera w Teatrze  Powszechnym w  W arszaw ie.

K u lt, ja k i w idz w Polsce L u ­
dowej żyw i dla teatru Fredry, 
znajduje wyraz zarówno w nie­
zm iennym powodzeniu czoło­
wych komedii autora „Zem sty“ , 
jak  i w zapobiegliwym  wskrze­
szaniu coraz to nowych u tw o­
rów z fredrowskiego dorobku, 
w go rliw ym  korzystan iu z 
tea tra lne j fred row sk ie j spu­
ścizny. W ostatn ich latach 
te skrzętne poszukiwania przy­
niosły dwa n iew ą tp liw e  suk­
cesy: warszawskie przedsta­
w ienie „Ożenić się nie mo­
gę“ , przypom nienie zręcznej 
komediofarsy z serii u tworów  
pośmiertnych, k tó re j żywe wa­
lory śmiechotwórcze t ra f iły  ży­
w iołowo do widza — oraz k ra ­
kowskie wznowienie niemal n i­
gdy nie gryw anej muzycznej 
scenki „K on ce rt“ . Inne wzno­
w ienia — z tych drugoplano­
wych : sztuk — nie okazały się 
tak fo rtunne: albo wystaw ione 
u tw ory  nie w y trzym yw a ły  pró­
by czasu, albo — częściej — w y ­
konawcy nie um ie li znaleźć dla 
nich pełnego aktorskiego i pla­
stycznego wyrazu.

Obie okoliczności zbiegają się 
poniekąd przy ostatn im  wzno­
w ien iu „Zrzędności i przekory“  
i „Cudzoziemczyzny“ . U tw ory 
te, pisane w najwcześniejszym 
okresie do jrzewania świetnych 
plonów talentu Fredry, nie na­
leżą do reprezentacyjnych w 
dziele w ie lk iego komediopisarza. 
Zręczny drobiazg charaktero lo­
giczny, „Zrzędność i przekora“

daje świetne pole do popisu 
aktorskiem u kunsztow i i g ry ­
w a li panów Zrzędów — uparte­
go nudziarza i nudnego upar­
ciucha — na jw ięksi nasi akto­
rzy ja k  Frenkie l, Rapacki, Wę­
grzyn, Solski. W Teatrze Po­
wszechnym ty lko  Kazim ierz W i- 
lam owski daje potrosze fred ­
rowską figu rę  z ga lerii dziwa­
ków. Całość, nagrana w zwol­
nionym  tempie, staje się ze sta­
roświeckiego świecidełka nie- 
dość odkurzonym  staroświec­
k im  gracikiem .

O „Cudzoziemczyźnie" napi­
sano tra fn ie  w program ie, że 
bezmyślny, antynarodowy ko­
smopolityzm ataku je  z nader 
um iarkow anych pozycji. Satyra 
te j komedii jest łagodna i ogra­
niczona, św ietny portre t psycho­
logiczny naczelnej postaci nie 
zdołał osłonić szkicowości in ­
nych postaci, rwących się ście­
gów fabuły.

Co prawda, ten portre t, go­
dzien stanąć obok portre tu do­
robkiewicza w „Panu Geldha- 
bie“ , okupuje wiele. Fredro za­
obserwował i pokazał w ruchu 
scenicznym typ, dość pospolity 
w  szlachetczyźnie i  k tó ry  b y ł 
nieraz tematem sa tyry  Oświece­
n ia ; ale um ia ł go namalować 
świeżym i barwam i i nieszablo­
nowo. M an iak cudzoziemczy- 
zny, laudator angielskiego sty­
lu życia, obszarnik Radost tyle 
w ie o A n g lii co nie przym ierza­
jąc współczesny b ik in ia rz  o 
Ameryce. A le  niestrudzenie

dmie w dudkę papuziego snobi­
zmu, lansuje cudzoziemską mo­
dę i zatrudnia w charakterze ad­
m in is tra to rów  swego niemałego 
m ają tku  obcych obieżyświatów 
Gdy w idzi, że to kaprys zbyt 
kosztowny, że anglomania ko­
sztuje go zbyt drogo, zawraca 
i zawraca od razu do — sar­
mackiego kontusza, tak i sam 
wstecznik w kontuszu i przy 
karabeli, ja k  w  spencerze i  w 
pantalonach z pończochami.

Przy córce Radosta — lubej 
Z o fiji — kręci się dwóch ka­
walerów, sprytny A sto lf i prost­
szy Zdzisław. Obu im  w grun­
cie rzeczy pachnie posag boga­
tej jedynaczki, ale są pełni szla­
checkiego honoru i nawet 
A s to lf przy końcu sztuki oka­
zuje się barankiem  w lis ie j 
skórze. Fredro solidaryzuje się 
z poglądami Zdzisława, a jest to 
pogląd tej szlachty, k tóra jesz­
cze za życia F redry rozw inęła 
hasła pogodzenia się z zabor­
cami. pod znakiem wspólnych 
klasowych interesów. Co do 
Radosta, Fredro patrzy nań z 
uśmiechem i chętnie sobie z 
niego dw oru je, ale pobłaża i 
;wvbacza Radostowym kap ry­
som, skoro naw róciły  do sarma- 
tyzmu.

Skory do korda t n itobow ią - 
zujących westchnień (których 
sam nie bierze na Sr-rio) Radost 
to trochę Cześnik, posunięty 
naprzód o jedno pokolenie. W y­
zuła krew niaka sarmacka du- 

-za naszych burźua/.yjnych po­
lemistów, toteż w yp isa li o Ra­
dości« tęgie brednie jako o 
„na jlepsżym  w  sercu Polaku... 
uczciwej duszy,. s o "u  uczci­
wym , czułym, p raw ym “ . ...Ten-

ci Radost jest w is t.c ie  despo 
tą — i to głup,m  despotą — 
chciwcem, sobkiem, ma sa 
k iew kę wad a z iarnko zalet Za-, 
bawna jest scena, w które j / 
pewną siebie m iną domaga się 
Radost uznania, że „o lite ra łu  
rach sądzić jest w stanie“ ; na 
co słyszy chłodną odpowiedź 
Zdzisława, że o sprawach lite ­
rackich „teraz i m nie j znający 
dają swoje zdanie“ .

I tea tra ln ie  „Cudzoz^emczy- 
zna“  stoi (lub pada) postacią 
Radosta. Trzeba go grać rado­
śnie, zamaszyście, z rozmachem, 
wigorem, fantazją. Tak właśnie 
gra Radosta Tadeusz Chmie­
lewski, ma w iele hum oiu, o po­
lowaniu par force opowiada z 
temperamentem, stwarza po­
stać pe łnokrw istą , na którą pa­
trząc i k tó re j słuchając zapo­
m inam y o reszcie. Starego Ja­
kuba — cień Dyndalskiego przy 
cieniu Raptusiewicza — gra 
stylowo Józef Zejdowski. Cze­
sław Byszewski ma szczęśliwą 
chw ilę  w recytowaniu ba jk i o 
orle i żuraw iu. Zygm unt W oj- 
dan ja k  może stara się wygrać 
postać Astolfa 1 uprawdopodo­
bnić jego nieoczekiwane nawró­
cenie na drogę cni-ty. Kam er­
dyner Etienne łże zręcznie usta­
mi Bogdana Szymkowskiego.

Role kobiece niestety nie­
udane, zwłaszcza zupełnym  nie­
porozumieniem jest ro la h ra­
b iny J u lii w  in te rp re ta c ji Teo­
f i l i  Koronkiew icz. Dekoracje 
W ęgierkowej nie ty lk o  trafne, 
ale lekk ie  i  w ytw orne. Do­
świadczona reżyseria Borow­
skiego czuwa i nad tempem i 
nad w łaściw ym  wygłaszaniem 
fredrowskiego wiersza.

W 30 szkołach stopnia pod­
stawowego i licealnego uczy się 
w ie le osób dojeżdżających z 
różnych krańców  miasta, a na­
wet spoza W arszawy. Słucha­
cze tych szkół kończą pracę 
najczęściej o godzinie 14. Le k ­
cje w  szkołach zaczynają się 
dopiero o godzinie 16— 16.30.

Słuchaczom pozostaje więc 
w iele wolnego czasu, k tó ry  mo­
g liby  w ykorzystać na odrabia­

nie le k c ji 1 czytanie le k tu ry , 
gdyby w  szkole przeznaczono 
dla n ich lo ka l ne świetlicę.

W ydzia ł O św iaty Prezydium  
St. R. N. pow in ien wydać po­
lecenie k ie row n ikom  szkół, aby 
pozw o lili uczniom szkół dla 
pracujących korzystać w  godz. 
14 — 16.30 z w o lne j w  tym  cza­
sie sali, gdzie m ogliby spędzić 
ten czas pożytecznie, (kw)

Nowe w arsztaty remontowe dla M PK
W  dużej h a ll przy ul. M ły ­

narskie j prowadzone są ostat­
nie roboty. B rygady robotnicze 
Zjednoczenia Budow nictwa 
Przemysłowego n r 2 w ykonu­
ją  prace blacharskie, ty n k a r­
skie i insta lacyjne.

W  h a li o kubaturze około 
40.000 m etrów sześciennych do­
konywane będą wszelkie na­
praw y i poważniejsze rem onty

wozów tram w ajow ych. Hala 
wyposażona zostanie w  nowo­
czesne maszyny i  urządzenia 
transportowe.

U ruchom ienie warsztatów  re ­
m ontowych — do k tó rych  już  
przeprowadzają się n iektóre 
dzia ły M P K  ja k  np. narzędzio- 
wn ia — pozwoli na szybsze i  
dokładniejsze naprawy taboru 
kom un ikac ji m ie jsk ie j. (Js)

Szanujmy zieleń
A kc ję  zadrzewiania terenów 

położonych w okół Warszawy 
podjęło obecnie Prezydium  
Stołecznej Rady Narodowej.

W ciągu ubiegłego roku w 
okolicach M iłosne j, Wesołej, 
Z ielonej, Szkopówki, B ia ło łęk i 
Dw orskie j, oraz wzgórza pod 
O twockiem  wzrosła powierzch­
nia zalesień o dalszych 2.200 
hektarów  Lasy, k tóre w przy­
szłości wyrosną w okół Warsza­
wy, spełniać będą ro lę  w ie l­
kich „p łuc “  miasta.

Dla orien tac ji publiczności w 
miejscach zalesionych ustaw io­
ne zostaną specjalne tab lice in ­

form ujące o zakazie przecho­
dzenia i przejeżdżania przez 
tereny zalesione.

M łode szkółki leśne wymaga­
ją  op ieki i trosk i ze strony 
wszystkich mieszkańców m ia­
sta, szczególnie w  okresie zimy 
kiedy pod warstwą śniegu nie 
widać m ałych sadzonek; d late­
go Prezydium  St.RN. zwraca 
się z apelem do wycieczkow i­
czów i sportowców, aby społe­
cznie i po- obywatelsku odnie­
śli się do prac zalesieniowych, 
otaczając je  opieką i chroniąc 
przed zniszczeniem.

(js)

P R Z E D Ł U Ż E N IE  TR A S Y  L IN I I  „2-K RES LONE**

D yrekcja  M P K  podaje do pu-
blicznej wiadomości, że od 5 lutego 
br. wozy nocne lin ii „2-kreślone‘ 

kursować od ul. Sw W incen-

tego do ul. Opaczewskiej, zamiast 
— Jak dotychczas — do PI. N aru ­
towicza.

T E A T R Y
A teneum  — „Spraw a rodzinna“ -  

g. 19. Polski — „ L a lk a “ — g. 18.30 
K am eralny  — „W ujaszek W ania“ — 
g. 19. Ludowy — „ ...I koń się po­
tk n ie “ — g. 19 Narodow y — „F ir-  
cyk w  zalotach" — g. 19 N owy — 
„Sen nocy le tn ie j“ — g 19. Pow­
szechny — „Zrzędność i p rzekora“ 
„C udzoziem czyzna“ — g. 19. Syrena
— „W ie lk i C y rk “ -  g. 19.15 Współ­
czesny — „Droga do Czarnolasu“ -  
g. 19. N ow ej W arszawy — „Młodość 
ojców “ — g. 19. S atyryków  — ¿B iu­
ro docinków “ — g. 19.30. G u liw er — 
„Janek nie panek“ — g. 17.

K I N A
M oskwa — „A po sobocie lest n ie­

d z ie la “  — g. 14, 16, 18, 20. P a lla d iu m
— „Fanfan  T u lip an “ — g. 12, 14
16, 18, 20 (na g. 20 b ile ty  wysprze- 
dane). Praha — „Fanfan Tu lip an  ‘
— g. 14, 16, 18, 20 (na g. 18 i 20 b i­
le ty  wysprzedane). Śląsk — „W aw - 
rzyńcow y sad“ — g. 12.30, 14, 15.30.
17, 18.30, 20. A tlan tic  — „Czekaj na 
m nie“ — g. 14, 16, 18, 20. Polonia -  
„Radziecka G ru z ja “ — g. 15, 18.30 
oraz „Załoga“ — g. 16.30, 20. Sto­
lica  — „U czniow ski re w ir“ — g. 16.
18, 20 W -Z  -  „D an ka“ -  g. 14, 16 
18. 20. 1 M a j — „Panna bez posagu“
— g. 16, 18. 20. Ochota — „Noc w i­
g ilijn a “ -  g. 14, f6, 18, 20. Syrena
— „Taras Szewczenko“ — g. 15.30 
17.45, 20. „A w antura  na wsi“ -r- g 
13.30. Tęcza — „N iezapom niany rok 
1919“ — ‘ g. 15.30, 17.45, 20. Lo tn ik  -  
„W iejsk i le k a rz“ — g. 16.45. 19 (w 
poniedziałki kino nieczynne). O l­
sztyn (W łochy) — „Załoga“ — g 
17, 19.

(Uwaga: rep ertu a r k in  podaiem y  
na podstawie kom unikatu  O k  l ę g o ­
wego Zarządu K in . Warszawa, ul. 
Jagiellońska 26. tel. (10) 44-54).

R A D I O
C Z W A R T E K  5 LU TE G O

Program  I  - -  na fa li 1322 m.
P rogram  dnia 6.06. 15.25. W i a d o ­

mości 5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 18.00 
20.00, 23.00

5.10 K oncert poranny, 6.10 Aud. 
dla wsi, 6.20 Wszechnica Radiowa — 
kurs I I ,  6.40 M aklak iew icz — frag ­
m enty  z su ity Ł o w ic k ie j, 6.50 G im ­
nastyka, 7.20 M uzyka  poranna. 
8.00 Polska m uzyka  operowa. 
8.55 Wszechnica Radiow a z cy­
k lu : X IX  Z jazd  K P ZR , 9.15 Pieś­
ni klasyczne. 9.30 M uz. ro zryw ko­
w a, 9.50 P rzerw a, 10.55 Aud. dla kl.

I I I ,  11.15 M uz. i aktualności, 11.45 
Głos m ają  kobiety, 12.15 Muz. ludo­
wa, 12.45 Aud. dla wsi, 13.00 K on­
cert rozryw kow y w  w yk. Ork. 
Rozgł. Szczecińskiej PR  p. d. Gó­
rzyńskiego, 13.40 Pieśni Schuberta  
i Schum anna. 13.55 Przerw a. 15.30 
Aud. dla dzieci, 16.20 M uz. ludowa  
w w yk . K ap eli Ludow ej Rozgł. Ślą­
skiej PR  oraz Chóru p. d. K arola  
S try ji, 16.45 „Sta low y koń“ — ode. 
powieści Sylwestra Banasia, 17.05 
Wszechnica Radiowa — kurs wstęp­
ny, 17.20 K oncert Rozgł. Łódzkie j 
PR p. d. H. Debicha, 18.00 „M ik ro ­
fonem po k ra ju “ , . 18.15 Pieśni 
Brahm sa śpiewa St. Hofm anow a, 
18.35 Stylizowana m uzyka ludowa, 
18.45 Aud. dla wsi, 19.00 „Na m ło­
dzieżowej antenie“ . 19.30 Muz. dla 
wszystkich, 20 26' Wiad sportowe,
20.30 M uz. taneczna, 20.45 Na fali 
humoru i satyry , 21.00 Z cyklu „ A r­
cydzieła m uzyki rad zieckie j“ — 
aud. sł. muz. w  opr. dr. Z. Lissa, 
21:30 K oncert o rk iestry  i solistów, 
21.50 K oncert w ieczorny, 22.25 M u­
zyka taneczna.

Program  I I  — na fali 367 m.
Program  dnia 7.50, 14.00. W iado­

mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00. 21.00, 23.50.
5.10 K oncert poranny. 6.00 G im na­

styka, 6.10 K alendarz Radiow y. 6 15 
Muz. poranna, 6.50 K oncert poran­
ny. 7.20 Muz. poranna. 8.00 Przerw a, 
14.05 In fo rm acje . 14.10 Aud. dla kl I,
14.30 Aud. dla kl. V I. 14.50 „Swojskie  
m elodie“ — gra Zespół H arm onistów  
T. Wesołowskiego, 15.10 „N iedzie lne  
przedpołudnie“ — Opow. L. Pro­
roka, 15.30 Aud. dla dzieci, 16.00 
Wszechnica Radiowa -  kurs I ,  
16.20. IT and. z cyk lu : „K om pozytor  
tygodnia F ry d e ry k  H än del“ , 16.45 
Pog. sportowa, 17.15 M uz. rozryw ­
kowa, 17.30 Na warszaw skiej fa li,
18.00 Felieton. 18.10 Pieśni w wyk. 
Chóru PR p. d. Jerzego K ołaczkow ­
skiego, 18 30 Odpowiedzi Fali 49. 
18.42 M uz. rozryw kow a, 18 30 W olf­
gang Amadeusz M ozart: Sonata 
D -dur na dwa fortep iany  w w yk. 
K rys tyn y  Jastrzębskiej i H a lin y  Ja­
strzębskiej. 19.10 Radiow y kurs ję ­
zyka rosyjskiego dla zaawansowa­
nych, 19.30 M uz. i aktualności. 20 00 
..Dla każdego coś m iłego“ — W yk. 
O rk. PR p. d. St. Raehonia, 21.26 
W iad. sportowe, 21.30 M uz. tanecz­
na, 21.45 Reportaż dźw iękow y z f i ­
nałów m istrzostw  Polski w hokeju ,
22.00 Wszechnica Radiowa kurs I I .  
22.20 And. z cyklu ; „Sym fonie C zaj­
kowskiego“ w progr v  Sym f. 
c-m oll op 64. 23 15 Ludomir Różyc­
ki — K w in te t foi teoianow y, 23.44 
M uzyka  rozryw kow a.

W ydawca; K om itet C en tra ln y  Polskiej Zjednoczonej
D ział p a rty in y  7-34-30 Dziai zagraniczny 8-82* 
W arunki p re n u m e ra ty : Zam ów ien ia i w p ła ty  
O d d z ia ł  i D elegatury PPK „R uch“ — cena 
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B I U L E T Y N
Państujoirej Komisji Planouuania Gospodarczego

W arszaw a. 9 lis topada 1953 r. Nr 35 Poz 162-173

X K  E

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  P A Ń S TW O W E J  
K O M IS J I P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O:

Poz. 162 —  n r 292 z dnia 3.X.1953 r. w  sprawie ustalenia za­
kresu działania Zarządu Inw estycji Budynków  
Adm inistracyjnych w  Państwowej K om isji P la ­
nowania Gospodarczego,

Poz. 163 —  nr 277 z dnia 1.X.1953 r. w  sprawie trybu  za­
opatrzenia w  artyku ły  śrubowe,

Poz. 164 —  n r 282 z dnia 1.X.1953 r. w  sprawie trybu  za­
opatrzenia w arm aturę przemysłową,

Poz. 165 —  nr 283 z dnia 1.X.1953 r. w  sprawie trybu za­
opatrzenia w  opakowania drewniane,

Poz. 166 —  nr 284 z dnia 1.X.1953 r. w  sprawie trybu  za­
opatrzenia w  kable i przewody,

Poz. 167 —  nr 285 z dnia 1.X.1953 r. w  sprawie trybu za­
opatrzenia w  odczynniki i chem ikalia laborato­
ry jne,

162.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I 

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

n r  292 z dn ia  3 paźdz ie rn ika  1953 r.

(znak: AD1-11-52)

w  sprawie ustalenia zakresu działania Zarządu Inw estycji 
Budynków Adm inistracyjnych w  Państwowej K om isji P la ­

nowania Gospodarfczego.

§ 1. W  zarządzeniu P rzewodniczącego P aństw ow e j K o m is ji 
P la no w an ia  Gospodarczego n r  306 z dn ia  25 w rześn ia  1952 r. 
w  sp raw ie  przekszta łcen ia  D y re k c ji B ud ow y  G m achów  Re­
so rtó w  G ospodarczych w  Zarząd In w e s ty c ji B u d y n k ó w  A d ­
m in is tra c y jn y c h  w  P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  Gospo­
darczego (B iu le ty n  P K P G  n r  40, poz. 185) w p row adza  się na - 

> s tępu jącą zm ianę:

§ 2. o trz y m u je  b rzm ien ie :

„§  2. Do zakresu dz ia łan ia  Z arządu w  1953 r. na leży p e ł­
n ien ie  fu n k c ji in w es to ra  bezpośredniego i  nądzór nad w y ­
kon aw stw em  następu jących  in w e s ty c ji:

1) w ykończen ie  IV  i V I  p a w ilo n u  kom p leksu  gm achów  
reso rtów  gospodarczych w  W arszaw ie  p rzy  u l. Ż u ra ­
w ie j —  K ru c z e j —  W spó lne j,

2) w ykończen ie  b u d y n k u  p rzy  u l. B a rs k ie j 24/26 w  W a r­
szaw ie, ,

3) w ykończen ie  b u d y n k u  p rz y  u l. N o w og rod zk ie j 1/3 
w  W arszaw ie, z przystosow aniem  go do po trzeb a d m i-

. n is tra c y jn y c h ,

4) urządzenie p lacu  położonego p rzy  koń cu  u l. W spó lne j 
w  W arszaw ie  zam kn ię tego gm acham i reso rtó w  gos­
podarczych

—  zgodnie z §§ 7 i  8 ust. 1 i 2 in s tru k c ji s tanow iące j załącz­
n ik  do zarządzenia określonego w e wstępie:“ .

§ 2. Zarządzen ie obow iązu je  od dn ia  15 w rześn ia  1953 r.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO D AR C ZEG O  w  z. E. Szyr

S Ć:

Poz. 168 —  n r 286 z dnia 1.X.1953 r. w  sprawie trybu za­
opatrzenia w  kamienne m ateria ły drogowe,

Poz. 169 —  n r 287 z dnia l.X,1953 r. w  sprawie trybu za­
opatrzenia w  artyku ły  odlewnicze,

Poz. 170 —  n r 288 z dnia 1.X.1953 r. w  sprawie trybu za­
opatrzenia w  druty, w yroby z drutów i czarne 
narzędzia,

Poz. 171 —  n r 289 z dnia 1.X.1953 r. w  sprawie trybu  za­
opatrzenia w  w yroby kute nieobrobione.

Poz. 172 —  n r 299 z dnia 20.X.1953 r. w  sprawie zabezpie­
czenia przewozu ładunków w  żegludze śródlą­
dowej,

Poz. 173 —  n r 300 z dnia 20.X.1953 r. w  sprawie przewozu, 
magazynowania oraz kontro li zużycia a rtyk u ­
łów ogniotrwałych.

163.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  f £  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I 

P L A N O W A N IA  G OSPO DA RCZEG O

f t r  277 z dn ia  1 pa źdz ie rn ika  1953 r.

(znak: B I-1B -34-26 )

W sprawie trybu  zaopatrzenia w  a rtyku ły  śrubowe.

N a podstaw ie  a rt.  1 i  a rt. 3, ust. 1, p k t  1 d e k re tu  z dn ia  
29 pa źdz ie rn ika  1952 r. o gospodarow aniu  a r ty k u ła m i o b ro tu  
tow arow ego i  zaopatrzenia (Dz. U. N r  44, poz. 301) zarządza 
się, co następu je :

Rozdział 1 —  Postanowienia wstępne.
§ 1. Zarządzen ie do tyczy a r ty k u łó w  śrubow ych , w y m ie ­

n ion ych  w  w yka z ie  s tan ow iącym  za łączn ik  n r  1 do zarzą­
dzenia, w  w y k o n a n iu  zno rm a lizow anym  lu b  spec ja lnym , 
zw anych  w  dalszej treśc i zarządzenia a r ty k u ła m i ś ru b o w ym i. 

■•'§ 2. 1. A r ty k u ła fn i ś ru b o w y m i w  w y k o n a n iu  zno rm a lizo ­
w a n ym  (p ro d u kc ja  w  tzw . odm ian ie  „ A “ ) w  ro zu m ie n iu  za­
rządzen ia są w y ro b y  odpow iada jące nas tępu jącym  w a ru n ­
kom :

1) okreś lone są n o rm a m i ob ow ią zu ją cym i w  zakładach 
p rzem ys łu  śrubowego,

2) w yko na ne  są z odpow iedn iego d la  danego w y ro b u  m a­
te r ia łu :

a) ś ru b y  i  n i ty  prasow ane oraz hacele tępe —  ze s ta li 
010 lu b  015,

to) a r ty k u ły  toczone —  ze s ta li au tom a tow e j H-84026 i  sta­
l i  015,

c) p o d k ła d k i sprężyste —  ze s ta li sprężonej,
d) hacele ostre i  k rzyżow e  —  ze s ta li k o n s tru k c y jn e j 0035,
e) p o d k o w ia k i —  ze s ta li 0012,
f) osie wozowe —  ze s ta li 025,

. 3) p rzy  odbiorze n ie  pod lega ją  ba da n iu  techn icznem u.
2. A r ty k u ła m i ś ru b o w y m i w  w y k o n a n iu  sp e c ja lnym  (p ro ­

d u k c ja  w  tzw . odm ianach „ B “  i  „C “ ) w  ro zu m ie n iu  zarzą­
dzenia są w y ro b y  n ie  odpow iada jące w a ru n k o m  okre ś lo nym  
w  ust. 1.

3. P odzia ł a r ty k u łó w  śrubow ych  na p rodu kow a ne  w  po­
szczególnych odm ianach  podany je s t w  w yka z ie  s tan ow ią ­
cym  za łączn ik  n r  1 do zarządzenia.
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4. W śród a r ty k u łó w  ś rub ow ych  w  w y k o n a n iu  zno rm a lizo ­
w a nym  rozróżn ia  się w y ro b y  ob ję te  z rac jon a lizow a nym  p ro ­
gram em  p ro d u k c ji.  Do czasu usta len ia  zrac jona lizow anego 
p ro g ra m u  p ro d u k c ji za w y ro b y  ob ję te  ty m  program em  u w a ­
ża się w y ro b y  w ym ie n io n e  w  „T ym czasow ym  w yka z ie  w y ro ­
bów  śrub ow ych  c h o d liw ych “  (w yd an ie  1953 r.) —  w yd a n ym  
przez C e n tra ln y  Zarząd Z b y tu  S ta li M in is tra  H u tn ic tw a  —  
B iu ro  Z b y tu  Ś rub , N itó w , O kuć B u d ow lan ych  i  Części K u ­
ty c h  w  B y to m iu .

§ 3. P rz y  zaopatrzen iu  jednostek pa ńs tw ow ych  i  spó łdz ie l­
czych w  a r ty k u ły  śrubow e na leży stosować p rzep isy  n in ie j­
szego zarządzenia oraz pow o łane p rzep isy  zarządzenia P rze­
wodniczącego P aństw ow e j K o m is ji P la no w an ia  G ospodar­
czego n r  221 z dn ia  10 s ie rpn ia  1953 r. w  sp ra w ie  t ry b u  za­
opatrzen ia  m a te ria łow o -techn icznego  (B iu le ty n  P K P G  n r  26, 
poz., 115 i  n r  33, poz. 144).

§ 4. P a ra g ra fy  pow o łane bez bliższego okreś len ia  oznacza­
ją  p a ra g ra fy  n in ie jszego zarządzenia, a p a ra g ra fy  pow ołane 
z doda tk iem  „ t r y b u  ogólnego“  oznaczają p a ra g ra fy  zarządze­
n ia  w ym ien ionego  w  § 3.

Rozdział 2 —  P lany rozdziału, przydziały i rozdzielniki.

§ 5. 1. A r ty k u ły  śrubow e dzie lą  s ię  na :
1) rozdzie lane przez:

a) M in is tra  H u tn ic tw a ,
b) C e n tra ln y  Zarząd Z b y tu  S ta li M in is te rs tw a  H u tn i­

c tw a  —  B iu ro  Z b y tu  Ś rub , N itó w , O kuć B u d o w la ­
nych  i  Części K u ty c h  w  B y to m iu ,

2) n ie rozdz ie lane.
2. P odzia ł a r ty k u łó w  śrubow ych  na rozdzie lane zgodnie" 

z ust. 1 p k t 1 i  na n ierozdzie lane podany je s t w  w yka z ie  
s tanow iącym  za łączn ik  n r  1 do zarządzenia.

§ 6. Zaopatrzen ie  w  a r ty k u ły  śrubow e na leży do Centra l?  
nego Z arządu  Z b y tu  S ta li M in is te rs tw a  H u tn ic tw a  —  B iu ro  
Z b y tu  Ś rub , N itó w , O kuć B u d ow lan ych  i  Części K u ty c h  
zwanego w  dalszej tre śc i zarządzenia cen tra lą  zbytu .

§ 7. 1. Łączn ie  z zaw iadom ien iem  o w ysokości p rzyd z ia łu  
cen tra lą  zb y tu  przesyła  jednos tkom  w y m ie n io n y m  w  p lan ie  
rozdz ia łu  asygna ty do od b io ru  a r ty k u łó w  ś ru b o w ych  roz­
dz ie lanych  ważne na p ie rw szy  k w a rta ł.  A syg n a ty  ważne na 
dalsze k w a r ta ły  cen tra la  zb y tu  przesyła  je dn os tkom  w y m ie ­
n io n ym  na jp ó źn ie j na 140 d n i przed początk iem  k w a rta łu .

2. N a 140 d n i p rzed począ tk iem  k w a r ta łu  cen tra la  zby tu  
przesyła  asygna ty do m in is te rs tw  —  (cen tra ln ych  urzędów ) 
sp ra w u ją cych  nadzó r nad  odb io rcam i, o b ję ty m i w  p lan ie  
rozdz ia łu  pozyc ją  „ ró ż n i od b io rcy “ .

3. Jednostk i, k tó re  o trz y m a ły  asygna ty rozd z ie la ją  je  po­
m iędzy po d leg łych  odb iorców .

§ 8. W  zakresie p la n ó w  rozdz ia łu , p rz y d z ia łó w  i  ro zd z ie ln i­
k ó w  stosu je  się p rze p isy  §§ 5 —  9 ust. 1 1 2  oraz §§ 10— 16 
try b u  ogólnego.

Rozdział 3 —  Składanie i realizacja zamówień.

§ -9. 1. Z am ów ien ia  p o w in n y  b yć  składane:
1) na a r ty k u ły  śrubow e prasow ane, rozdzie lane i  n ie ro z ­

dzielane, w ym ie n io n e  w  dzia le  I  w y k a z u  stanow iącego za­
łą czn ik  n r  1 do zarządzenia, w  w y k o n a n iu  zn o rm a lizow anym  
(p ro d u kc ja  w  odm ian ie  „ A “ ) oraz na  a r ty k u ły  podkow nicze 
i  osie w ozowe w ym ie n io n e  w  dzia le  V  w yka zu  stanow iącego 
za łączn ik  n r  1 do zarządzenia w ła ś c iw y m  re jo n o w y m  s k ła ­
dom  p o d leg łym  C e n tra ln e m u  Z a rząd ow i Z b y tu  S ta li.

2) na pozostałe a r ty k u ły  śrubow e —  c e n tra li zbytu .
2. P ostanow ien ia  ust. 1, p k t  1 n ie  m a ją  zastosowania do:
1) odb io rców  po d leg łych  M in is tro m  O óron y  N a rodow e j 

oraz Bezpieczeństwa P ub licznego,
2) Powszechnej O rg a n iza c ji „S łużba  Polsce“ ,
3) ce n tra l h a n d lu  zagranicznego,
4) od b io rców  w ym ie n io n y c h  w  w yka z ie  s tan ow iącym  za­

łą czn ik  n r  2 do zarządzenia.

O db io rcy  c i sk ła da ją  zam ów ien ia  c e n tra li zbytu .

3. W  zaw iadom ien iu  o p rzyzn an iu  dodatkow ego p rz y d z ia łu  
cen tra la  zby tu  może wskazać inne  m ie jsce złożenia zam ó­
w ień.

4. W ła śc iw ym  je s t sk ład , w  k tó reg o  zasięgu te ry to r ia ln y m  
położona jes t s iedziba odb iorcy. W ykaz sk ła dó w  z okreś le­
n iem  ich  te ry to r ia ln e g o  zasięgu dz ia ła n ia  s ta n o w i za łączn ik  
n r  3 do zarządzenia.

5. Zam ów ien ia  k ie row a ne  do c e n tra li zb y tu  na leży sk ładać 
w  3 egzem plarzach a zam ów ien ia  k ie ro w a n e  do sk ła dó w  
w  2 egzem plarzach.

§ 10; 1. - Z am ów ien ia  na leży sk ładać w  te rm in a ch  w skaza­
nych  w  w yka z ie  s tanow iącym  za łączn ik  n r  4 do zarządze­
nia.

2. Z am ów ien ia  na a r ty k u ły  śrubow e n ie  ob ję te z ra c jo n a li­
zow anym  p rogram em  p ro d u k c ji (§ 2 ust. 4) na leży sk ładać 
w  te rm in ie  o 20 d n i w cześnie jszym  od te rm in u  określonego 
w  w yka z ie  s tanow iącym  za łączn ik  n r  4 do zarządzenia.

3. N ie  uważa się za złożone po te rm in ie  zam ów ien ia  złożo­
nego w  ciągu 20 d n i od dn ia  o trzym an ia  asygna ty z c e n tra li 
zbytu .

§ 11. N a leży sk ładać oddz ie ln ie  zam ów ien ia  na każdą z n a ­
s tępu jących g ru p  a r ty k u łó w  śrubow ych :

1) a r ty k u ły  śrubow e prasow ane znorm a lizow ane (p ro d u k -
c ja  w  odm ian ie  „ A “ ), J C'

2) a r ty k u ły  śrubow e prasow ane specja lne (p ro d u kc ja  w  od­
m ia n ie  „ B ‘‘ i  „C “ .

3) a r ty k u ły  śrubow e toczone i .pó łtoczone zno rm a lizow ane 
(p ro du kc ja  w  odm ian ie  „ A “ ),

4) a r ty k u ły  śrubow e toczone i  pó łtoczone specja lne (p ro ­
d u kc ja  w  odm ian ie  „B “  i  „C “ ),

5) a r ty k u ły  d ro bn e j na w ie rzch n i k o le jo w e j (p ro du kc ja  
w  odm ian ie  „ A “  i  „ B “ ),

6) c iężk i osprzęt te le techn iczny i  b u d o w la n y  (p ro du kc ja  
w  odm ian ie  „ A “  i  „ B “ ),

7) a r ty k u ły  podkow nicze i  osie w ozow e (p ro d u kc ja  w  od­
m ia n ie  „ A “  i  „ B “ ),

§ 12. 1. W  zam ów ien iu  na leży ok re ś lić  odm ianę w y k o n a ­
n ia  a r ty k u łó w  śrubow ych  ( „ A “ , „ B “  lu b  „C “ ). W  b ra k u  ta ­
k iego  okreś len ia  p rz y jm u je  się, że a r ty k u ły  śrubow e ob ję te  
zam ów ien iem  mogą być w yko na ne  w  odm ian ie  „ A “ .

2. Do zam ów ień na a r ty k u ły  śrubow e rozdzie lane należy 
dołączyć asygnaty, na k tó ry c h  p o w in n a  być  w yp isan a  nazwą 
odb iorcy .

§ 13. A r ty k u ły  śrubow e zno rm a lizow ane n ie  ob ję te  z ra c jo - , 
n a lizo w a nym  prog ram em  p ro d u k c ji m ożna zam aw iać ty lk o  ' 
w  p rzypadkach  gdy n ie  m a m ożności zastąpienia tych  w y ro ­
bów  a r ty k u ła m i o b ję ty m i z rac jon a lizow a nym  p rogram em  
p ro d u k c ji.

§ 14. 1. Z am ów ien ia  na  a r ty k u ły  śrubow e w  w y k o n a n iu  
spec ja lnym  w ym a g a ją  s tw ie rdze n ia  m in is tę rs tw a  (cen tra ln e ­
go urzędu) nadzoru jącego odbiorcę o kon ieczności użycia 
ty c h  w y ro b ó w  i  n iem ożności zastąp ien ia  ic h  a r ty k u ła m i ś ru ­
b o w y m i w  w y k o n a n iu  zno rm a lizow anym .

2. P rzep is ust. 1 n ie  m a  zastosowania w  p rzyp ad ku , gdy 
odbiorca o trz y m y w a ł zam ów iony  a r ty k u ł up rzed n io  i  w  za­
m ó w ie n iu  w skaza ł p rz y  każde j p o zyc ji aso rtym e n tow e j do­
tychczasowego w yko n a w cę  zafnów ienia, n u m e r zlecenia cen­
t r a l i  zb y tu  oraz pozyc ję  p la n u  p ro d u kcy jn e g o  w y k o n a w c y  
określoną w  ty m  zleceniu.

§ 15. 1. W  raz ie  n iem ożności w y k o n a n ia  zam ów ien ia  na 
a r ty k u ły  śrubow e w  w y k o n a n iu  zno rm a lizow anym  n ie  ob ję ­
te z rac jo n a lizo w a n ym  p rog ram em  p ro d u k c ji lu b  na a r ty k u ły  
śrubow e w  w y k o n a n iu  spe c ja lnym  cen tra la  zb y tu  zaw iada­
m ia  o ty m  odbiorcę w  c iągu 30 d n i od dn ia  o trzym a n ia  za­
m ów ien ia , o fe ru ją c  rów nocześnie inne  a r ty k u ły  śrubow e, 
k tó re  może dostarczyć w  zam ian  zam ów ionych .

2. O db iorca obow iązany je s t w ypow iedz ieć  się co do p rz y -

i
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ję c ia  o fe rty , o k tó re j m ow a w  ust. 1, w  c ią gu  10 d n i od dn ia  
je j o trzym an ia .

§ 16. 1. N ie  m ożna zam aw iać a r ty k u łó w  ś rub ow ych  w  iloś ­
ciach m n ie jszych  od ilośc i okreś lonych  w  w yka z ie  s ta n o w ią ­
cym  za łączn ik  n r  1 do zarządzenia ja k o  „ ilo ś c i m in im a ln e “ , 
p rz y  czym  w  odn ies ien iu  do a r ty k u łó w  ś rub ow ych  w  w y k o ­
n a n iu  zno rm a lizow anym  n ie  ob ję tych  z rac jon a lizow a nym  
p rogram em  p ro d u k c ji stosu je się ilo śc i m in im a ln e  p rz e w i­
dziane dla  a r ty k u łó w  śrubow ych  w yk o n y w a n y c h  w  odm ia­
n ie  „B “ .

2. P ostanow ien ie ust. 1. n ie  do tyczy odb io rców  sk ła da ją ­
cych zam ów ien ia  w  re jo n o w ych  sk ładach  na a r ty k u ły  ś rubo­
w e ob ję te z rac jon a lizow a nym  program em  p ro d u k c ji.

§ 17. 1. Re jonow e sk ła dy , k tó re  o trzym a ły  zam ów ienia od 
odb io rców , w y k o n u ją  je  ja k o  w yko n a w cy  zam ów ień z w łas ­
nych  m agazynów  lu b  w  drodze tra n z y tu  rozliczanego, bądź 
też przesyłają» do w yk o n a n ia  do w ła śc iw ych  zak ładów  p ro ­
d u k c y jn y c h  lu b  sk ła dó w  deta licznych.

2. Z am ów ien ia , o k tó ry c h  m ow a w  § 16 ust. 2 sk ła d y  m o­

gą w yko n yw a ć  za pośredn ic tw em  jednos tek  h a n d lu  deta­
licznego.

§ 18. W  zakresie sk ładan ia  i  re a liz a c ji zam ów ień stosuje 
się p rze p isy  § 17 ust. 2, p k t  1 i  2, § 18, § 19 ust. 2— 5 oraz 
§§ 20— 27 try b u  ogólnego.

Rozdział 4 —  Sprawozdawczość.
§ 19. W  zakresie sprawozdaw czości stosu je  się przepis § 28 

t ry b u  ogólnego.

Rozdział 5 —  Postanowienia końcowe.
§ 20. 1. Zarządzenie odnosi się do zaopatrzen ia  w  a r ty ­

k u ły  śrubow e na ro k  1954 i  la ta  następne.
2. Do zam ów ień na p ie rw szy  k w a r ta ł lu b  pierwsze p ó łro ­

cze 1954 r. (w yka z  s tanow iący za łączn ik  n r  4 do zarządzenia) 
stosu je się przepis § 19 ust. 5 t ry b u  ogólnego. N iezłożenie 
zam ów ienia w  te rm in ie  pow odu je  s k u tk i określone w  § 19 
ust. 3. t ry b u  ogólnego.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. E. Szyr

*

Z a łą czn ik  n r  1 do zarządzenia P rze­
wodniczącego P K P G  n r  277 z dn ia  
1 paźdz ie rn ika  1953 r.

W Y K A Z  A R T Y K U Ł Ó W  ŚR U B O W Y C H

G rupa
P17 y-
dzia- A r t y k u ł

M in im a ln a  ilość sz tuk 
O dm iana w yko na n ia Rozdzie lane przez

Iowa A B C , . »

D zia ł

1

I .  A R T Y K U Ł Y  ŚRUBO W E PR A SO W A N E  

A rtyku ł: N ity
n ity  0  2,0 —  2,5 m m 2.000 60.000 24.000 nierozdzie lane

2 n ity  0  3,0 —  4,0 m m 1.000 50.000 20.000
3 n ity  0  5,0 —  6,0 m m 1.000 30.000 12.000
4 n ity  0  7,0 —  9,0 m m 500 30.000 12.000 f
5 n ity  0  10,0 —  13,0 m m  (z w y ją tk ie m  n itó w  k o tło w y c h  0  13 

do 100 m m  długości) 100 4.000 4.000
6 n ity  0  13,0 m m  pow yże j 100 m m  długości n i ty  ko tło w e  w szys tk ie  

d ługości oraz n i ty  ok rę to w e  do 0  13 m m 100 4.000 4.000
7 n ity  0  16,0 —  19,0 m m  , 100 4.000 1.600 ,,
8 n ity  0  22,0 m m  w zw yż 100 4.000 1.600 łl
9 n ity  typ u  „C rescen t“  g a la n te ry jn e 1.000 100.000 ł ł

10 n ity  ty p u  „C rescen t“  do pasów 100 10.000
100.000
100.000

,,
11
12

13

n ity  lo tn icze  specja lne 0  2,0 —  4,0 m m  
n i ty  lo tn icze  spec ja lne 0  5,0 —  9,0 m m

A rtyku ł: Śruby do drewna
ś ru b y  do d rew na  do 0  12 m m  ( 0  12 m m  długość ty lk o  do 120 m m ) 1.000 10.000

»»

14 ś ru b y  do d rew na pow yże j 0  12 m m  ( 0  12 m m  pow yże j d ługości 
120 m m ) 100 1.000

.3
;is

16

A rtyku ł: Śruby z nakrętkam i 
(na żądanie dostarczane również bez nakrętek)

ś rub y  0  M  5 (3/16") 500 20.000 8.000 *ł

ś rub y  0  M  6 (1 /4") —  M 8 (5/16") 250 15.000 6.000 łł
17 śrub y  0 M  10 (3/8") —  M  12 (4/2") długość od 120 m m 100 15.(JUL) 

4.000
6.000

,18 ś rub y  0  M  10 (3 /8") — 1 M  12(1/2") d ługość pow yże j 120 m m 100 1.600

19
20

21
22
23
24

A rtyku ł: Śruby z n akrętkam i (na żądanie dostarczane również bez 
nakrętek)

ś ru b y  0  M  16 (5 /8") —  M  20 (3/4") d ługość do 60 m m
ś ru b y  0 M  16 (5/8") —  M  20 (3/4") pow yże j d ługości 60 m m  oraz
0  M  22 (7/8") w szys tk ie  d ługości
ś ru b y  0  M  24 —  M  27 (1 ")

100 15.000 6.000

100
100
1001.000
100

4.000
3.000 
2.500

10.0001.000

5.000

1.600
»» »>

ś ru b y  0  M  30 (1 1 /8 ") —  M  52/2") 
ś rub y  k la m e rko w e  (w szystk ie  w y m ia ry ) o

25
26 
27

1 28

ś ru b y  pociągow e (w szys tk ie  w y m ia ry )

A rtyku ł: Zęby do bron i młocarń
zęby do b ro n  do p rz e k ro ju  14 m m 1.000

t.
Tł

zęby do b ro ą  pow yże j p rz e k ro ju  14 m m  
zęby do m ło ca rń

A rtyku ł: N akrę tk i luzem
n a k rę tk i 0  M  3 (4/8") —  M 4

1.0001.000

1.000

5.000
5.000

50.000

łłII

cen tra la  z b y tu ̂ ¿91, n a k rę tk i 0  M  5 (3/16") — M  6 (1/4") 1.000 25,000 n ierozdzie lane
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G nipa M in im alna ilość sztuk
p r /y -
dzia-

A  r  l  y  k  u 1

Iow a

30
31
32
33
34
35
36

37

38
39

n a k rę tk i (J M  8 (5/16") 
n a k rę tk i 0 M  10(3/8") —  M  12(1/3") 
n a k rę tk i 0  M  16 (5/8") 
n a k rę tk i 0  M  20 (3/4") —  M  24 
n a k rę tk i 0  M  27(1") —  M  52(2") 
n a k rę tk i ko ronow e surow e 0  M  16 (5/8 
n a k rę tk i ko ronow e surow e 
0  M  20 (3 /4") —  M  24 
n a k rę tk i ko ronow e surow e 
0  M  27 (1 ") —  M  33(1 1/4") 
n a k rę tk i skrzyde łkow e  do 0 M  8(5/16") 
n a k rę tk i sk rzyde łko w e  pow yże j 
0  M  8(5/16")

A rtyku ł: Podkładki zw ykłe, k linow e i sprężyste

40

41

42
43
44

45
46
47
48

49
50
51
52
53
54

55
56

57
58
59
60 
61 
62
63
64

65
66

67
68 
69

70

71

72

73

74

75

76

77
78
79

P o d k ła d k i z w yk łe  do śrub  0 M  3(1/8")
M  5(3/16")
p o d k ła d k i z w yk łe  dp śrub 
0  M  6(1/4") —  M  10(3/8")
p o d k ła d k i z w yk łe  do śrub  0 M  12(1/2") M  L6 (5 /8") 
p o d k ła d k i z w yk łe  do śrub  0  M  18-M  2 7 - l( " )  
p o d k ła d k i z w y k łe  do ś rub  »
0 M  30 (1 1/8") (M  52/2") 

p o d k ła d k i k lin o w e  (w szystk ie  w y m ia ry ) 
p o d k ła d k i sprężyste 0  M  3 ( l /8 " ł  M  8 (5/16"> 
p o d k ła d k i sprężyste 0 M  10(3/8"'! M  18 
p o d k ła d k i sprężyste 0  M  20 (3/4") w zw yż

A rtyku ł: W krę ty  do m etali i samogwintujące
w k rę ty  do m e ta li 0  M3 (1/8.") M 5(3/16") 
w k rę ty  do m e ta li 0 M 6 (1/4") M 8 (5/16") 
w k rę ty  do m e ta li 0  M 10(3/8"t —  M 1 2 (l/2 ")  
w k rę ty :d o  m e ta li 0 M  16(5/8") i  w zw yż, 
w k rę ty  do m e ta li k ło w e  0 M 3 ( l/8 " )  M  —  5(3/16") 
w k rę ty  sam ogw in tu jące

A rtyku ł: W krę ty  do drew na
w k rę ty  do d rew na  0  1,3 m m  —  2,7 m m  
w k rę ty  do d rew na 0 3,0 m m  
w szys tk ie  w y m ia ry  
w k rę ty  do d rew na 0  3,5,10-20 m m  
w k rę ty  do d rew na  0 3,5 x  30 m m  i  dłuższe 
w k rę ty  do d rew na 0  3,8 m m  w szys tk ie  d ługości
w k rę ty  do d rew na  0 4,0 x  15 —  20 m m
w k rę ty  do d rew na 0 4,0 x  25 —  40 m m
w k rę ty  do d rew na 0 4,0 x  45 m m  i dłuższe
w k rę ty  do d rew na  0 4,5 m m  w szys tk ie  d ługości
w k rę ty  do d rew na 0 5,0 m m  w szys tk ie  d ługości
w k rę ty  do d rew na  0  5,5 —  10,0 m m  
haki- su fito w e

A rtyku ł: Zaw leczki
zaw leczk i 0  1,0 —  4,0 m m  
zaw leczk i 0 5,0 —  7,5 m m  
zaw leczk i 0 8,0 —  13,5 m m

«

Dział I I .  A R T Y K U Ł Y  T O C Z O N E , P Ó ŁTO C ZO N E  I  B IA Ł E

A rtyku ł: Śruby, w krę ty  i części kształtowe
ś ru b y  i w k rę ty  do m e ta li 0  M 2 —  M3,5 oraz części ksz ta łto w e  do 
0  4 m m  (śruby dw ustronne, k o łk i i w k rę ty  robaczkowe) 
części ksz ta łto w e  0  8-10 m m  (ś rub y  dw ustron ne  k o łk i  i  w k rę ty  
robaczkowe)
ś rub y  i  w k rę ty  do m e ta li 0  M 4 —  M 6/'A  oraz części ksz ta łtow e  
0 5— 6 m m  (k o łk i cy lind ryczn e , s tożkow e i  w k rę ty  robaczkowe) 
części ksz ta łto w e  0  12— 14 m m  (śruby dw ustronne , k o łk i c y lin ­
d ryczne i  w k rę ty  robaczkowe)
ś rub y  i  w k rę ty  do m e ta li 0  M8(5/16) —  M  10 (3/8") i  części ks z ta ł­
tow e povragżej 0  14 —  20 m m
śrub y  i  w k rę ty  do m e ta li 0  m  12(1/2") —  M  16(5/8") i  części 
ksz ta łto w e  pow yże j 0  20— 35 m m  * 
ś rub y  toczne od 0 M  16 w zw yż.

A rtyku ł: Śruby białe i póltoczpę
ś rub y  b ia łe  0  M  6 —  M  8 
Śruby b ia łe  0 M  10 —  M  12
śruby półtpczne od 0  'M  l<5"(5/8") wzwyż, \

O dm iana w ykonania Rozdzielane przez

A | B | c

500 20.000 nierozdzielane
200 15.000
100 5.000
100 5.000
100 2.500
100 5.000 »»

50 5.000 --

50 2.500 n
500 10.000

100 5.000 »,»

1.000 ,50.000 %

i

5.000 n

500 50.000 5.000
100 25.000 2.500
100 5.000 2.000 »»

100 2.500 1.000 »»
100 10.000 *ł

centrala zbytu2.000 30.000
500 20.000
100 10.000 nierozdziclano

2.000 20.000 8.000 M in . I lu t .
500 15.000 6.000 11
200 15.000 6.000
100 4.000 1.600

1.000 20.000
1.000 20.000 »»

1.000 30.000 7.500 Ił

1.000 50.000 12.500
1.000 50.000 12.500
1.000 50.000 12.500
1.000 50.000 12.500

500 50.000 12.500
500 50.000 12.500
500 50.000 12.000
500' 50.000 12.500
500 50.000 12.500
100 27.000 6.500

1.000 50.000 nierozcizielane

2.000 30.000 12.000 »
500 20.000 8.000 »>
100> 10.000 4.000

1.000 , 2.000 1.000 M in . H utn .

100 500 300 Jt

500 1.000 500 »

100 400 200 »

250 500 300 ..

200 500 300
100 500 »

5.000
nierozcizielane5.000

100 500 M in. H utn .
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Grupa
p rz y ­
dzia­
łowa

A r t y k u l

80
81
82
83

84
85

i..
86
87
88
89
90

91
92
93
94

96
97

98
99 

100 
101

102

103

104
105

106
107

108
109

110
1 11
112
113

114
115
116
117
118

119

120

121
122
123

124
125

A rtyku ł: N akrętk i
n a k rę tk i 0  M 2 —  M  3,5 
n a k rę tk i 0  M 4 —  M 7 ( l/4 " )  
n a k rę tk i 0  M  8(5 /16 ")'—  M  10 (3/8") 
n a k rę tk i 0  M  12(1/2") —  M  16 (5/8")

A rtyku ł: N akrętk i
n a k rę tk i 0  M  18 i M  20 (3/4") 
n a k rę tk i 0  M  22(7/8") —  M  52(2")

A rtyku ł: Podkładki
p o d k ła d k i 0  M  5(3) (16") —  MS —  (1/4") 
p o d k ła d k i 0  M  8(5/10") —  M  10 (3/8") 
p o d k ła d k i 0  1VI 12 (1/2") —  M  14 
p o d k ła d k i 0  M  16 (5/8") —  M  20 (3/4") 
p o d k ła d k i 0  1V1 22(7/8") —  M  52(2")

Dział I I I ,  A R T Y K U Ł Y  DRO BNEJ N A W IE R Z C H N I K O LEJO W EJ  
A rtyku ł: Śruby nawierzchniowe z nakrętkam i

ś rub y  naw ie rzchn iow e  z n a k rę tk a m i 0  M  10 (3/8") —  M  12(1/2")
ś ruby  na w ie rzchn iow e  z n a k rę tk a m i 0  M  16 (5/8") —  M  22(7/8")
ś ruby  na w ie rzchn iow e  z n a k rę tk a m i 0  (M  24 M  27/1")
ś ruby do łączenia podk ładów  
ś ruby  stopowe

A rtyku ł: W krę ty  do podkładów kolejowych
w k rę ty  do p o dk ładó w  k o le jo w y c h  0  M  20 
w k rę ty  do p o d k ła d ó w  ko le jo w ych  0  M  22 M  24

A rtyku ł: Szyniaki i haki do szyn
szyn ia k i 0  8 —  11 m m  
szyn iak i 0  12 —  13 m m  
s z yn ia k i 0 14 —  16 m m  
h a k i ko le jo w e  w g n o rm  M in . K o le i

% A rtyku ł: Opórki przeciwpełzne

A rtyku ł: K rążk i nawierzchniowe typu S i L  

A rtyku ł: Pierścienie sprężyste nawierzchniowe
—  p ie rśc ien ie  sprężyste po jedyncze 
p ie rśc ien ie  sprężyste podw ó jne

Dział IV . C IĘ Ż K I O S P R ZĘ T T E L E T E C H N IC Z N Y  I  B U D O W L A N Y  
A rtyku ł: Trzony do izolatorów

trzo n y  do izo la to ró w  ty p  le k k i do 0  M  20
trzo n y  do izo la to ró w  ty p  c iężk i pow yże j 0  M  20 w g  rys.

A rtyku ł: H ak i do izolatorów
h a k i do izo la to rów  ty p  le k k i 0  IVI 20
h a k i do izo la to ró w  ty p  c iężk i pow yże j 0  M  20 w g  ry s u n k u

A rtyku ł: Poprzeczniki
poprzeczn ik i
p o d k ła d k i do poprzeczn ików  
o b ią k i do um ocow ania poprzeczn ików  
n a k ła d k i do ob łąków

A rtyku ł: In n y  osprzęt teletechniczny
w id lic e  do poprzeczn ików  
ś ruby  do w id łic  
w id lic e  dachowe 
w y s ię g n ik i 
w s p o rn ik i

A rtyku ł: Słupołazy (bez orzemienia)

A rtyku ł: K lam ry  budowlane

Dział V . A R T Y K U Ł Y  P O D K O W N IC Z E  I  O S IE  W O ZO W E  
A rtyku ł: Podkowiaki

p o d k o w ia k i n r  1— 4 
p o d k o w ia k i n r  5— 6 
p o d k o w ia k i n r  7—8

- A rtyku ł: Podkowy
podkow y surow e 
po dko w y  w o jsko w e

M inim alna ilość sztuk 
Odmiana wykonania Rozdzielane przez

A B G

1.000 1.000 500 M in. Hutn.
500 1.000 500
500 1.000 500 »)
200 1.000 500 ił

1»

100 1.000 500
50 1.000 500 »

»1

1.000 1.000 500
500 1.000 500 łł

100 1.000 500 łł

100 1.000 500 >1

50 1.000 500 łł

»»

100
ICO

10.000
5.000 nicrozdziclanc

100 5.000 Ił

100 5.000 II

100 5.000 »•
11

100 15.000
100 15.000 >1

Ił

1.000
500

10.000
5.000 M in, I lu tn ,

500 5.000 Ił
5.000 11 

II

1.000 nicrozdzielane
50.000

11

1.000

10.000 11

100 3.000
20 1.000 II 

• ł

100 15.000
20 5.UO0 11 

11

10 1.000
100 2.000 l >
1U0 3.U00 11

100 300 11 

11

50 1.000
50 1.000 « »l
50 1.000 11

10 300 ł ł

20 300 11

ł >

1 para 100 par
11

100 4.000
11

20kg lOOkg

20 kg 1501<g
20kg 200kg

II

10 10.000
20 500 »1

łł
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G rupa M inim alna ilość sztuk
przy- 
d zi a- A r t y k u ł Odmiana wykonania Rozdzielane przez

Iowa A B C

A rtyku ł: Hacele
126 hacele ostre 1.000 100.000 nierozdzielane
127 hacele tępe (ocyle) 1.000 100.000 »»
1 2 8 hacele krzyżowe 1.000 100.000 1»

A rtyku ł: osie wozowe
129 — 10 1.000 łl

A rtyku ł: Zgrzebła
130 — 10 1.000 »» •

Uwagi:
1. artyku ły  śrubowe w ykonuje się w  trzech odmianach

A“  r *‘ r 1“

Odm iana „A “ :
W  odmianie „A “ produkuje się w yroby znormalizowane, 

objęte normam i „P N “ lub w ew nętrznym i normam i Przemysłu 
Śrubowego „SR“ wykonane z właściwego dla poszczególnych 
artykułów  m ateria łu: stal 0,10, 0,15 (śruby i n ity  prasowane 
oraz hacele tępe) stal automatowa i stal 0,15 (artykuły to­
czone), stal sprężynowa (podkładki sprężyste), stal konstruk­
cyjna 0035 (Hacele ostre i krzyżowe), 0012 (podkowiaki), 
025 (osie wozowe) a co do których to surowców lub wyrobów  
gotowych nie zastrzeżono odbioru technicznego.

Odm iana „B“ .:
W  odmianie „B“ produkuje się w yroby nieznormalizowane 

i  n ie objęte norm am i ;,PN“ lub w ew nętrznym i norm am i 
Przemyślu Śrubowego „SR“ oraz w yroby objęte tym i nor­
mam i lecz w  w ykonaniu z m ateria łu  innego niż wskazany 
w  odmianie „A “, względnie artyku ły , co do których zastrze­
żono odbiór techniczny.

Odm iana „C".:
W  odmianie „C“ produkpje się w yroby z m etali nieżelaz­

nych.
2. Obok numeru grupy przydziałowej i nazwy artykułu  

podawać należy odmianę wykonania („A“, „B “. „C“). W  bra­
ku określenia odmiany przyjm uje się jako podstawę w yko­
nania: odmianę „A “.

Załącznik n r 2 do Zarządzenia 
Przewodniczącego P K P G  
N r 277 z dnia 1 października  
1953 r.

W Y K A Z  P R Z E D S IĘ B IO R S T W  U P R A W N IO N Y C H  DO  
S K Ł A D A N IA  Z A M Ó W IE Ń  W  B IU R Z E  Z B Y T U  ŚRUB, 
N IT Ó W , O K U Ć  B U D O W L A N Y C H  I  C ZĘ Ś C I K U T Y C H  

W  B Y T O M IU

1

2

3

4

5

6
7

8 

9

10

11

12

13

14

15
16

17
18

19

20 

21

F a b ry k a  W agonów : „P a fa w a g “  —  W roc ła w , u l. 
W . P strow sk iego 12

Zaodrzańsk ie  Z a k ła d y  P rzem ys łu  M eta low ego 
im . M . N o w o tk i —  Z ie lona  G óra 

C horzow ska W y tw ó rn ia  K o n s tru k c ji S ta lo w ych  —  
C horzów , u l. S ie m ian ow icka  7 

Z a k ła d y  P rzem ysłu  M eta low ego im . J. S ta lina  —  
Poznań, u l. F. D z ie rżyńsk iego  223/229 .

Sanocka F a b ryka  W agonów  —  Sanok, u l. L ip iń ­
skiego 91

Z a k ła d y  S ta ra chow ick ie  —  S ta rachow ice  
F a b ry k a  Sam ochodów O sobowych —  W arszaw a- 

Żerań. A l.  S ta linog rodzka  13 
F a b ry k a  Sam ochodów C iężarow ych —  L u b lin ,  ul. 

M a łg ie w ska  7/9
Radom szczańskie Z a k ła d y  P rzem ys łu  D rzew ne­

go —  Radom sko, u l. R eym onta  50 
B ie ls k ie  Z a k ła d y  P rzem ysłu  D rzew nego —  F ab ­

r y k i  M e b li G ię tych  Jesien ica p - ta  Jaw orze 
k /B ie lska

F a b ryka  D ru tu  i  W y ro b ó w  z D ru tu  —  G liw ice , 
u l. Dubo is 32

F a b ry k a  W yro b ó w  N ożow n iczych  „G e rla c h “  —  
D rzew ica

O lkuska  F a b ry k a  N aczyń E m a lio w a n ych  —
O lkusz

M yszkow ska  F a b ryka  N aczyń E m a liow an ych  —
M yszków

H u ta  „S ile s ia “  —  R y b n ik
F a b ry k a  W yro b ó w  M e ta lo w ych  i Narzędzi Gos­

podarczych —  O dow iec k /O po la  
F a b ry k a  L in  i D ru tó w  —  Zabrże 
Z a k ła d y  P rzem ysłow e „K o m u n a  P a ryska “  —  R a­

dom sko, u l. R eym onta  48 
Z a k ła d y  W yro b ó w  z D ru tu  —  Sław ków  pow. 

O lkusz
Z ab ierzow ska Fabryka Maszyn —  Zabierzów  

k /K ra k o w a
Fabryka Sosnowiecka L in  i  D rutu  —  Sosnowiec

L. p. Nazwa i siedziba przedsiębiorstwa

22

23

24

25

26

27

28

29

30

31

32

33

34

-35
30
37

38

39

40

41

42

43

Częstochowskie Z a k ła d y  P rzem ysłu  Terenow ego 
N r  3 ( „M a n it “ ) —  Częstochowa, u l. Staskica 8 

C e n tra ln y  Zarząd P rzem ysłu  Leśnego —  W arsza­
w a, u l. W aw e lska 52/54

Z a k ła d y  M echaniczne. „U rsu s “  ■—  U rs u s ^k /W a r- 
szawy

Z ak ła d  M echan iczny im . J. S ta lin a  —  Łabędy 
k /G liw ic

W arszaw ski Z ak ła d  M echan iczny N r  2 —  W a r­
szawa, C ze rn iakow ska  89/93 

W arszaw sk i Z a k ła d  M echan iczny N r  1 —  W a r­
szawa. F o r t W ola
F a b ry k a  W yro b ó w  B laszanych —  K ra k ó w , u l. 

W roc ław ska  53
K ie le c k ie  Z a k ła d y  W yro b ó w  M e ta lo w ych  —

K ie lce
Z a k ła d y  W ytw ó rcze  M aszyn. E le k try c z n y c h  i  

T ra n s fo rm a to ró w  M  1 im . W . P iecka —  Ż ych ­
lin ,  u l. N a ru tow icza  72

Z a k ła d y  W ytw ó rcze  S iln ik ó w  E le k try c z n y c h  
M 2 —  Cieszyn, u l. 3-go M a ja  19 

Z a k ła d y  W ytw ó rcze  S pec ja lnych  M aszyn E le k ­
tryczn ych  M 4 —  S ta linog ród , u l. S obieskie­
go 7

Z a k ła d y  W ytw ó rcze  S iln ik ó w  E le k try c z n y c h  
M 8 —  B ie lsko  u l. P a rtyza n tó w  68 

Z a k ła d y  W ytw ó rcze  A p a ra tu ry  N isk iego  N a p ię ­
cia A7 —  T o ru ń . u l. Ż ó łk iew sk ieg o  12/28 

H u ta  S ta low a W ola  w  S ta low e j W o li 
Z a k ła d y  M echan iczne „T a rn ó w “  —  T a rn ó w  
Z jednoczone Z a k ła d y  „A rch im e d e s “  —  W roc ław , 

u l. P s trow sk iego  72
Z a k ła d y  M e ta low e  im . Gen. W a lte ra  —  Radom, 

ul. C iep ła  i
W idzew ska  F a b ry k a  M aszyn W łó k ie n n iczych  —  
Łódź
K ie łczyg ło w sk ie  Z a k ła d y  P rzem ys łu  D rzew ne­

go —  K ie łc z y g ło w y  pow . M ia s tko  
P aństw ow a F a b ry k a  W ozów  —  S ianów  pow . 

K osza lin
Sędziszowskie Z a k ła d y  P rzem ysłu  D rzew nego —  

Sędziszów M a ło p o lsk i 
C e n tra la  Z aopatrzen ia  R o ln ic tw a  —  Łódź
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Lp .

W Y K A Z
sk ła dó w  prow adzących sprzedaż a r ty k u łó w  ś ru b o w ych  w ra z  z ich  zasięgiem  dz ia łan ia

Z a łączn ik  n r  3 do zarządzenia
Przewodniczącego P K P G
n r  277 z d n ia  1 paźdz ie rn ika  1953 i .

S k ł a d y T e ry to r ia ln y  zasięg dz ia łan ia

1

2

3

4

5

6

7

8 

9

10

11

12

13

14

15

S kład  i R e jonow e B iu ro  Sprzedaży W y ro b ó w  Żelaznych, T o ru ń , u l. 22 
L ipca  33/35
S kład  i Rejonow e B iu ro  Sprzedaży Żelaza i  W y ro b ó w  Żelaznych , Poznań, 
ul. S p ichrzow a 25
S kład  i Re jonow e B iu ro  Sprzedaży Żelaza i  W yrobów - Żelaznych, Łódź, 
ul. O brońców  S ta lin g ra d u  107
S k ład  i R e jonow e B iu ro  Sprzedaży Żelaza i  W yro b ó w  Żelaznych, Radom  
ul. L im anow sk iego  33
S kład i R e jonow e B iu ro  Sprzedaży Żelaza i  W yro b ó w  Żelaznych , L u b lin , 
u l. S ta rtow a  10
S kład  i Re jonow e B iu ro  Sprzedaży Żelaza i  W y ro b ó w  Żelaznych, B ia ły ­
stok, ul. S urażka 31/49
S kład i Re jonow e B iu ro  Sprzedaży Żelaza i W yro b ó w  Żelaznych, G dańsk- 
Wrzeszcz u l. G run w a ld zka  229/237
S kład  i R e jonow e B iu ro  Sprzedaży Żelaza i  W yro b ó w  Żelaznych Szcze­
cin, u l. W andy Z ie lańczyk  41
S k ład  i R e jonow e B iu ro  Sprzedaży Żelaza i  W yro b ó w  Żelaznych, W ro ­
c ław , u l. G rab iszyńska 153
S kład i R e jonow e B iu ro  Sprzedaży W y ro b ó w  Żelaznych, G liw ic e  u l 
S ta lina  28

S kład i R e jonow e B iu ro  Sprzedaży W yro b ó w  Ż e laznych D ąbrow a G ó r­
nicza u l. K ośc iuszk i 1

S k ład  i R e jonow e B iu ro  Sprzedaży W yro b ó w  Żelaznych , Częstochowa, 
u l. R ów no leg ła  51/53 -

S k ła d  i Rejonowe, B iu ro  Sprzedaży Żelaza i  W yro b ó w  Żelaznych, K ra ­
ków , u l. K o p e rn ik a  6
S kład  i R e jonow e B iu ro  Sprzedaży Żelaza i  W yro b ó w  Żelaznych , Rze­
szów, D z ie ln ica  S ta ro n iw a
R e jonow a H u rto w n ia  A r ty k u łó w  M e ta low ych  W arszaw a, u l. K o le jo ­
w a 15/17

w o j. bydgoskie

w o j. poznańskie i  z ie lonogórsk ie  

w o j. łó dzk ie  i  m iasto  Łódź 

w o j. k ie le ck ie  

w o j. lu b e lsk ie  

w o j. b ia łos tock ie  

w o j. gdańskie  i  o lsz tyńsk ie  

w o j. szczecińskie i  kosza lińsk ie  

w o j. w ro c ła w sk ie

w o j. opo lsk ie  oraz następu jące p o w ia ty  
w o j. s ta linog rodzk iego : g l iw ic k i,  zabrsk i, 
ry b n ic k i,  ta rno gó rsk i.

p o w ia ty  w o j. s ta linog rodzk iego : dąbrow sk i, 
będzińsk i, sosnow iecki, s ta lińo g rod zk i, b y ­
tom ski, cho rzow sk i, b ie ls k i pszczyński, 
cieszyński, żyw ieck i.

p o w ia ty  w o j. s ta lino g rod zk ie go : często­
chow ski, zaw ie rc iań sk i, lu b ie n ie c k i.

w o j. k rako w . k ie

w o j. rzeszowskie

w o j. w a rszaw sk ie  i  m. st. W arszawa

v . y

W Y K A Z  TE R M JN Ó W  S K Ł A D A N IA  Z A M Ó W IE Ń

Z a łą czn ik  n r  4 do zarządzenia
Przew odniczącego P K P G
n r  277 z dn ia  1 pa źdz ie rn ika  1953 r.

T —
Lp-

i na

2 na

3 na

4 na

5 na

6 na

7 na

8 na

9 na

10 na

11 na

Z a m ó w i e n i e : T e rm in  sk ładan ia  zam ów ień przed okresem  
w  k tó ry m  m a nastąp ić  dostawa

a rt. śrub. p rasow ane ob ję te  z rac jon a lizow a nym  program em  p ro d u k c ji, 
w yko n yw a n e  w  odm ian ie  „ A “  a sk ładane przez odb io rców  w  sk ła ­
dach „C e n tro s ta li“
a rt. n ie  ob ję te  z rac jon a lizow a nym  program em  p ro d u k c ji,  a sk ładane 
w  sk ładach „C e n tro s ta li“  ja k  i w  „S ru b o n ic ie “
art.. podkow nicze i  osie wozowe w yko nyw a ne  w  odm ian ie  „ A “  i  „ B “ 
a sk ładane w  składach „C e n tro s ta li“
a rt. śrub. prasow ane ob ję te  z rac jon a lizow a nym  p rogram em  p ro d u k c ji 
w y ko n yw a n e  w  odm ian ie  „ A “  a sk ładane w  „S ru b o n ic ie “  przez od­
b io rcó w  z lis ty  za łączn ika  n r  2
a rt. śrub. prasow ane w  w yko n a n iu  sp e c ja lnym  w y ko n yw a n e  w  od­
m ia n ie  „ B “ , a sk ładane w  „S ru b o n ic ie “
a rt. śrub. prasow ane z m e ta li n ieże laznych w y k o n y w a n e  w  odm ian ie  
„C “ , a sk ładane w  „S ru b o n ic ie “
a rt. toczonć, pó łtoczone i  b ia łe  w  w y k o n a n iu  zno rm a lizow anym  
1 spec ja lnym  w yko n yw a n e  w  odm ian ie  „ A “  i  „B " ,  a sk ładane w  „Ś ru -  
bo n ic ie “
a rt. toczone .z m e ta li n ieże laznych w y k o n y w a n e  w  od m ia n ie  „C “ , 

a sk ładane w  „S ru b o n ic ie “
a rt. d ro bn e j n a w ie rzch n i ko le jo w e j, w y ko n yw a n e  w  odm ian ie  „ A “  
i „ B “ , a sk ładane w  „S ru b o n ic ie “
a rt. c iężkiego osprzętu te le techn icznego i budow lanego w yko n yw a n e  
w  odm ian ie  „ A “  i  „ B “ , a sk ładane w  „S ru b o n ic ie “  w g  § 14 p k t 3 
a rt. podkow n icze  » osie wozowe w y ko n yw a n e  w  odm ian ie  „ A “  i  „ B “ : 
a sk ładane w  „S ru b o n ic ie “  przez od b io rców  z l is ty  za łączn ika  n r. 2

na 100 d n i p rzed  począ tk iem  k w a r ta łu

w  „ 11 11

100 „  „ 11 *»

O
 

O
 

•—ł 11 pó łrocza

„  100 „  „ 11 ti

.. 120 „  „ 11 tt

„  ioo  „  „ fi tf

„  120 „  „ 11 11

Oo

tf tt

„  100 „  u » »»

.. 100 „  „ *» #>

f



Nr 35/poz. 164—165 Str. 450BIULETYN PKPG

164.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  
P A Ń S T W O W E J k o m i s j i  

P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O

n r  282 z dn ia  1 pa źdz ie rn ika  1953 r.

(znak: B I-1B -34-31 )

w  sprawie trybu zaopatrzenia w  arm aturę przemysłową.
Na- podstaw ie  a rt. 1 i a rt. 3 ust. 1 p k t 1 de k re tu  z dn ia 

29 paźdz ie rn ika  1952 r. o gospodarow aniu  a r ty k u ła m i ob ro ­
tu  tow arow ego i zaopatrzenia (Dz. U. N r  44 poz. 301) zarzą­
dza się, co następu je :

Rozdział 1 —  Postanowienia wstępne.
§ 1. 1. Zarządzen ie dotyczy a rm a tu ry  p rzem ys łow e j: ż e liw ­

ne j, s ta liw n e j oraz ze stopów  m e ta li n ieże laznych:

1) w  w y k o n a n iu  zno rm a lizow anym
2) w  w y k o n a n iu  spec ja lnym .
2. Przez a rm a tu rę  p rzem ysłow ą w  w y k o n a n iu  zno rm a lizo ­

w a n ym  na leży rozum ieć a rm a tu rę  p rzem ysłow ą ob ję tą  k a ­
ta log iem  C entra lnego Zarządu Z b y tu  M in is te rs tw a  P rzem y­
słu  M aszynowego —  B iu ro  Sprzedaży A rm a tu ry .P rz e m y s ło w e j 
A-1300 z uw zg lędn ien iem  zm ian w p row adzonych  przez K o ­
m is ję  U n if ik a c y jn ą  A rm a tu ry  P rzem ys łow e j oraz a k tu a ln y ­
m i cen n ikam i. *

3. A rm a tu ra  przem ysłow a w  w y k o n a n iu  spe c ja lnym  móże 
być dostarczona ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  gospodarczo uzasad­
n ion ych  przypadkach.

§ 2. P rzy  zaopatrzen iu  jednostek pańs tw ow ych  i  spó ł­
dzie lczych w  a rm a tu rę  p rzem ysłow ą na leży stosować p rze ­
p isy  n in ie jszego zarządzenia oraz pow o łane przep isy zarzą­
dzenia Przew odniczącego P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  
Gospodarczego N r  221 z dn ia  10 s ie rpn ia  1953 r. w  sp ra w ie  
t ry b u  zaopatrzenia m a te ria łow o -techn icznego  (B iu le ty n  
P K P G  n r  26, poz. 115 i  n r  33, poz. 144).

§ 3. P a ra g ra fy  pow o łane bez bliższego okreś len ia  ozna­
czają p a ra g ra fy  n in ie jszego zarządzenia a p a ra g ra fy  pow o ła ­
ne z do da tk iem  „ t r y b u  ogólnego“  oznaczają p a ra g ra fy  zarzą­
dzenia w ym ien ionego w  § 2.

Rozdział 2 —  P lany rozdziału, przydziały i rozdzielniki.
§ 4. A rm a tu rę  p rzem ysłow ą rozdzie la  M in is te rs tw o  P rze­

m ys łu  M aszynowego.
§ 5. Zaopatrzen ie  w  a rm a tu rę  na leży do C entra lnego Za­

rządu Z b y tu  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  M aszynowego —  B iu ­
ro  Sprzedaży A rm a tu ry  P rzem ysłow e j —  w  G liw icach , (Cen­
tra la  Z by tu ).

§ 6. W  zakresie p la n ó w  rozdz ia łu , p rz y d z ia łó w  i  rozdz ie l­
n ik ó w  a rm a tu ry  p rzem ys łow e j rozdz ie lane j s tosu je ,s ię  p rze­
p isy  §§ 5 —  9 ust. 1 i 2 oraz §§ 10 —  15 t ry b u  ogólnego, p rzy  
czym  przep is § 9 ust. 1 stosu je się z tą  zm ianą, że je dn os tk i, 
k tó re  o trz y m a ły  zaw iadom ien ie  o p rzyd z ia le  p rze sy ła ją  do 
c e n tra li zb y tu  ro z d z ie ln ik i na cen tra ln e  zarządy (je dn os tk i 
rów norzędne).

Rozdział 3 —  Składanie i  realizacja zamówień.
§ 7. Z am ów ien ia  na a rm a tu rę  przem ys łow ą p o w in n y  być 

sk ładane oddz ie ln ie  na a rm a tu rę  p rzem ysłow ą w  w yko n a n iu  
zn o rm a lizow anym  i  na a rh ia tu rę  przem ys łow ą w  w yk o n a n iu  
spec ja lnym  oraz na każdą z n iże j podanych g ru p :

1) zaw ory,
2) za su w y -h y d ra n ty ,
3) in n ą  a rm a tu rę . .
§ 8. 1. Z am ów ien ia  p o w in n y  być zaopatrzone w  s tw ie r­

dzenie cen tra lnego zarządu (je d n o s tk i rów no rzędne j) nadzo­
ru jącego  odbiorcę, zgodności z p rzyd z ia łem  pod w zględem  
ilośc i i rod za ju  a rm a tu ry  p rzem ys łow e j.

2. Z am ów ien ia  na a rm a tu rę  przem ys łow ą w  w y k o n a n iu  
spec ja lnym  p o w in n y  zaw ie rać s tw ie rdze n ie  przez ce n tra ln y

zarząd (jednostkę rów norzędną) na dzo ru ją cy  odbiorcę o k o ­
nieczności zastosowania te j a rm a tu ry  i  n iem ożności zastą­
p ien ia  je j a rm a tu rą  przem ys łow ą w  w y k o n a n iu  zno rm a lizo ­
w a nym .

§ 9. Z am ów ien ia  p o w in n y  być składane:
1) na a rm a tu rę  p rzem ysłow ą s ta liw n ą  na 150 d n i przed 

rozpoczęciem  k w a r ta łu  ka lendarzow ego, w  k tó ry m  ma 
nastąp ić dostawa,

2) na a rm a tu rę  p rzem ysłow ą że liw n ą  i  ze s topów  m e ta li 
n ieże laznych na 100 d n i przed rozpoczęciem k w a rta łu  
ka lendarzow ego, w  k tó ry m  m a nastąp ić dostawa.

§ 10. C entra la  zby tu  bądź przesyła zam ów ien ia  do w ła śc i­
wego w yko na w cy , bądź w y k o n u je  je  w e w łasnym  zakresie 
ja k o  w ykonaw ca.

§ 11. W  zakresie sk ładan ia  i  re a liz a c ji zam ów ień stosuje 
się odpow iedn io  postanow ien ia  §§ 17, 18, 19 ust. 2 —  5 oraz 
§ 20 —  27 t ry b u  ogólnego z na s tępu jącym i zm ianam i:

1) § l7«erst. 1 t ry b u  ogólnego stosuje się z tą  zm ianą, że 
zam ów ien ie  przesyła  się w  2 egzem plarzach,

2) § 20 ust. 1 i 2 try b u  ogólnego stosu je  s ię  ze zm ianą w y ­
n ik a ją c ą  z § 10.

Rozdział 4 —  Sprawozdawczość.

§ 12. W  zakresie sprawozdaw czości stosu je się przepisyC. 
§ 28 try b u  ogólnego.

Rozdział 5 —  Postanowienia końcowe.
§ 13. 1. Zarządzenie odnosi się do zaopatrzenia w  a rm a tu ­

rę  p rzem ysłow ą na ro k  1954 i  la ta  następne.
2. Do zam ów ień na p ie rw szy  k w a r ta ł 1954 r. stosu je się 

p rzep is § 19 ust. 1 t ry b u  ogólnego. N iezłożenie zam ów ien ia  
w  te rm in ie  pow odu je  s k u tk i określone w  § 19 ust. 3 try b u  
ogólnego.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. E. Szyr

165.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I

P L A N O W A N IA  G O SPO DA RCZEG O

n r  283 z dn ia  1 paźdz ie rn ika  1953 r.
(znak: B I-1B -34-32 )

w  sprawie trybu zaopatrzenia w  opakowania drewniane. v_
Na podstaw ie  a rt. 1 i  a r t.  3 ust. 1 p k t 1 d e k re tu  z dn ia  

29 paźdz ie rn ika  1952 r. o gospodarow aniu  a r ty k u ła m i ob ro tu  
tow arow ego i  zaopatrzenia (Dz. U. N r  44, poz. 301) zarządza 
się, co następu je :

Rozdział 1 —  Postanowienia wstępne.

§ 1. Zarządzen ie do tyczy opakow ań d re w n ia n ych  w y m ie ­
n io n ych  w  w yka z ie  s tan ow iącym  za łączn ik  do zarządzenia.

§ 2. P rzy  zaopatrzen iu  jednostek pańs tw ow ych  i  spó łdz ie l­
czych w  opakow an ia  d re w n ian e  należy stosować przep isy 
n in ie jszego zarządzenia oraz pow o łane p rzep isy zarządzenia 
Przew odniczącego P aństw ow e j K o m is ji P la no w an ia  Gospo­
darczego n r  221 z dn ia  10 s ie rpn ia  1953 r. w  sp ra w ie  try b u  
zaopatrzenia m a te ria ło w o -te chn iczne go  (B iu le ty n  P K P G  
n r  26, poz. 115 i n r  33, poz. 144). ,

§ 3. P a ra g ra fy  pow o łane bez bliższego okreś len ia  ozna­
czają p a ra g ra fy  n in ie jszego zarządzenia, a p a ra g ra fy  po­
w o łane  z do da tk iem  „ t r y b u  ogólnego“  oznaczają p a ra g ra fy  
zarządzenia w ym ien ionego  w  § 2.

§ 4. 1. O pakow an ia  d re w n ian e  dostarczane są w  w y k o n a ­
n iu  zno rm a lizow anym  lu b  n iezno rm a lizow anym .

2. O pa kow an iam i zno rm a lizo w a n ym i w  ro zu m ie n iu  zarzą­
dzenia są opakow an ia  w yko n a n e  w g. ob ow iązu jących  no rm .
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Rozdział 2 —  P lany rozdziału, przydziały i rozdzielniki.

§ 5. O pakow an ia  rozdzie la  / M in is te rs tw o  P rzem ysłu  
D rzewnego i Papierniczego, Zarząd G ospodark i O pakow an ia ­
m i D re w n ia n ym i.

§ 6. Zaopatrzen ie w  opakow an ia  d rew n iane  na leży do Za­
rządu  G ospodark i O pa kow an iam i D re w n ia n y m i M in is te r­
s tw a  P rzem ysłu  D rzewnego i  Pap ierniczego (C entra la  Z by tu ).

§ 7. W  zakresie p lan ów  rozdzia łu , p rzyd z ia łó w  i  rozdz ie l­
n ik ó w  stosuje się przep isy  §§ 5 —  8, § 9 ust. 1 —  2 oraz 
§§ 10 —  15 t ry b u  ogólnego.

Rozdział 3 —  Składanie i realizacja zamówień.

§ 8. Z am ów ien ia  na leży sk ładać oddz ie ln ie  na każdą z n i­
żej podanych g ru p  opakow ań:

1) sk rzyn ie  d rew n iane  cienkościenne,
2) sk rzyn ie  d rew n iane  grubościenne,
3) e lem enty  sk rzyń  cienkościennych,
4) e lem en ty  sk rz y ń  grubościennych,
5) beczki d rew n iane  do c ia ł p ły n n y c h  o je dn a ko w e j po ­

jem ności,
6) beczki d rew n iane  do c ia ł s ta łych  o je dn akow e j p o je m ­

ności,
7) beczki d rew n iane  do p iw a ,
8) beczki d rew n iane  do m asła,

)  9) kadzie  d rew n iane,
10) k u fy  d rew n iane,
11) inne  aso rtym e n ty  w y ro b ó w  bednarsk ich .
§ 9. W  zam ów ien iach na leży o k re ś lić  przeznaczenie opako­

w a n ia  (ob ró t k ra jo w y  —  eksport).
§ 10. Zam ów ien ia  na opakow an ia  na leży składać na 30 d n i 

przed kw a rta łe m , w  k tó ry m  ma nastąp ić  dostawa.
§ 11. W  zakresie sk ładan ia  i re a liz a c ji zam ów ień %tosuje 

się p rzep isy  § 17 ust. 1 i ust. 2 p k t  1 i  2, § 18, § 19 ust. 2— 5 
°ra z  §§ 20 —  27 t ry b u  ogólnego.

Rozdział 4 —  Sprawozdawczość.

§ 12. W  zakresie sprawozdaw czości stosu je  się przepis § 28 
try b u  ogólnego.

Rozdział 5 —  Przepisy końcowe.

§ 13. Zarządzenie odnosi s ię  do zaopatrzenia w  opakow a­
n ia  d re w n ian e  na ro k  1954 i la ta  następne.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. E. Szvr

Z a łączn ik  do zarządzenia P rzew od­
niczącego P K P G  n r  283 z dn ia  1 paź­

d z ie rn ik a  1953 r.

W ykaz grup asortym entowych opakowań drewnianych, 
w  które zaopatruje Zarząd Gospodarki O pakowaniam i 
Drzew nym i M inisterstw a Przemysłu Drzewnego i Pap ier­

niczego.

L. p. Nązwa aso rtym e n tu  opakow ań 

d re w n ia n ych

Oznaczenie w g 
w yka zu  P K P G  

n r  29 d.
Branża n r poz.

1 2 3 4

1 sk rzyn ie  i  k o m p le ty  sk rzyń  
c ienkościennych X X I I »56

2 skrzyn ie  i  k o m p le ty  sk rzyń  
g rubościennych X X I I 57

3 beczki i  k o m p le ty  beczkowe X X I I 58
4 kadzie X X I I 59
5 k u fy _ X X I I (30
6 b a ry łk i i  fa s k i X X I I 01
7 denka do beczek m asłów ek x x i i (32
8 denka do beczek śledziów ek X X I I 03

166.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
*  P A Ń S TW O W E J K O M IS J I  
P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

n r  284 z dn ia  1 pa źdz ie rn ika  1953 r.
(znak: B I-1B -34-33 )

w  sprawie trybu zaopatrzenia w  kable i przewody.

N a podstaw ie  a rt. 1 i  a rt. 3 ust. 1 p k t  1 de k re tu  z dn ia  
29 paźdz ie rn ika  1952 r. o gospodarow aniu  a r ty k u ła m i ob ro tu  
tow arow ego i zaopatrzenia (Dz. U. N r  44, poz. 301) zarządza 
się, co następu je :

Rozdział 1 —  Postanowienia wrstępne.

§ 1. 1. Zarządzen ie do tyczy k a b li,  p rzew odów  go łych  i  izo­
lo w a n ych  oraz d ru tó w  oporow ych  w ym ie n io n ych  w  w y ­
kazach stanow iących za łączn ik i n r  1— 3 do zarządzenia, zwa­
nych  w  dalszej treśc i zarządzenia ka b la m i.

2. K a b le  dostarczone są w  w y k o n a n iu  zno rm a lizow anym  
a w  w y ją tk o w y c h , uzasadnionych gospodarczo p rzypadkach—  
w  w y k o n a n iu  spec ja lnym . Przez kab le  w  w y k o n a n iu  zno r­
m a lizow an ym  rozum ie  się kab le  ob ję te  cen n ik iem  C e n tra l­
nego Zarządu Z b y tu  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  M aszynowego —  
B iu ro  Z b y tu  K a b li i P rzew odów.

§ 2. P rzy  zaopatrzen iu  jednostek pa ńs tw ow ych  i  spó łdz ie l­
czych w  kab le  na leży stosować p rzep isy  n in ie jszego zarzą­
dzenia oraz pow o łane p rzep isy  zarządzenia Przewodniczącego 
P aństw ow e j K o m is ji P la no w an ia  Gospodarczego n r  221 
z dn ia  10 s ie rpn ia  1953 r. w  spraw ie  try b u  zaopatrzenia m a ­
te ria łow o-techn icznego  (B iu le ty n  P K P G  n r  26, poz. 115 
i  n r  33, pbz. 144).

§ 3. P a ra g ra fy  pow o łane bez bliższego okreś len ia  ozna­
czają p a ra g ra fy  n in ie jszego zarządzenia, a p a ra g ra fy  pow o­
łane z do da tk iem  „ t r y b u  ogólnego“  oznaczają p a ra g ra fy  za­
rządzenia w ym ien ionego w  § 2.

Rozdział 2 —  P lany rozdziału, przydziały I rozdzielniki.

§ 4. 1. K a b le  dzie lą  się na :
1) rozdzie lane przez:

a) P rezyd iu m  Rządu,
b) M in is te rs tw o  P rzem ys łu  M aszynowego,

2) n ierozdzie lane.
2. P odz ia ł k a b li na rozdzie lane zgodnie z ust. 1 p k t  1 

i  n ie rozdzie lane podany jes t w  w yka zach  s tan ow iących  za­
łą c z n ik i n r  1 —  3 do zarządzenia.

§ 5. Z aopatrzen ie  w  kab le  na leży do C entra lnego Zarządu 
Z b y tu  M in is te rs tw a  P rzem ys łu  M aszynow ego —  B iu ro  Z b y ­
tu  K a b li i  P rzew odów  (cen tra la  zbytu).

§ 6. 1. Równocześnie z zaw iadom ien iem  o w ysokości p rz y ­
dz ia łu  (§ 8 t ry b u  ogólnego) cen tra la  zby tu  w yd a  jednos tkom  
w ym ie n io n ym  w  p la n ie  rozdz ia łu  asygna ty  na o d b ió r k a b li 
rozdz ie lanych w  p ie rw szych  dw óch kw a rta ła c h . A syg n a ty  
na odb ió r k a b li rozdz ie lanych  w  następnych dw óch k w a r ­
ta łach cen tra la  zb y tu  w y d a je  je dn os tkom  w y m ie n io n y m  
w  p la n ie  rozdz ia łu  w  te rm in ie  do dn ia  31 stycznia .

2. D la  odb io rców  ob ję tych  w  p lan ie  rozdz ia łu  pozycją  „ ró ż ­
n i od b io rcy “  cen tra la  zby tu  przesyła  asygna ty do n a dzo ru ją ­
cych tych  od b io rców  m in is te rs tw  (cen tra ln ych  urzędów ) n a j­
późn ie j na 2ft- d n i p rzed u p ływ e m  te rm in u  na sk ła da n ie  za­
m ów ien ia .

3. A sygnata  w ażna je s t na  k w a r ta ł oznaczony w  asyg- 
nacie.

4. C en tra la  zby tu  n ie  w y d a je  asygnat na o d b ió r k a b li tele­
techn icznych  oraz nastawczych, b lo ko w ych  i  s y g n a liz a c y j­
nych.

§ 7. W  zakresie p la n ó w  rozdz ia łu , p rz y d z ia łó w  i  rozd z ie l­
n ik ó w  stosuje się przep isy  § § 5  —  8 oraz §§ 10 —  16 try b u  
ogólnego. Ponadto  w  odn ies ien iu  do k a b li w ym ien ion ych
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w  § 6 ust. 4 stosu je się przepis § 9 ust. 1 i  2 try b u  ogólnego 
z tym , że do c e n tra li zby tu  na leży przesyłać ro z d z ie ln ik i na 
cen tra ln e  zarządy (je d n o s tk i rów norzędne).

%,
Rozdział 3 —  Składanie i realizacja zamówień.

§ 8. 1. Z am ów ien ia  na leży sk ładać:

1) c e n tra li zb y tu  —  na ka b le  w ym ie n io n e  w  w yka z ie  s ta ­
n o w ią cym  za łączn ik  n r  1 do zarządzenia oraz na kab le  
w  w y k o n a n iu  specja lnym ,

2) w ła śc iw ym  R e jonow ym  H u rto w n io m  A r ty k u łó w  E le k ­
tro tech n iczn ych  —  na kab le  w ym ien ion e  w  w ykaz ie

'  s tanow iącym  za łączn ik n r  2 do zarządzenia,
3) ce n tra ln e j S k ła d n icy  K a b li i  P rzew odów  —  na kab le  

w ym ien ion e  w  w yka z ie  s tanow iącym  za łączn ik  n r  3 do 
zarządzenia.

2. P ostanow ien ia  ust. 1 n ie  dotyczą Powszechnej O rgan iza­
c j i  „S łużba  Polsce“  oraz odb io rców  pod leg łych  M in is tro m  
O brony  N arodow e j i Bezpieczeństwa Publicznego. O db io rcy 
c i na w szystk ie  kab le  sk ła da ją  zam ów ien ia  C e n tra li Z by tu .

3. W łaśc iw a  je s t ta  R e jonow a H u rto w n ia  A r ty k u łó w  E le k ­
tro tech n iczn ych , w  k tó re j zasięgu te ry to r ia ln y m  położona jest 
siedziba odb iorcy . W ykaz R e jonow ych  H u rto w n i A r ty k u łó w  
E le k tro techn iczn ych  w ra z  z ich  zasięgiem  te ry to r ia ln y m  
s tan ow i za łączn ik  n r  2 do zarządzenia.

4. I le k ro ć  m ow a jes t o sk ładach  bez bliższego oznaczenia 
na leży przez to rozum ieć R e jonow e H u rto w n ie  A r ty k u łó w  
E le k tro te ch n iczn ych  oraz C e n tra lną  S k ładn icę  K a b li i  P rze­
w odów .

§ 9. 1. Z am ów ien ia  na leży sk ładać przed początk iem  
k w a rta łu , w  k tó ry m  m a nastąp ić dostawa:

1) na 90 d n i —  na kab le  w  w y k o n a n iu  zno rm a lizow anym ,
2) na 150 d n i —  na kab le  w  w y k o n a n iu  specja lnym .
2. O db io rcy ' po d leg li M in is te rs tw o m : B u d o w n ic tw a  P rze­

m ysłowego, B u d o w n ic tw a  M ia s t i O sied li, G ó rn ic tw a  oraz 
E n e rg e tyk i sk ła da ją  zam ów ien ia  na kab le  e lek troenerge tycz­
ne na 75 dn i przed początk iem  k w a rta łu , w  k tó ry m  m a na ­
stąp ić  dostawa.

3. N ie  uważa się za złożone po te rm in ie  zam ów ien ia  złożo­
nego w  ciągu 20 d n i od d n ia  o trzym an ia  asygnat od c e n tra li 
zby tu  (§ 6).

§ 10. L  Zam ów ien ia  k ie row a ne  do c e n tra li zb y tu  p o w in n y  
być składane w  4 egzem plarzach.

2. Z am ów ien ia  k ie row a ne  do sk ła dó w  p o w in n y  być sk ła d a ­
ne w  2 egzem plarzach.

§ 11. 1. Do zam ów ien ia  p o w in n y  być dołączone asygna ty 
ważne na dany k w a r ta ł (§ 6).

2. P ostanow ien ie  ust. 1 n ie  do tyczy zam ów ień:
1) na kab le  te le techn iczne, nastawcze, b lokow e  i  syg n a li­

zacyjne,
2) na kab le  n ierozdzie lane.
3. Z am ów ien ia , o k tó ry c h  m ow a w  ust. 2 p k t 1, p o w in n y

być zaopatrzone w  s tw ie rdze n ia  cen tra lnego zarządu (je d ­
n o s tk i rów norzędne j), k tó re m u  podporządkow any jes t o d b io r­
ca, że zam ów ienie m ieści się w  ram ach p rzyd z ia łu  i  rozdz ie l­
n ikó w . m

§ 12. W  zakresie sk ła da n ia  i  re a liz a c ji zam ów ień stosuje 
się przep isy  § 17 ust. 2, § 18 —  19 ust. 2 —  5 oraz §§ 20— 27 
try b u  ogólnego, p rzy  czym  przez g ru p y  k a b li, o k tó ry c h  m o­
w a w  § 17 ust. 2 p k t  3 t ry b u  ogólnego rozńm ie  się g ru py  
k a b li w ym ie n io n e  w  w ykazach  s tanow iących za łączn ik i 
n r  1— 3 do zarządzenia.

Rozdział 4 —  Sprawozdawczość.
§ 13. W  zakresie sprawozdaw czości stosu je się przepis § 28 

t ry b u  ogólnego.

Rozdział 5 —  Postanowienia końcowe.
§ 14. 1. Zarządzenie odnosi się do zaopatrzenia w  kab le  

na ro k  1954 i la ta  następne.
2. IJo zam ów ień na p ie rw szy  k w a r ta ł 1954 r. stosu je się 

przepis § 19 ust. 1 t ry b u  ogólnego. N iezłożenie zam ów ien ia  
w  te m in ie  pow odu je  s k u tk i określone w  § 19 ust. 3 try b u  
ogólnego.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. E. S zyr

Z a łą czn ik  n r  1 do zarządzenia P rze­
wodniczącego P K P G  N r  284 z dn ia  
1 paźdz ie rn ika  1953 r.

W ykaz artykułów , na które zam ówienia należy składać w  Biurze Zbytu K ab li i Przewodów, Stalinogród, u l. Jordana 18

L. p. S ym bo l N azw a a r ty k u łó w P ozycje  cennika 
N r  14Z

Rozdzie lane przez:

-  • ✓
1 DO. DP D ru ty  go le m iedziane 1— 172 P rezyd iu m  Rządu2 DJ, CU D ru ty  iezdne m iedziane 173— 182
3 F e A L P rzew ody jezdne n ie  ob ję te  cenn ik iem
4 FeCU P rzew ody b im e ta low e nie ob ję te cenn ik iem
5 S zyny m iedziane ko le k to ro w e t83— 187
(i L L in k i na pow ie trzne  m iedziane 183— 202
7 L in k i specja lne m iedziane 203— 232, 716— 717 M in . Przem. Masz.8 A D o, A D p D ru ty  gołe a lu m in io w e 233— 377 P rezyd iu m  Rząduii D ru ty  z m iedz i u tw a rdzo ne j n ie  ob ję te cenn ik iem10 A L L in k i napow ie trzne  a lu m in io w e 378— 39011 A y L L in k i napow ie trzne  a ldreyow e 391— 40312 A F L L in k i s ta lo w o -a lu m in io w e 404— 41413 D N E Jn, DN EJ, D ru ty  naw o jow e  m iedziane em aliow ane

D N E B  i bez w  po jedynczym  oprzędzie 480— 520 i n ie  ob ję te
sym bo li cenn ik iem14 D N B , D N B B  ' D ru ty  n a w o jow e  m iedziane p łask ie

w  oprzędzie 631— 715
15 LG g, LG ga, P rzew ody w ie lo d ru to w e  w  iz o la c ji

LG c, L G w gum ow e j * 820, 832, 868— 877
( 885— 891, 89?— 909,

915— 927„ 933— 945,
949— 961 M ip . P rzem . Masz.

16 D G w , DGc P rzew ody je d n o d ru to w e  w  iz o la c ji
gum ow ej 878— 884, 892— 896,

910—914, 928— 932,
946— 948 **
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Lp. Sym bol Nazwa a rty k u ła
\

Pozycja  cenn ika  
n r  14Z Rozdzie lane przez;

17 D C it. DG u P rzew ody uzb ro jone  w  iz o la c ji gumowe. 992— 1067 P rezyd iu m  Rządu18 SW1, SW, SP, SD 
SD a

Sznur przem ys łow y 1078— 1148 M in . Przem . Masz.

19 OP Przew ód oponowy 1185— 1192 P rezyd iu m  Rządu
pow yże j 6 ram J 1197— 1204

1209— 1216
1221— 1228

20- OG P rzew ód oponow y górn iczy 1229— 1244 M in . Przem . Masz.21 LGs, LYs, LY s Przew ód sam ochodowy i  o św ie tle n iow y
ekr, LGso, Lysp, w  gum ie  i  ig ie lic ie 1335— 1392 i n ie  ob ję te

22
Łyso
T Ł j.  T ŁG , TS A , P rzew ody te le techn iczne i  d ru ty

cen n ik iem P rezyd iu m  Rządu

T S L posrebrzane 1397— 1413 M in . P rzem . Masz.
- 1433— 1453

23

24

PO L, POG, POGu, 
POGUS, P O G T , 
K O G , K O G u, 
K O G U S, K O G u t

K a b le  okrę tow e
416— 437 

1457— 1688 P rezyd iu m  Rządu

ZS, Z S ekr P rzew ody sam ochodowe zap łonow e 1393— 1396 i  n ie  ob ję te 
cenn ik iem

»»
25 K a b le  e lektroenerge tyczne  l- 6 k  V  do 

10 m m *CDCsJ
---—

ü K ab le  e lek troenergetyczne l- 6 k  V  do 
16— 35 m m £ 1689— 236827 K a b le  e lek troenergetyczne 
l-0 k  V  od 50— 120 m m 2

2414— 3078
3123— 40(56

28 K a b le  e lek troenergetyczne 
l- 6 k  V  pow yże j 120 m m 2 \

29 K a b le  e lektroenergetyczne pow yże j 6 -k V
30 K a b le  nastawcze i  sygn a lizacy jne  b lokow e

31
w  papierze
K ab le  nastawcze i  sygn a lizacy jne  b lokow e . »»

32
w  gum ie

# K a b le  nastawcze i  sygna lizacy jne  b lokow e ł*

33
w  ig ie lic ie tf
K a b le  te le techn iczne in s ta la cy jn e  w  o ło w it »>

34
TK1
K a b le  te le t. ins ta lac . w  o ło w iu  T K IE t»

35 K a b le  te le techn iczne in s ta la cy jn e  w  o ło w ii

3(5
T K IG , T K G
K a b le  te le techn iczne insta lac. w  ig ie lic ie 4067— 5684

»»

37 K a b le  m ie jsk ie  T K M , T K
ó8 K a b le  s tacy jn e  T K S , TKW, TKZ »»
39 K ab le  dalekosiężne T K D »»
40 K a b le  te leg ra ficzne  T K g »»

»>
*?

Z a łą czn ik  n r  2 do zarządzenia P rze­
wodniczącego P K P G  N r  284 z dn ia  
1 paźdz ie rn ika  1953 r.

W ykaz artykułów , na które zam ówienia należy składać w  Rejonowych Hurtow niach A rtyku łów  Elektrotechnicznych.

Lp. S ym bo l N azw a a r ly k u łu Pozycja cenn ika  
n r  14Z R ozdzie lane przez

1 DPa, ADPa, LPa, 
A LP a , DGa, 
AD G a, LG a, 
A L G a

P rzew ody odporne na w p ły w y  
atm osfe ryczne '

718— 745
833— 865

M in . Przem . Masz.

2 DS, ADS, LS, 
LSp, FeDS, FeLS, 
DG, A D G , DY, 
P e-D G

P rzew ody w  iz o la c ji gum ow ej 746— 765
770— 774,
776— 788

t*

3 LG, A L G P rzew ody w ie lo d ru to w e  w  iz o la c ji
gum ow ej

789— 819 »
4 P, Pa P rzew ody płaszczowe 962— 9915 SM o, SM z Sznur m ieszkan iow y 1068— 10776 O M P rzew ody oponowe m ieszkan iow e 1149— 11647
8

ODz, SDz D ru t i  sznur dzw on kow y 1430— 1432 n ierozdzie lane
Taśm y izo lacy jne 7076— 7077 n ierozdzie lane
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Zasięg te ry to r ia ln y c h  H u r to w n i R e jonow ych  A r ty k u łó w  E le k tro techn icznych .

1. H u rto w n ia  w  W arszaw ie  d la  re jo n u  w o jew ództw a  w arszaw skiego i  m. st. W arszawa
2. „  w  Ło dz i łł Ił łł łódzkiego i  m. Łódź
3. „  w  Szopienicach łł Ił łł s ta linogrodzk iego
4. „  w  K ra k o w ie łl Ił łł k rako w sk ie go
5. „  w  G dańsku II Ił łł gdańskiego i olsztyńskiego
6. „  w  Poznan iu »1 i» łł poznańskiego i  z ie lonogórskiego
7. „  w  Szczecinie łł łi szczecińskiego i  kosza lińsk iego
8. „  w e  W ro c ła w iu Ił łł łł w ro c ław sk ie go

9. „  w  K ie lc -c h łł łł łł k ie leck iego

10. „  w  Bydgoszczy ♦1 łł łł bydgoskiego
11. „  w  B ia łym s to ku Ił łl łl b ia łostock iego
12. „  w  L u b lin ie II »> Ił lube lsk iego
13. „  w  O po lu 1» łł łł opolskiego

14. „  w  Rzeszowie tl łł • i rzeszowskiego

Z a łączn ik  n r  3 do zarządzenia
Przewodniczącego P K P G
N r 234 z dn ia  1 pa źdz ie rn ika  1953 i  >

W ykaz artykułów , na które zamówienia należy składać w  Centralnej Składnicy K a b li i Przewodów w  Bytom iu

Lp. S ym bo l Nazwa a r ty k u łu Pozycja cenn ika  N r 
14Z Rozdzie lane przez:

M in is te rs tw o  P rzem ysłu
1 «. L in k a  an tenow a ^a lum in iow a 415 M aszynowego

2 DNE D ru ty  na w o jow e  m iedziane w  e m a lii 438— 479 P rezyd iu m  Rządu

. 3 D N Jn, D N J, D N JJ
D N JJn, DN E, DN D ru ty  na w o jow e  m iedziane ok rą g łe  w *
BB oprzędzie 521— 630 P re zyd iu m  Rządu

4 DG P rzew ód m ie dz ia ny  w  iz o la c ji gum ow ej
pow yże j 2,5 m m - 766— 769 i  775 M in is te rs tw o  P rzem ysłu

M aszynowego

5 OW P rzew ody oponowe w a rszta tow e 1165— 1180 P rezyd iu m  Rządu

1181— 1184
6 OP P rzew ody oponowe przem ysłow e do 6 1193— 1196

m m 2 1205— 1203 P rezyd iu m  Rządu
1217— 1220

7 K G p , K Y P , K G o P rzew ody kab lo w e 1245— 1289 M in is te rs tw o  P rzem ysłu
K Y o M aszynowego

8 K G ao P rzew ody kab e lkow e  odporne na w p ły w y
atm osferyczne 1290— 1304 II

9 K G ato , G K auo P rzew ody kabe lkow e  uzb ro jone 1305— 1334 II

10 DYS, LJS P rzew ód schem atow y je d n o d ru to w y 1414— 1423 II

11 SR S znur ra d io w y 1454— 1456 ił

12 D ru ty  i  taśm y oporow e n ik ie lin o w e  te rn - 5938— 5984 i  n ie  ob ję te
p e ra tu ra  n o m in a ln a  600°C. cenn ik iem ..

13 D ru ty  i  taśm y oporowe ch ro m o n ik ie lin o w e 5816— 5900 6708— 7075 i
tem pe ra tu ra  n o m in a ln a  1050°C. nie  ob ję te  cen n ik iem li

14 D ru ty  i  taśm y oporowe k a n th a lo w e  tem pe- 5685— 5315
ra tu ra  m in im a ln a  1050"C i  1150"C“ 6041— 6707 i  n ie  ob ję te

<1. cenn ik iem
15 D ru ty  i  taśm y oporow e konstan tanow e

tem pe ra tu ra  m in im a ln a  500°C“ 5985— 6040 i n ie  ob ję te
cenn ik iem II

16 D ru ty  i  taśm y oporow e m anganianow e 5901— 5937 i n ie  ob ję te
cenn ik iem II
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167.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I 

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

n r  285 z dn ia  1 pa źdz ie rn ika  1953 r.

(znak: B I-1B -34-34 )

w  sprawie trybu zaopatrzenia w  odczynniki 1 chem ikalia 
*  laboratoryjne.

N a podstaw ie a rt. 1 i  a rt. 3 ust. 1 p k t 1 de k re tu  z dn ia  29 
pa źdz ie rn ika  1952 r. o gospodarow aniu  a r ty k u ła m i ob ro tu  to ­
w arow ego i  zaopatrzenia (Dz. U . N r  44, poz. 301) zarządza 
się, co następu je :

Rozdział 1 —  Postanowienia wstępne.

§ 1. Zarządzenie do tyczy następu jących g ru p  a r ty k u łó w  
chem icznych:

1) odczynn ików  la b o ra to ry jn y c h , t . j .  typ o w ych  zw iązków  
chem icznych, k tó ry c h  no m e n k la tu ra  s top n i czystości ok re ­
ślona je s t w  n o rm ie  C-01060,

chem iczn ie czysty —  ch.cz.
czysty do a n a lizy  —  cz.d.a.
czysty —  cz.

stosow anych powszechnie do ce lów  an a litycznych  w  la b o ra ­
to ria ch  oraz zw iązków  o czystości sp e k tra ln e j,

2) ch e m ika lió w  la b o ra to ry jn y c h  t j .  n ie typ o w ych  zw iązków  
chem icznych, k tó ry c h  n o m e n k la tu ra  czystości n ie  je s t ok re ­
ślona w  no rm ie  C-01060 używ anych  w  in s ty tu c ja c h  i zak ła ­
dach naukow ych  do prac o cha rakte rze  s p e c j^ iy m ,

3) a r ty k u łó w  w sadow ych  t j .  ch e m ika lió w  o spec ja ln ie  w y ­
sokie j n o rm ie  czystości s łużących ja k o  surow iec do dalszego 
przerobu, zw anych  w  dalszej treśc i zarządzenia odczynn i­
k a m i i  ch e m ik a lia m i la b o ra to ry jn y m i.

§ 2. P rzy  zaopatrzen iu  jednostek pańs tw ow ych  i spó łdz ie l­
czych w  od czyn n ik i i ch e m ika lia  la b o ra to ry jn e , na leży s to - 
waó przep isy n in ie jszego zarządzenia oraz pow o łane przepisy 
zarządzenia P rzewodniczącego P aństw ow e j K o m is ji P lano ­
w a n ia  Gospodarczego N r. 221 z dn ia  10 s ie rpn ia  1953 r. 
w  sp raw ie  t ry b u  zaopatrzenia m a te ria łow o -techn icznego  
(B iu le ty n  P K P G  n r. 26, poz. 115 i  n r. 33 poz. 144).

§ 3. P a ra g ra fy  pow o łane bez bliższego okreś len ia  oznacza­
ją  p a ra g ra fy  n in ie jszego zarządzenia, a p a ra g ra fy  pow o łane 
z doda tk iem  „ t r y b u  ogólnego“  oznaczają p a ra g ra fy  zarzą­
dzenia w ym ien ionego w  § 2.

Rozdział 2 —  Plany rozdziału, przydziały i rozdzielniki.

§ 4. P rezyd iu m  Rządu rozdzie la  azotan sreb ra . In n e  od­
c z y n n ik i i  ch e m ika lia  la b o ra to ry jn e  n ie  są rozdzie lane.

§ 5. Zaopatrzen ie  w  o d c z y n n ik i i che m ika lia  la b o ra to ry j­
ne na leży do C entra lnego Z arządu Z b y tu  M in is te rs tw a  
P rzem ys łu  Chem icznego —  B iu ro  O b ro tu  O dczyn n ika m i 
w  G liw ica ch  (C entra la  Z by tu ).

§ 6. W  zakresie  p la n ó w  rozdz ia łów , p rzyd z ia łó w  i  roz­
d z ie ln ik ó w  stosuje się p rzep isy §§ 5— 8, § 9 ust. 1 i  2 oraz §§ 
10— 16 try b u  ogólnego.

Rozdział 3 —  Składanie 1 realizacja zamówień

§ 7. Z am ów ien ia  na leży sk ładać na 30 d n i przed począt­
k ie m  k w a rta łu , w  k tó ry m  ma nastąp ić  dostawa.

§ 8. 1. Z am ów ien ia  na leży sk ładać oddz ie ln ie  na każdą 
z następu jących g ru p  o d czynn ików  i  c h e m ik a lió w  la b o ra to ­
ry jn y c h :

1) kw a sy  p rzem ysłow e (kwas s ia tk o w y , kw as so lny, kw as 
azotowy, kw as fo s fo ro w y  czysty),

2) n ieorgan iczne o d czyn n ik i i  ch e m ika lia  la b o ra to ry jn e ,
3) organ iczne o d czyn n ik i i ch e m ika lia  la b o ra to ry jn e ,

4) a r ty k u ły  różne (w ska źn ik i, ro z tw o ry  m ianow ane, od­
w a ż n ik i ana lityczne , sączki, b ib u ły , b a rw n ik i m ikroskopow e).

2. W  zam ów ien iach na leży:
1) aso rtym en t zam aw ianych  odczynn ików  u łożyć a lfabe ­

tycznie , w g  poszczególnych g ru p  (ust. 1).
2) aso rtym en t zam aw ianych o d czynn ików  n ieo rgan icznych 

ułożyć v / ko le jn ośc i a lfabe tyczne j nazw  ka tio nó w .
§ 9. 1. W  zam ów ien iach na leży wskazać przeznaczenie od­

czyn n ikó w  i  c h e m ik a lió w  la b o ra to ry jn y c h .
2. W  p rzypadku , gdy zastosowanie zam ów ionych  odczyn­

n ik ó w  lu b  ch e m ika lió w  la b o ra to ry jn y c h  na cele określone w  
zam ów ien iu  b y ło b y  gospodarczo nieuzasadnione, cen tra la  
zby tu  zao fe ru je  od b io rcy  inne  o d czyn n ik i lu b  che m ika lia  la ­
bo ra to ry jn e .

3. O db io rca  obow iązany je s t w ypow iedz ieć  się odnośnie 
o fe rty  c e n tra li zby tu  w  c iągu 14 d n i od dn ia  o trzym an ia  
o fe rty .

4. P ostanow ien ia  § 19 ust. 2— 5 i  § 20 ust. 2— 5 stosu je się 
odpow iedn io.

§ 10. C en tra la  zb y tu  bądź przesyła zam ów ien ia  do w ła śc i­
w ych  w yko na w ców , bądź w y k o n u je  je  w e  w łasnym  zakre ­
sie ja k o  w ykonaw ca.

§ 11. W  zakresie sk ładan ia  i  re a liz a c ji zam ów ień stosuje
się p rzep isy  § 17 ust. 1 i  ust. 2 p k t  1 i  2 § 18, § 19 ust. 2— 5 
oraz §§ 20— 27 try b u  ogólnego.

Rozdział 4 —  Sprawozdawczość.

§ 12. W  zakresie sprawozdaw czości stosu je się p rzep isy  
§ 28 try b u  ogólnego.

Rozdział 5 —  Postanowienia końcowe.

§ 13. Zarządzen ie odnosi się do zaopatrzenia w  odczynn i­
k i  i  ch e m ika lia  la b o ra to ry jn e  na re k  1954 i  la ta  następne.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. E. Szyr

T68.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I 

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

n r  286 z dn ia  1 paźdz ie rn ika  1953 r.

(znak: B I-1B -34-35 )

w  sprawie trybu zaopatrzenia w  kamienne m ateria ły drogowe.

N a podstaw ie  a rt.  1 i  a rt. 3 ust. 1 p k t  1 d e k re tu  z dn ia  29 
paźdz ie rn ika  1952 r. o gospodarow aniu  a r ty k u ła m i ob ro tu  to ­
w arow ego i  zaopa trzenia (Dz. U. N r  44, poz. 301) zarządza: 
się, co następu je :

Rozdział 1 —  Postanowienia wstępne.

§ 1. Zarządzenie do tyczy kam ien nych  m a te r ia łó w  d rogo­
w ych  w ym ie n io n y c h  w  w yka z ie  s tanow iącym  za łączn ik  do 
zarządzenia, zw anych  w  dalszej tre ś c i zarządzenia m a te r ia ła ­
m i d rogow ym i.

§ 2. P rzy  zaopatrzen iu  jednos tek  pa ńs tw ow ych  i  spó łd z ie l­
czych w  m a te r ia ły  drogowe, na leży stosować przep isy  n i­
n iejszego zarządzenia i pow o łane p rzep isy  zarządzenia 
Przew odniczącego P aństw ow e j K o m is ji P la no w an ia  Gospo­
darczego z dn ia  10 s ie rpn ia  1953 r. w  sp ra w ie  t ry b u  zaopa­
trzen ia  m a te ria łow o -techn icznego  (B iu le ty n  P K P G  n r  26, 
poz. 115 i n r  33 poz. 144).

§*3. P a ra g ra fy  pow o łane bez bliższego okreś len ia  oznacza­
ją  p a ra g ra fy  n in ie jszego zarządzenia, a p a ra g ra fy  pow o łane  
z doda tk iem  „ t r y b u  ogólnego“  oznaczają p a ra g ra fy  zarzą­
dzenia w ym ien ionego  w  § 2.
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Rozdział 2 —  P lany rozdziału, przydziały 1 rozdzielniki.

§ 4. 1. M a te r ia ły  drogowe dzie lą  się na :
1) rozdzie lane przez:
a) P rezyd iu m  Rządu,
b) M in is te rs tw o  T ra n sp o rtu  D rogowego i  Lotn iczego,
2) n ierozdzie lane.
2. Podzia ł m a te ria łó w  drogow ych  na rozdzie lane zgodnie 

z ust. 1 p k t  1 i  n ie rozdzie lane podany je s t w  w yka z ie  s ta ­
n o w ią cym  za łączn ik  do zarządzenia.

§ 5. 1. Zaopatrzen ie  w  tłuczeń żuż low y w ie lko p ie co w y  na­
leży do P rzeds ięb io rs tw a E ksp lo a ta c ji Ż użla  W ie lkop iecow e­
go i  K o tłow ego, zaopatrzenie w  pozostałe m a te r ia ły  drogo­
w e —  do C entra lnego Zarządu K a m ie n io ło m ó w  i  K l in k ie r -  
n i D rogow ych.

2. P ostanow ien ia  t ry b u  ogólnego dotyczące cen tra l zbytu  
odnoszą się do jednostek okreś lonych  w  ust. 1.

§ 6. W  zakresie p lan ów  rozdzia łu , p rzyd z ia łó w  i  rozdz ie l­
n ik ó w  stosuje się p rzep isy  §§ 5— 9 ust. 1 i  2 oraz §§ 10— 16 
try b u  ogólnego.

i *

4
Rozdział 3 —  Składanie I realizacja zamówień.

§ 7. Z am ów ien ia  na m a te r ia ły  drogowe na leży sk ładać na 
35 d n i przed począ tk iem  k w a rta łu , w  k tó ry m  m a nastąp ić  
dostawa.

§ 8. W  zakresie sk ładan ia  i  re a liz a c ji zam ów ień stosu je się 
przep isy  §§ 17, 18, 19 ust. 2— 5 oraz §§ 20— 27 try b u  ogól­
nego.

Rozdział 4 —  Sprawozdawczość.

§ 9. W  zakresie sprawozdaw czości stosu je się przepis § 28 
t ry b u  ogólnego.

Rozdział 5 —  Przepisy końcowe.

§ 10. Zarządzenie odnosi się do zaopatrzenia w  m a te r ia ły  
drogowe na ro k  1954 i  la ta  następne.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w.z. E. Szyr

Z a łączn ik  do zarządzenia 
P rzewodniczącego P K P G  
n r  286 z dn ia  1 paźdz ie rn ika  1953 r.

kamiennych m ateriałów  drogowych

L p . A r ty k u ł Pozycja wg. w y k a ­

zu P K P G  nr. 29 b Rozdzie la
*

Jednostka zaopatru jąca

1 K am ień  ła m an y Branża I M in is te rs tw o  T ra n sp o rtu  D ro - C e n tra ln y  Zarząd K a m ie n io ło -
2 G lin k a  seledynow a

154— 162 
Branża X IX

gowego i '  Lo tn iczego m ów  i  K lin k ie rn i D rogow ych

T łuczeń
233 n ierozdzie laneO 234— 255 P rezyd ium  Rządu4 K lin ie c 256— 266 M in is te rs tw o  T ra n sp o rtu  D ro - \ ”

5 G rysy 267— 2y3
gowego i Lo tn iczego »»

6 M ączka baza ltow a 294 n ierozdzie lane
»»

7 B ru ko w ie c 295— 304 M in is te rs tw o  T ra n sp o rtu  D ro -
8
9

K os tka  drogow a 
M a te r ia ły  drogowe

305— 312
gowego i Lo tn iczego 

P re zyd iu m  Rządu »»

10

11

sm ołow cow e (grysy) 
K l in k ie r  d rogow y 
p o łó w k i k lin k ie ro w e  
g ruz k lin k ie ro w y

315
318
319
320

M in is te rs tw o  T ra n sp o rtu  D ro ­
gowego i  Lo tn iczego 

n ie rozdz ie lany  
n ierozdz ie lane

»>

tł

12 T łuczeń żuż low y  w ie lko p ie co -
323 P rzeds ięb io rs tw o E ksp loa ta c jiw y P rezyd iu m  Rządu

/ Ż użla  W ie lkop iecow ego i  K o -
13 K ra w ę ż n ik i 315— 316 M in is te rs tw o  T ra n sp o rtu  D ro -

tłow ego
C e n tra ln y  Zarząd K a m ie n io ło -

gowego i  Lo tn iczego m ów  i  K lin k ie rn i D rogow ych

169.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I

P L A N O W A N IA  G O SPO DA RCZEG O
n r  287 z dn ia  1 paźdz ie rn ika  1953 r.

(znak: B I- lB -3 4 -3 6 )

w  sprawie trybu  zaopatrzenia w  a rtyku ły  odlewnicze, 
i sanitarne.

Na podstaw ie  a r t .  1 i  a rt. 3 ust. 1 p k t  1 d e k re tu  z dn ia  
29 paźdz ie rn ika  1952 r. o gospodarow aniu  a r ty k u ła m i ob ro tu  
tow arow ego i  zaopa trzenia (Dz. U . N r  44, pęz. 301) zarządza 
się, co następu je :

Rozdział 1 —  Postanowienia wstępne.
§ 1. Zarządzenie dotyczy artykułów  instalacyjno-sanilar- 

nych, wodociągowo-kanalizacyjnych, centralnego ogrzewania 
oraz piecowych wymienionych w  w ykazie stanowiącym za­

łą czn ik  n r  1 do zarządzenia zw anych  w  dalszej treśc i, a r ty ­
k u ła m i od lew n iczym i.

§ 2. 1. A r ty k u ły  od lew nicze dostarczone są w  w y k o n a n iu  
zno rm a lizow anym , a w  w y ją tk o w y c h  p rzypadkach  w  w y k o ­
n a n iu  spec ja lnym .

2. A r ty k u ła m i o d le w n iczym i w  w y k o n a n iu  zno rm a lizow a­
n ym  w  rozu m ien iu  zarządzenia są a r ty k u ły  od lew nicze w y ­
m ien ione  w  cenn iku  C entra lnego Zarządu Z b y tu  M in is te r­
s tw a P rzem ysłu  M aszynow ego —  B iu ro  Z b y tu  O dlew ów .

§ 3. P rzy  zaopatrzen iu  jednostek państw ow ych  i  spó łd z ie l­
czych w  a r ty k u ły  od lew n icze  na leży stosować p rzep isy  n i ­
niejszego zarządzenia oraz pow o łane p rzep isy  zarządzenia 
Przew odniczącego P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  Gospo­
darczego n r  221 z dn ia  10 s ie rpn ia  1953 r. w  sp ra w ie  t ry b u  
zaopatrzenia m a te ria łow o -techn icznego  (B iu le ty n  P K P G  
n r  26, poz. 115 i n r  33, poz. 144).

§ 4. P a ra g ra fy  pow o łane  bez bliższego ok reś len ia  ozna-

/:
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czają p a ra g ra fy  n in ie jszego zarządzenia, a p a ra g ra fy  pow o­
łane z doda tk iem  „ t r y b u  ogólnego“  oznaczają p a ra g ra fy  za­
rządzenia w ym ien ionego w  § 2.

Rozdział 2 —  Plany rozdziału, przydziały i  rozdzielniki.

§ 5. 1. A r ty k u ły  od lew nicze dz ie lą  się na:

1) rozdzie lane przez:
a) P rezyd iu m  Rządu (grupa I),
b) M in is te rs tw o  P rzem ysłu  M aszynowego (grupa I I) ,

2) n ie rozdzie lane (grupa I I I ) .
2. P odzia ł a r ty k u łó w  od lew n iczych  na g ru p y  zgodnie 

z ust. 1, podany je s t w  w yka z ie  s tanow iącym  za łączn ik  
N r 1 do zarządzenia.

§ 6. Zaopatrzen ie w  a r ty k u ły  od lew nicze na leży do Cen­
tra ln eg o  Zarządu Z b y tu  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  M aszyno­
wego —  B iu ra  Z b y tu  O d lew ów  zwanego w  dalszej tre śc i za­
rządzen ia „c e n tra la  zb y tu “ .

§ 7. 1. C en tra la  zby tu  uzgadnia z je dn o s tka m i w y m ie n io ­
n y m i w  p la n ie  rozdz ia łu  i  na 35 dn i przed, początk iem  k w a r ­
ta łu  poda je  ty m  jednos tkom  do w iadom ośc i specy fikac ję  
aso rtym en tow ą  a r ty k u łó w  od lew n iczych  g ru p y  I, k tó re  m a ją  
być  dostarczone w  danym  k w a rta le  oraz zak ład y  p ro d u k u ją ­
ce, k tó re  w y k o n a ją  zam ów ienia. 

p „: 2. Jednostk i, w ym ien ion e  w  p lan ie  rozdzia łu , poda ją  usta­
lo ną  spe cy fikc ję  aso rtym en tow ą  i w yko na w ców  zam ów ienia 
(ust. 1) pod leg łym  odb io rcom  na 25 d n i p rzed począ tk iem  
k w a rta łu .

§ 8. 1. M in is te rs tw a  -(centra lne urzędy) n ie  w ym ien ion e  
w  p la n ie  rozdz ia łu  zgłaszają k w a rta ln e  zapotrzebow anie na 
a r ty k u ły  od lew nicze g ru p y  I  d la  pod leg łych  od b io rców  na 
90 dn i przed początk iem  k w a rta łu .

2. Po zgłoszeniu zapotrzebow ania  stosu je się odpow iedn io  
postanow ien ia  § 7.

§ 9. 1. W  ciągu 14 d n i od dn ia  o trzym an ia  zaw iadom ien ia  
o w ysokości p rzyd z ia łu  je d n o s tk i w ym ie n io n e  w  p la n ie  roz­
dz ia łu  p rzesy ła ją  do c e n tra li zb y tu  ro z d z ie ln ik i a r ty k u łó w  
od lew n iczych  g ru p y  I I  na od b io rców  w  poszczególnych w o ­
jew ództw ach . Jednostk i w ym ie n io n e  w  p la n ie  rozdz ia łu  m o­
gą zm ien ić  te ro z d z ie ln ik i na poszczególne k w a r ta ły  p o w ia ­
da m ia jąc  cen tra lę  zb y tu  na 100 d n i p rzed  począ tk iem  k w a r ­
ta łu .

2. W  p rzyp a d ku  zm iany  ro z d z ie ln ik ó w  (ust. 1) cen tra la  zby­
tu  w skazu je  na 35 d n i przed początk iem  k w a r ta łu  je dn os t­
kom  w y m ie n io n y m  w  p la n ie  rozdz ia łu  ilośc i a r ty k u łó w  od­
le w n iczych  g ru p y  I I ,  k tó re  będą dostarczone z poszczegó l-' 
nych  h u rto w n i. Jednostk i w ym ie n io n e  w  p la n ie  rozdz ia łu  
w ska zu ją  na 25 d n i przed początk iem  k w a r ta łu  pod leg łym  
odb iorcom  przypada jące na n ich  ilośc i a r ty k u łó w  o d le w n i­
czych g ru p y  I I  i w yko n ą w có w  zam ów ienia. K o p ie  tych  za­
w ia d o m ie ń  na leży przesłać do w ła śc iw ych  h u r to w n i (sk ła ­
dów).

3. W łaśc iw ą  je s t h u r to w n ia  (skład), w  k tó re j zasięgu te ry ­
to r ia ln y m  położona je s t siedziba odb io rcy . W ykazy  h u r to w ­
n i z okreś len iem  ich  zasięgu te ry to r ia ln e g o  s tanow ią  za­
łą c z n ik i N r  2 i  3 do zarządzenia.

§ 10. W ysokość p rzyd z ia łó w  a r ty k u łó w  od lew n iczych  g ru ­
p y  I I  d la  odb io rców  n iepodporządkow anych  jednos tkom  w y -  

• m ie n io n ym  w  p lan ie  rozdzia łu , a ob ję tych  w  ty m  p la n ie  po­
r c j ę  „ in n i  o d b io rcy “ , usta la  w łaśc iw a  h u rto w n ia .

§ 11. W  zakresie p la n ó w  rozdz ia łu  p rz y d z ia łó w  i  rozd z ie l­
n ik ó w  stosuje się postanow ien ia  §§ 5 —  9 ust. 2 oraz §§ 10 —  
16 t ry b u  ogólnego z nas tępu ją cym i zm ianam i:

1) § 6 ust. 2 t ry b u  ogólnego n ie  m a zastosowania do a r ­
ty k u łó w  od lew n iczych  g ru p y  I,

2) § 9 ust. 2 t ry b u  ogólnego stosu je się do rozd z ie ln ików , 
o k tó ry c h  m ow a w  § 9 ust. 1.

Rozdział 3 —  Składanie 1 realizacja zamówień. 0

§ 12. 1. Z am ów ien ia  na leży sk ładać przed początk iem  
k w a rta łu , w  k tó ry m  m a nastąpić dostawa:
1) na a r ty k u ły  od lew nicze g ru p y  I  —  na 15 dn i,
2) na a r ty k u ły  od lew nicze g ru p y  I I  i  I I I  na 90 dn i.

2. W  p rzyp a d ku  okreś lonym  w  § 9 ust. 2 od b io rcy  zg ła­
szają zm iany zam ów ien ia  na 15 d n i przed początk iem  k w a r ­
ta łu , w  k tó ry m  m a nastąp ić dostawa.

§ 13. 1. Z am ów ien ia  p o w in n y  być sk ładane w  dwóch 
egzem plarzach bądź do w ła śc iw ych  zak ładów  p ro d u ku ją cych  
(§ 7) bądź do w ła śc iw ych  h u r to w n i —  sk ła dó w  (§ 9 ust. 3).

2. W łaściw ość je d n o s tk i, do k tó re j na leży sk ładać zamó­
w ien ia  okreś lona je s t w  w yka z ie  s tanow iącym  za łączn ik  N r  1 
do zarządzenia.

3. O dp isy zam ów ień na a r ty k u ły  od lew nicze g ru p y  I  na ­
leży przesłać C e n tra li Z by tu .

§ 14. W  zakresie  sk ła da n ia  i  re a liz a c ji zam ów ień stosu je  
się odpow iedn ie  postanow ien ia  § 17 ust. 2, § 18, § 19 ust. 2—  

; 5, § 20 ust. 2— 5 oraz § 21— 27 z tym , że przez g ru p y  a r ty k u ­
łó w  od lew n iczych , o k tó ry c h  m ow a w  § 17 ust. 2 p k t 3 t r y ­
bu ogólnego, rozum ie  się g ru p y  określone w  w yka z ie  sta­
n o w ią cym  za łączn ik  N r  4 do zarządzenia.

Rozdział 4 —  Sprawozdawczość.
§ 15. W  zakresie spraw ozdaw czości s tosu je  się przepis 

§ 28 t ry b u  ogólnego.

Rozdział 5 —  Postanowienia końcowe.

§ 16. 1. Zarządzen ie odnosi się do zaopatrzenia w  a r ty ­
k u ły  od lew nicze na ro k  1954 i  la ta  następne.

2. Do zam ów ień na a r ty k u ły  od lew nicze g ru p y  I I  i  I I I  
na p ie rw szy  k w a r ta ł 1954 r. stosu je  się przepis § 19 ust. 1 
t ry b u  ogólnego. N iezłożenie zam ów ien ia  w  te rm in ie  pow odu­
je  s k u tk i okreś lone w  § 19 ust. 3 t ry b u  ogólnego. 
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w.z. E. S zyr

Z a łączn ik  N r  2 od zarządzenia
Przew odniczącego P K P G
n r  287 z dn ia  1 pa źdz ie rn ika  1953 r.

W ykaz H u rto w n i C.Z. Zbytu M .P .M ., które prowadzą zao­
patrzenie w  a rtyku ły  odlewnicze z w yjątk iem  fajansów sa­

nitarnych oraz terenowy zasięg ich działania

L p H u rto w n ie T e ry to r ia ln y  zasięg

1 H u r to w n i w  W arszaw ie re jo n  w o j.w arszaw sk iego  
i  m. st. W arszaw y

2 łł w  T o ru n ia łł „  bydgoskiego
3 1» w  P oznan iu łł „  poznańskiego 

i  z ie lonogór­
sk ie g o

4 łł w  Ło d z i łł „  łódzk iego
i m. L o d z i

5
łł w  R adom iu łł ,t k ie leck ieg o

6
łł w  L u b lin ie łł „  lube lsk iego

7

8

łł w  B ia ły m s to ­
k u » „  b ia ło s tock ie - 

k iego
•1 w  G dańsku łł „  gdańskiego 

i  o lsz tyń sk ie -

9

10

11

12

13

łł w  Szczecinie łł

go
„  szczecińskie­

go i kosza liń - 
skiego

»» w  S ta lin o g ro - 
dzie

łł „  s ta lin o g ro d z - 
k ie go  i o p o l­
skiego

łł w e  W ro c ła w iu łł „  w ro c ła w ­
skiego

łł w  K ra k o w ie łł „  k ra k o w ­
skiego

» w  Rzeszowie łł „  rzeszowskie­
go
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Z a łą czn ik  N r  1 do zarządzenia
Przewodniczącego P K P G
n r  287 z dn ia  1 paźdz ie rn ika  1953 r.
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W Y K A Z  A R T Y K U Ł Ó W , W  K T Ó R E  ZA O P A T R U JE  C.Z. Z B Y T U  M .P .M . —  B IU R O

Z B Y T U  O D LE W Ó W

1
2
3
4
5
6

10
11
12
13
14
15
16

17

18

19

20 
21 
22
23
24
i

25
26
27
28
29
30
31

32
33
34
35
36
37
38
39
40
41

Lp . Oznaczenie g ru p y  i  nazwa a r ty k u łu P ozycja  cenn ika  2 —  Z Jednostka rozdzie­
la jąca

Jednostka, do k tó ­
re j na leży składać

zam ów ienia

G r u p a  I

K o t ły  cen tra lnego ogrzew ania żel.
K o t ły  cen tra lnego ogrzew ania sta l. 
G rz e jn ik i do cen tra lnego ogrzew ania  
K o c io łk i i  k o t ły  ran tow e  
K o t ły  w a rze lne  
R u ry  żel. w odociągow e

G r u p a  I I

R u ry  i  k s z ta łtk i ka n a lizacy jne  
W ann y kąp ie low e
Z le w y , z m y w a k i i  z le w o zm yw a k i żel. i  

fa jans.
U m y w a lk i szeregowe 
U m y w a lk i „O lim p ia “
P łu c z k i k lozetow e żel. i  fa jansow e 
K lo z e ty  stopow e że liw ne  
S y fon y
K r a tk i  ściekow e
P ie c y k i łaz ienkow e gazowe i  c y lin d ry  do 
p ieców  kąp ie low ych  
A rm a tu ra  sieci dom ow ej

K u c h e n k i gazowe dw up łom ienn e

G r u p a  I I I

K s z ta łtk i żel. wodociągow e

In n e  a r ty k u ły  k a n a liza cy jn e  że liw ne  
In n e  u m y w a lk i że liw ne  
M is k i i  le jk i  ustępow e że liw ne  

K onso le
M is k i i  us tępy fa jansow e

U m y w a lk i fa jansow e 
B id e ty  fa jansow e 
P isu a ry  fa jansow e 
Fa jans s a n ita rn y  k o le jo w y  
Różne a r ty k u ły  fa jansow e san ita rn e  
Ł ą c z n ik i z że liw a  c iąg liw ego  
B o ile ry

Sedesy d re w n ian e  
A r ty k u ły  gum ow e in s ta la c y jn e  
P odstaw y do p ieców  łaz ien kow ych  
Piece przenośne 
K u ch n ie  przenośne 
O d le w y  p iecow e m ontow ane 
O d le w y  piecowe surow e *
A r ty k u ły  p iecowe blaszane 
O d le w y  budow lane
K o c io łk i do w m u ro w a n ia  w  trzon  kuch en ­
ny

1708— 2748 
2749— 2750 
2751— 2777 
2912— 2929 

2930 i n ie  ob ję te 
1— 55, 89— 100

119-
352-

-279
-370

450— 485, 701— 712 
377— 412, 414— 449 

413
507— 513, 713— 724 

501— 505 
506 i 514— 550 
551— 592

1691— 1693 i  n ie  ob ję te  cen n i­
k iem
755— 1104, 1666— 1680 
1694— 1697 
2840— 2843

56— 88, 101— 118

280— 351
371— 376
486— 500
593— 602
603— 640

641— 682
633— 686
687— 700
731— 754
725— 730, 1698— 1707
1105— 1658
1659— 1665

1681— 1682a 
1683— 1688 
1689— 1690 
2778— 2801
2802— 2839, 2844— 2855 

2856— 2860 
2861— 2867 
2863— 2910 
2942— 2951

2911

P rezyd iu m  Rządu 
•>j »

Z a k ła dy -d os taw cy

M in . Przem . Masz

n ierozdzie lane
)

H u rt. wyszcz. w  
zał. n r  2

Odl. Żel. w  W ę­
g ie rs k ie j Górce

H u rt.  wyszcz. w  
zał. n r  2

H u rt. wyszcz. w  
zał. n r  3

H u rt.  wyszcz. w  
zał. n r  2

(%>

ł
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Z a łą czn ik  N r  3 do zarządzenia 
Przewodniczącego P K P G  
n r  287 z dn ia  1 paźdz ie rn ika  1953 r. 

W ykaz H urtow ni, które prowadzą zaopatrzenie w  fajanse
sanitarne oraz terenowy zasięg ich działania

Lp . H u rto w n ie  C.Z. Z b y tu  
M .P .M .

T e ry to r ia ln y  zasięg dz ia ła ­
n ia

1 H u rto w n ia  w  T o ru n iu re jon  w o j. bydgoskiego
2 „  w  Poznan iu „  „  poznańskiego
3 „  w  R adom iu „  „  k ie leck iego  —  

okręg radom ski
4 „  w  L u b lin ie „  „  lube lsk iego
5 „  w  B ia ły m s to ­

k u
„  „  b ia łostockiego

6 „  w  G dańsku „  „  gdańskiego
7 „  w  Szczecinie „  „  szczecińskiego 

i  kosza lińsk iego
8 „  w e W ro c ła w iu „  „  w ro c ław sk ie go
9 „  w  S ta lin o g ro - 

dzie
„  „  s ta lin o g ro d z . 

k iego
10 „  w  Rzeszowie „  „  rzeszowskiego
11 „  w  Łodz i „  „  łódzkiego im .Ł ó d ź

H urtow nie Centrali H andlow ej M ateria łów  Budowlanych
12 H u rto w n ia  w  K ra k o w ie re jo n  w o j. k rako w sk ie go
'3 „  w  O polu „  „  opolskiego
14 „  w  Z ie l. Górze „  „  z ie lonogórsk ie ­

go
15 „  w  K ie lca ch „  „  k ie leck iego  z

w y ją tk ie m  ok rę ­
gu radom sk ie ­
go

16 „  w  W arszaw ie „  „  w arszaw skiego
i  m. st. W arszaw y

17 „  w  O lsz tyn ie „  „  o lsztyńskiego

Z a łą czn ik  N r  4 do zarządzenia P rze­
wodniczącego P K P G  N r  287 z dn ia  
1 pa źdz ie rn ika  1953 r.

W ykaz grup artykułów  zaopatrzenia, na które należy składać 
oddzielne zamówienia.

1. R u ry  wodociągow e
2. K s z ta łtk i w odociągow e
3. R u ry  i  k s z ta łtk i ka n a lizacy jne
4. In n e  a r ty k u ły  kan a lizacy jne
5. Ł ą c z n ik i z że liw a  c iąg liw ego
6. A rm a tu ra  sieci dom ow ej
7. S a n ita r ia  że liw ne
8. S a n ita r ia  fa jansow e
9. A r ty k u ły  ins ta lacy jno -pom ocn icze

10. A r ty k u ły  piecowe .
11. K o t ły  w arze lne  v
12. K o t ły  ran tow e
13. K o t ły  cen tra lnego  ogrzew ania
14. G rz e jn ik i centram ego ogrzew ania
15. R u ry  żebrowe

170.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I 

P L A N O W A N IA  G O SPO DA RCZEG O

n r  288 z dn ia  1 paźdz ie rn ika  1953 r.
(znak: B I-lB -34 ,-21 )

w  sprawie trybu zaopatrzenia w  druty, w yroby z drutów  
i  czarne narzędzia.

N a podstaw ie  a rt. 1 i  a rt. 3 ust. 1 p k t 1 d e k re tu  z dn ia 
29 pa źdz ie rn ika  1952 r. o gospodarow aniu  a r ty k u ła m i ob ro tu  
tow arow ego i  zaopa trzenia (Dz. U. N r  44, poz. 301) zarządza 

sią, co następu je :
Rozdział 1 —  Postanowienia wstępne.

§ 1. 1. Zarządzen ie do tyczy d ru tó w , w y ro b ó w  z d ru tu  
1 czarnych  narzędzi w ym ie n io n y c h  w  w yka z ie  s tanow iącym  
za łączn ik  n r  1 do zarządzenia w  w y k o n a n iu  zno rm a lizow a ­
n ym  lu b  spec ja lnym , zw anym  w  dalszej tre śc i zarządzenia 
a r ty k u ła m i m e ta lo w ym i.

2. Przez a r ty k u ły  m eta low e w  w y k o n a n iu  zno rm a lizow a­
n ym  rozum ie  się a r ty k u ły  m e ta low e w yko na ne  zgodnie 
z n o rm a m i p a ń s tw o w ym i, re s o rto w y m i lu b  zak ładow ym i.

§ 2. P rzy  zaopa trzen iu  jednostek pa ńs tw ow ych  i  spó łdz ie l­
czych w  a r ty k u ły  m eta low e na leży stosować p rzep isy  n i­
niejszego zarządzenia oraz wskazane p rzep isy  zarządzenia 
P rzewodniczącego P aństw ow e j K o m is ji P la no w an ia  Gospo­
darczego n r  221 z dn ia  10 s ie rp n ia  1953 r. w  spraw ie  t ry b u  
zaopatrzenia m a te ria łow o -techn icznego  (B iu le ty n  P K P G  
n r  26, poz. 115 1 n r  33, poz. 144).

§ 3. P a ra g ra fy  pow o łane bez bliższego okreś len ia  oznacza­
ją  p a ra g ra fy  n in ie jszego zarządzenia, a  p a ra g ra fy  pow ołane 
z doda tk iem  „ t r y b u  ogólnego“  oznaczają p a ra g ra fy  zarzą­
dzenia w ym ien ionego  w  § 2.

Rozdział 2 —  P lany rozdziału, przydziały i rozdzielniki.

§ 4. 1. A r ty k u ły  m e ta low e dz ie lą  się na:
1) rozdzie lane przez:

a) P rezyd iu m  Rządu,
b) M in is tra  H u tn ic tw a ,
c) C e n tra ln y  Zarząd Z b y tu  S ta li M in is te rs tw a  H u tn i­

c tw a  —  B iu ro  Z b y tu  G woździ, D ru tó w  i  Czarnych 
N arzędzi,

2) n ierozdzie lane.
2. P odzia ł a r ty k u łó w  m e ta low ych  na rozdzie lane zgodnie 

z ust. 1 p k t  1 i  n ie rozdzie lane podane je s t w  w yka z ie  s ta ­
no w ią cym  za łączn ik  n r  1 do zarządzenia.

§ 5. Z aopatrzen ie  w  a r ty k u ły  m e ta low e na leży do C e n tra l­
nego Zarządu Z b y tu  S ta li M in is te rs tw a  H u tn ic tw a  —  B iu ro  
Z b y tu  G woździ, D ru tó w  i  C za rnych N arzędzi (cen tra la  
zbytu).

§ 6. 1. W  te rm in ie  24 d n i od dn ia  o trzym an ia  zaw iadom ie ­
n ia  o w ysokości p rzyd z ia łu  je d n o s tk i, k tó *e  o trz y m a ły  za­
w iadom ien ie , rozd z ie la ją  a r ty k u ły  m e ta low e na pod leg łych  
im  od b io rców  i  p rze sy ła ją  ro z d z ie ln ik i do w iadom ośc i cen­
t r a l i  zbytu ,

2. W  odn ies ien iu  do a r ty k u łó w  m e ta low ych  w ym ie n io n ych  
w  poz. 21— 37, 77— 90, 97— 103, 109, 111, 112, 114— 117 i  120 
w yka zu  stanow iącego za łączn ik  n r  1 do zarządzenia je dn os t­
k i,  k tó re  o trz y m a ły  zaw iadom ien ie  o w yso kośc i,.p rzyd z ia łu , 
sporządzają ro z d z ie ln ik i określone w  ust. 1 z podzia łem  na 
w o jew ód z tw a  i  p rzesy ła ją  te ro z d z ie ln ik i rów n ie ż  do w ia ­
domości w ła śc iw ych  sk ła dó w  żelaza. W ykaz sk ła dó w  żelaza 
ze w skazan iem  w łaśc iw ośc i te ry to r ia ln e j s ta n o w i za łączn ik  
n r  2 do zarządzenia.

3. P ostanow ien ie  ust. 2 n ie  odnosi się do a r ty k u łó w  m e ta ­
lo w ych  przeznaczonych d la  je dn os tek  okre ś lo nych  w  § 10 
ust. 2. ; . ; ; g

§ 7. Jednostk i dysponujące p rzyd z ia łem  m ogą w  ram ach 
otrzym anego p rzyd z ia łu  pozostaw ić do sw ej dysp ozyc ji re ­
zerwę a r ty k u łó w  m e ta low ych  w y m ie n io n ych  w  poz. 1— 20, 
38— 76, 91— 96, 104— 108, 110, 113, 118 i  119 w yka zu  s tan ow ią ­
cego za łączn ik  n r  1 do zarządzenia —  w  w ysokośc i 5% p rz y ­
dz ia łu  tych  a rty k u łó w . Rezerwa ta  p o w in n a  być rozdyspono­
wana w  ta k im  te rm in ie , aby ko rzys ta ją cy  z n ie j od b io rcy  
m og li złożyć zam ów ien ia  n a jp ó źn ie j na IV  k w a r ta ł w  obo­
w iązu jącym  te rm in ie .

§ 8. W  zakresie p la n ó w  rozdz ia łu , p rz y d z ia łó w  i  rozd z ie l­
n ik ó w  stosu je  się p rzep isy  §§ 5—8, § 9 ust. 2 i  §§ 10— 15 t r y ­
bu ogólnego.

§ 9. P rzep isy  §§ 6— 8 n ie  m a ją  zastosowania do a r ty k u łó w  
m eta low ych  n ie rozdz ie lanych .

*
Rozdział 3 —  Składanie i realizacja zamówień.

§ 10. 1. Z am ów ien ia  na leży sk ładać w  3 egzem plarzach 
w  te rm in a c h  i  w  jednos tkach  w skazanych w  w yka z ie  sta­
now iącym  za łączn ik  n r  1 do zarządzenia.

2. P ostanow ien ia  ust. 1 odnośnie m ie jsca  sk ładan ia  zam ó­
w ie n ia  n ie  m a ją  zastosowania do:

1) jednos tek  pod leg łych  M in is tro m : O b ron y  N a rod ow e j
i  Bezpieczeństwa Pub licznego,

2) Powszechnej O rg a n iza c ji „S łu żba  Polsce“ ,
3) cen tra l h a n d lu  zagranicznego,

V
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zasięgu te ry to r ia ln e g o  s tanow i za łączn ik  n r  2 do zarządzenia.
2. S k ła d y  żelaza, k tó re  o trz y m a ły  zam ów ien ia  od o d b io r­

ców, w y k o n u ją  je  ja k o  w yko na w cy  zam ów ień bądź też p rze­
s y ła ją  do w y k o n a n ia  do w ła śc iw ych  zak ładów  p ro d u k c y j­
nych  w  zależności od w ie lk o ś c i zam ów ienia.

§ 13. W  razie n iem ożności w yko na n ia  zam ów ien ia  na a r ­
ty k u ły  m eta low e n ie  odpow iada jące obow iązu jącym  n o r­
mom , cen tra la  zby tu  lu b  w ykonaw ca  zam ów ien ia  ma obo­
w iązek zao ferow ania  a r ty k u łó w  m e ta low ych  w  in n y c h  asor­
tym entach .

§ 14. W  zakresie sk ła da n ia  i  re a liz a c ji zam ów ień stosuje 
się przep isy § 17 ust. 2 p k t 1 i  2, § 18, § 19 ust. 2— 5, oraz 
§§ 20— 27 try b u  ogólnego.

Rozdział 4 —  Sprawozdawczość.
§ 15. W  zakresie sprawozdaw czości stosu je się przepis § 28 

t ry b u  ogólnego.

Rozdział 5 —  Postanowienia końcowe.
§ 16. 1. Zarządzenie odnosi się do zaopatrzenia w  a r ty k u ­

ły  m eta low e na ro k  1954 i la ta  następne.
2. Do zam ów ień na p ie rw szy  k w a r ta ł 1954 r. stosuje się 

przepis § 19 ust. 1 t ry b u  ogólnego. N iezłożenie zam ów ien ia  
w  te rm in ie  pow odu je  s k u tk i określone w  § 19 ust. 3 try b u  
ogólnego.
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I r
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w.z. E. Szyr

Załącznik n r 1 do zarządzenia Prze­
wodniczącego PKPG N r 288 z dnia 
1 października 1953 r.

Wykaz grup artyku łów  metalowych rozprowadzanych przez Centralny Zarząd Zbytu S ta li — B iuro Zbytu Gwoździ, D rutów
i Czarnych Narzędzi w Bytom iu.

L .p . Nazwa a r ty k u łu

1

Poz.
wykazu 
PKPG  

ni' 29d

B ranża

Oznacze­
nie

po zyc ji
wg

wykazu
p"k p g

n r 29 b

Jednostka
rozdzie la jąca

Miejsce składania 
zamówień

%

T erm in  sk ładan ia  
zamówień przed 
początkiem  kw ar­

ta łu  w k tó rym  
ma nastąpić do­

stawa

1 2 3 4 5 6 7 8

Grupa I.

1 L in y  wydobywcze okrągłe Prezydium C e n tra l Z bytu 90 dn i
z d ru tu  od 1,0— 1,89 mm 9 IV 57 Rządu

2 z d ru tu  1,9 — wzwyż 9 IV 58
*  3 L in y  wydobywcze tró jką tne

z d ru tu  od 1,0— 1,89 m m 10 IV 59
4 z d ru tu  1,9 — wzwyż 10 IV 00
5 L in y  p łaskie z d ru tu

1,0 — 1,89 mm 11 IV 61 / ,,
6 z d ru tu  1,9 — wzwyż 11 IV 62
7 L in y  naftowe z d ru tu

0,41 — 0,99 mm 12 IV 63
8 z d ru tu  1,0 — wzwyż 12 IV 64
9 L in y  „H e rk u le s ” 13 IV 65

10 L in y  i l in k i różne z d ru tu
0,2 — 0,4 mm 15 IV 66

11 z d ru tu  0,41 — 0,99 mm 16 IV 67
12 z d ru tu  1,0 — 1,89 n>m 17 IV 68
13 z d ru tu  1,9 — wzwyż 18 IV 69
14 L in y  odgromowe 19 IV —
15 L in y  energetyczne 20 IV —

16 L in y  nośne 21 IV —

17 Łańcuchy systemu „G a lla ” 32 IV '---
18 a) rolkowe 33 IV —

19 b) sworzniowe 34 IV —

20 c) transm isy jne 35 IV — » ł 11 * *

Grupa I I . / \

D ru ty  żelazne gołe
21 od 0,2 — 0,48 mm 1 IV 1 M in . H u tn . S k łady ' Żelaza 45 d n i
22 od 0,5 —  0,65 ,, 1 IV 2
23 od 0,7 —  1,3 ,, 1 IV 3
24 od 1,4 — 1,95 „ 1 IV 4
25 od 2,0 — 4,0 „ 1 IV 5
26 od 4,2 — 7,0 ,, 1 IV 6 *» •• ♦ »

4) sk ła d ó w  żelaza w ym ie n io n y c h  w  w yka z ie  s tanow iącym
załączn ik  n r  2 do zarządzenia,

5) jednostek rozp row adza jących  a r ty k u ły  m e ta low e na ce­
le  rynko w e , w yznaczonych przez M in is tra  H a n d lu  W e­
w nętrznego,

6) jednos tek  sk ła da jących  zam ów ien ia  w  ram ach p rz y ­
dz ia łó w  doda tkow ych .

Jednostk i te sk ła da ją  zam ó w ie n ia 'w y łą czn ie  w  c e n tra li zbytu .

§ 11. 1. N a leży sk ładać oddz ie ln ie  zam ów ien ia  na każdą 
z następu jących g ru p  a r ty k u łó w  m e ta low ych :

1) lin y ,
2) d ru ty  s ta low e  i  specja lne,
3) ła ńcu chy  „G a lla “ ,
4) łańcuchy  zgrzewane (techniczne)
5) s ia tk i techniczne,
6) pozostałe a r ty k u ły  m eta low e,

je ś li chodzi o zam ów ien ia  sk ładane w  c e n tra li zbytu .
2. N a leży sk ładać zam ów ien ia  na każdą z następu jących 

g ru p  a r ty k u łó w  m e ta low ych :
1) gwoździe,
2) d ru ty  i w y ro b y  z d ru tu ,
3) czarne narzędzia,

je ś li chodzi o zam ów ien ia  składane w  sk ładach  żelaza.
§ 12. 1. W łaśc iw ym  je s t sk ład , w  k tó rego  re jo n ie  położona 

je s t s iedziba odb io rcy . W ykaz  sk ła dó w  z okreś len iem  ich
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2 3 4 5 , 6 1 ^ OO

» o

27
28
29
30
31
32

33
34
35
36
37

38
39

40
41
42
4 3
44
4 5
4 6

47
48
49
50
51
52

53
54
55
56

57 
58-
59
60

61
62
63
64
65
66
67
68
69
70
71
72

73

74
75
76

77
78
79
80 
81 
82 
83

84

Druty żelazne ocynkowane
od 0,2 — 0,48 mm 
od 0,5 — 0,65 
od 0,7 — 1,3 
od 1,4 — 1,95 
od 2,0 — 4,0 
od 4,2 — 6,0

Druty żel. pmniedziowane 
od 0,5 — 0,65 mm 
od 0 , 7 - 1 , 3  ,,
od 1,4 — 1,95 ,, 
od 2,0 — 4.0 ,,
Druty żel. introlig.

Druty teletechniczne ocyn.
wiążalkowe
przewodowe

Druty stalowe gole
od 0,2 — 0,48 mm 
od 0,5 — 0,65 
od 0.7 — 1,3 
od 1,4 — 1,95 
od 2,0 _  4,0 
od 4,2 — 7,0 
od 7.1 — 8,0 (m aks. w y trz . 
do 140)

Druty stalowe ocynkowane
od 0,2 — 0,48 mm 
od 0,5 — 0,65 
od 0,7 — 1,3 
od 1 ,4 — 1,95 
od 2.0 — 4,0 
od 4,2 — 7,0

Druty stalowe specjalne
grem płowe 
n ic ie ln icow e 
agrafko we
na ig ły  czesankowe i  dz ie­
w iarsk ie  
na biegacze 
bandażowe 
sztyftow e
sprężynowe do 1,3 i  pow,
1,3 mm
szczotkowe
ocynowane 0,25 mm
szprychowe
do opon
do robót ręcznych
na ig ły  szewskie
na ig ły  gramofonowe
płaskie
w prętach
śrubkowe
„n i lo s ”
s ia tk i ślim akow e techn, 
oczko od 10— 20 mm
Siatki tkane do 0,5 ,,

do 1,0 ,,
pow. 1,0 ,,

Siatki tkane kolorowe 
Siatki podsadkowe 
Drut kolczasty

Gwoździe bud. okrągłe

1,3 mm
1.8 „1.0

1,4
2,0 —  2,8 
3,0 — 4,0 
4,2 — 5,5 ,, 
pow. 6,0 ,,
S iatki ślim . ogrodź, 
oczko pow. 20 mm

Łańcuchy gospodarcze 
o ©  drutu 2,0 —  3,5 cm

23 
25 
25
25
26
24 
27

28
28
28
28
28
28

22

29

IV
IV
IV
IV
IV
IV

IV
IV
IV
IV
IV

IV
IV

IV
IV
IV
IV
IV
IV

IV

IV
IV
I V
IV
IV
IV

IV
IV
IV

IV
IV
IV
IV

IV
IV
IV
IV
IV
IV
I V
I V
IV
IV
IV
IV

IV
IV
IV
IV
IV
IV
IV

IV
IV
IV
IV
IV
IV

IV

IV

7
8 
9

10
11
12

14
15
16 
17
20

25
26

27
28
29
30
31
32

33

36
37
38
39
40
41

43
44
45

46
47
48
49

50
51
52
53
54

71
75
75
75
76
72 
79

80
81
82
83
84
85

70

106

M in. Hutn.

Centrala Zbytu

M in . H utn.

Składy żelaza 45 dni

Centrala Zbytu

Składy Żelaza

90 dni

45 dni
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1 2 1 3 4 5 6 7 8 -

85 o © d r u tu  4 ,0 — 6-,0 cm 29 IV 107 M in . H u tn . S kłady Żelaza 45 dn i
86 >. 0,5 -  10,0 „ 29 IV 108 »1 ł » ł »

Łańcuch)' węzłowe 
pat. ,,V ic tt)r ’ ’

87 o ©  d ru tu  1,2— 2,2 cm 531 IV 109 Centra la Z b y tu
88 »» 2.5-7-3.1 ,, 531 IV 110
89 ,, ,, 3 .8— 7,0 ,, 531 IV 111 * »
90 Łańcuchy studzienne 531 IV 113 11 -

Łańcuchy techniczne
91 4,0 — 6,0 cm 30 IV 115 M in . I lu tn . Centrala Z by tu 90 dn i
92 0,5 — 9,0 „ 30 IV 116
93 9,5 — 13,0 ,, 30 IV 117
94 pow. 13,0 30 IV 118 » » ,,

95 Łańcuchy „P anco r” _ IV
96 Łańcuchy przeciwślizgowe 31 ' IV 119 y y

M ło ty  i m ło tk i
97 o wadze do 2 kg. 7 V I 178

•
* > S kłady Żelaza

98 pow. 2 kg. 7 V I 179
99 m ło tk i m urarskie 2 V I 178

100 Łopaty w tym : nieckowe 8 V I 189
101 szpadle 9 • V I 190
102 K ilo fy ,  oskardy, podh ijak i 10 V I 191 , \
103 Łom y, drągi i  wyciągacze 11 V I 192 •• * ł ..

Grupa I I I

104

105

D ru ty  do zapaln ików  „ E rg ” — 
0.6 in:n ocynkowane IV Centra la Z by tu C entra la  Z b y tu 45 dn i
D ru ty  do strunobetonu 
n icpokry le IV 35

106
t »

D n ilv  pędniowe . --- IV 42
107 S ia tk i do tram pow ni szkła IV 73 , 90 dn i
108 S ia tk i zbrojeniowe — IV 77 » » y» » »

Gwoździe fasonowe
109 Gwoździe obcasowe — IV 99 Skl. Żelaza 45 dn i
110 Gwoździe ochronne — IV 98 Centrala Z by tu
111 Gwoździe form  ¡orskie — IV 88 . S k l. Żelaza
112 Teksy maszynowe — IV 105
113 Sprężyny meblowe — IV 121 ł ’ Centrala Z by tu
114 Przecinaki

_  •
V I 181 Skl. Żelaza

115 P rzebijaki V I 182
110 P unktak i — V I 183
117 Narzędzia specj. d la  gó rn ie lw a — V I 180 , ,

Centrala Z by tu  

S k ł. Zeiaza

118
119

Kosy
Sierpy

— V I
V I

184
185

•• » ł

120 B laszki ochronne V I 195 .. > »

G rupa. IV - / ’

121
122

D ru ty  pro filow e
Drut szk la rsk i 0,7 — 1,3

— IV 21 nierozdzielane Centra la Z b y tu

p:mi iodziowane — IV 19 11 S kl. Żelaza
90 d n i123 S ia lk i do d ia lize rów IV 74 > t Centra la Z by tu

124 S ia tk i techn. krepow. — IV 78 > »

Gwoździe fasonowe
125 papowe — IV 86 > ’ S kł. Żelaza 45 d n i
126 t,a pi cerskie — IV 87
127 sufitow e — IV 89 1 i
128 szklarskie — IV 90
129 pasowe — IV 91
130 bednarskie (dyb ie) 

do beczek (haczyki)
— IV 92

131 — IV 93 , , »» » *
132 sto larsk ie — IV 94 » »
133 zawiasowe — JV 95 » »
134 narożu i kowo-nacinane — IV 96 » J
135 podeszwowe — IV 97 t ł
136 mysie ząbki i do blaszek — IV 100
137 k lam erk i do p a n to fli ---' IV 101 > t ”138 pod kówczaki -L IV 102 1 »
139 sko be lk i — IV 103 yy
140 eeebówki (d la ko le i) — IV 104 *»
141 teksy (tępe i ostre) — IV 105 * t
142 łańcuszk i do materacy ---- IV \12 11 »»
143 wędzid ła — IV 114 T *

144 szczotki druciane — IV 122 * 1

■O»
W

*r
\
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145
146
147
148
149
150
151
152
153
154
155
156

1 2
1 3 4 5 6 7 8

podpórk i do rad ia to rów  
szczecina szewska 
podków k i do obuw ia 
transportery 
„R a b itz a ”  (siatka)
S ia tk i dym nicowe 
G radowina 
W id ły  
G rabie ,
M o ty k i i dz iabk i 
S iek ie ry, topory , ciosaki 
Kosze druciane

IV
IV
V I
IV
IV
IV
IV
V I
V I
V I
V I
IV

123
124 
194

186
187
188 
193

niorozdzie lane Skl. Żelaza 
»>
> ł 
11

Centra la Z by tu
i »

Skł. Żelaza

45 dn i 
» »
«t

90 d n i 

45 dn i

składów żelaza prowadzących
W Y K A Z

Z a łą czn ik  n r  2 od zarządzenia
Przewodniczącego P K P G
n r  288 z dn ia  1 pa źdz ie rn ika  1953 r.

L . p. S k ła d y  H u rto w e T e ry to r ia ln y  zasięg
dz ia łan ia

1

2
R ejonow a H u rto w n ia  A r ty k u łó w  M e ta lo w ych  W arszawa, u l. K o le jo w a  15/17 

S k ład  i  R e jonow e B iu ro  Sprzedaży W yro b ó w  Że laznych T o ru ń , u l. 22 lip c a  33/35

m iasto  s tó ł. W arszaw a 
w o j. w a rszaw sk ie  
w o j. bydgoskie

3
P«v

4

5
6
7

8 

9

10

S kład  i R e jonpw e B iu ro  Sprzedaży Żelaza i  W y ro b ó w  Że laznych Poznań u l. S p ich­
rzow a 34
S kład  i R e jonow e B iu ro  Sprzedaży Żelaza i  W y ro b ó w  Że laznych Łódź u l. P io trk o w ­
ska 102
S kład  i R e jonow e B iu ro  Sprzedaży W yro b ó w  Że laznych Radom , u l. L im an ow sk iego  33 
S k ład  i R e jonow e B iu ro  Sprzedaży Żelaza i W y r. Że laznych L u b lin ,  u l. S ta rtow a  10 
S k ład  i  R e jonow e B iu ro  Sprzedaży Żelaza i  W yr. Że laznych B ia ły s to k  u l. Surażka 
31/49
S k ład  i R e jonow e B iu ro  Sprzedaży Żelaza i  W yro b ó w  Żelaznych G dańsk-W rzeszcz u l. 
G run w a ld zka  229/237
S kład  i R e jonow e B iu ro  Sprzedaży Żelaza i  W yro b ó w  Że laznych Szczecin u l. W andy 
Z ie leńczyk  41 —< 
S k ład  i  R e jonow e B iu ro  Sprzedaży Żelaza i  W yr. Ż e laznych W roc ła w , G rabiszyńska 
153

w o j. poznańskie  
i  z ie lonogórsk ie

w o j. łó dzk ie  i  m. 
w o j. k ie le ck ie  
w o j. lu b e lsk ie  
w o j. b ia łos tock ie

w o j. o lsz tyńsk ie  
i gdańskie  
w o j. szczecińskie 
i  kosza lińsk ie  
w o j. w ro c ła w sk ie

Łódź

11

12

13

14

S kład  i  R e jonow e B iu ro  Sprzedaży W yro b ó w  Ż e laznych Częstochowa u l R ów no­
leg ła  51/53

S k ła d  i  R e jonow e B iu ro  Sprzedaży W yro b ó w  Żelaznych G liw ice , u l.  S ta lin a  28

S k ład  i  Re jonow e B iu ro  Sprzedaży Żelaza i  W yro b ó w  Że laznych K ra k ó w , u l. K o ­
p e rn ik a  6
S k ład  i  R e jonow e B iu ro  Sprzedaży Żelaza i  W y ro b ó w  Że laznych Rzeszów D zie ln ica  
S ta ro n iw a . —

z w o je w ó d z tw a "s ta lin o - 
grodzk iego  p o w ia ty : czę­
stochow ski, lu b lin ie c k i 
i  za w ie rc iań sk i 
w o j. opo lsk ie  i  w o j. s ta - 
lin o g ro d z k ie  z w y ją t ­
k ie m  p o w ia tu : często­
chowskiego, lu b lin ie c k ie -  
go i  zaw ierc iańsk iego 
w o j. k ra k o w s k ie

w o j. rzeszowskie

171.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I

P L A N O W A N IA  G O SPO DA RCZEG O

n r  289 z dn ia  1 paźdz ie rn ika  1953 r.
(znak: BI-1B-34J-37)

w  sprawie trybu  zaopatrzenia w  w yroby kute nieobrobione.
Na podstaw ie  a rt. 1/ i  a rt. 3 ust. 1 p k t  1 d e k re tu  z dn ia  

29 paźdz ie rn ika  1952 r. o gospodarow aniu  a r ty k u ła m i ob ro tu  
tow a row ego  i  zaopa trzenia (Dz. U. N r  44, poz. 3Q1) zarządza 
się, co następu je :

Rozdział 1 —  Postanowienia wstępne.
§ 1. Zarządzen ie do tyczy w y ro b ó w  k u ty c h  n ieob rob ionych  

W ym ien ionych  w  w yka z ie  s tanow iącym  za łączn ik  do zarzą­
dzenia.

§ 2. P rz y  zaopatrzen iu  jednos tek  pańs tw o w ych  i  spó łdz ie l­
czych w  w y ro b y  k u te  na leży stosować p rzep isy  n in ie jszego 
zarządzenia oraz pow o łane p rzep isy  zarządzenia P rzew od n i­
czącego P aństw ow e j K o m is ji P la no w an ia  Gospodarczego 
n r  221 z dn ia  10 s ie rp n ia  1953 r . w  sp ra w ie  t ry b u  zaopatrzę- j

n ia  m a te ria ło w o -te chn iczne go  (B iu le ty n  P K P G  n r  26, poz. 
115 i n r  33, poz. 144).

§ 3. P a ra g ra fy  pow o łane bez bliższego okreś len ia  oznacza­
ją  p a ra g ra fy  n in ie jszego zarządzenia, a p a ra g ra fy  pow o łane 
z doda tk iem  „ t r y b u  ogólnego“  oznaczają p a ra g ra fy  zarządze­
n ia  w ym ien ionego  w  § 2.

Rozdział 2 —  Plany rozdziału, przydziały i rozdzielniki.
§ 4. W y ro b y  k u te  rozdzie la  M in is te rs tw o  H u tn ic tw a .
§ 5. Zaopatrzen ie  w  w y ro b y  k u te  na leży do C entra lnego 

Zarządu Z b y tu  S ta li M in is te rs tw a  H u tn ic tw a , B iu ra  Z b y tu  
O dku w ek  i  O d lew ów , zwanego w  dalszej treśc i zarządzenia 
„c e n tra lą  z b y tu “ .

§ 6. C e n tra la  Z b y tu  zaw iadam ia  m in is te rs tw a  (cen tra ln e  
urzędy) n ie  w ym ie n io n e  w  p la n ie  rozd z ia łu  a ob ję te w  ty m  
p la n ie  pozyc ją  „ ró ż n i od b io rcy “  o w ysokośc i p rzyd z ia łu  
w  ciągu 14 d n i od dn ia  usta len ia  ty c h  p rzyd z ia łów .

§ 7. W  zaw iadom ien iach  o w ysokośc i p rz y d z ia łu  w y n ik a ­
jącego z p lan u  rozd z ia łu  lu b  usta lonego zgodnie z § 6, cen­
tra la  zb y tu  w skazu je  je dn os tk i, do k tó ry c h  na leży składać 
zam ów ienia.

§ 8. 1. W  c iągu 45 d n i od dn ia  us ta len ia  p rz y d z ia łu  w y -
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n ika jącego  z p la n u  rozdz ia łu  lu b  usta lonego zgodnie z § 6 
cen tra la  zb y tu  w y d a je  m in is te rs tw o m  (ce n tra ln ym  zarządom) 
nadzo ru ją cym  odb io rców  asygna ty  stanow iące podstaw ą re ­
a liz a c ji p rzyd z ia łu .

2. A sygn a ty  ważne są na okre ś lo ny  k w a rta ł.
§ 9. W  zakresie p la n ó w  rozdzia łu , p rz y d z ia łó w  i  rozdz ie l­

n ik ó w  stosu je  się p rzep isy  §§ 5— 8, § 9 ust. 1 i  2 oraz §§ 10—  
15 t ry b u  ogólnego.

Rozdział 3 —  Składanie i realizacja zamówień.
§ 10. Z am ów ien ia  na leży sk ładać do jednostek w skazanych 

w  zaw iadom ien iach  w  wysokości p rzyd z ia łów .
§ 11. 1. Z am ów ien ia  na leży sk ładać przed początk iem  

k w a rta łu , w  k tó ry m  m a nastąp ić  dostawa, a m ia no w ic ie :
1) zam ów ien ia  k ie row a ne  do c e n tra li zb y tu  i  zak ładów  

p ro d u k c y jn y c h  — . na 75 dn i,
2) zam ów ien ia  k ie row a ne  do in n y c h  w yko n a w có w  (sk ła ­

dów) —  na 90 dn i.
2. P rzepis ust. 1 p k t  1 n ie  do tyczy zam ów ień na o d k u w k i 

m atrycow ane , k tó re  należy sk ładać na 120 d n i przed po­
czątk iem  k w a rta łu , w  k tó ry m  m a nastąp ić  dostawa.

§ 12. 1. Z am ów ien ia  k ie row a ne  do c e n tra li zby tu  i  do s k ła ­
dów  ( § 1 1  ust. 1 p k t 2) na leży sk ładać w  3 egzem plarzach, 
a zam ów ien ie  k ie ro w a n e  do zak ładów  p ro d u k c y jn y c h  w  2 

egzem plarzach.
2. Do zam ów ień p o w in n y  być dołączone asygna ty (§ 8).
§ 13. W ykonaw ca  zam ów ien ia  po tw ie rdza  odb io rcy  p rz y ­

jęc ie  do w y k o n a n ia  zam ów ien ia :
1) na w y ro b y  k u te  ob ję te cen n ik iem  w  ciągu 30 d n i od 

dn ia  o trzym an ia  zam ów ienia,
2) na w y ro b y  k u te  n ie  ob ję te  cen n ik iem  w  ciągu 42 dn i 

od dn ia  o trzym a n ia  zam ów ienia.
§ 14. W  zakresie sk ładan ia  i  re a liz a c ji zam ów ień stosuje 

się odpow iedn ie  postanow ien ia  w  § 17 ust. 2, § 18, § 19 ust. 
2— 5, § 20 ust. 2— 5, § 21, § 23 ust. 1 oraz §§ 24— 27 try b u  
ogólnego z tym , że postanow ien ia  § 20 ust. 2 t ry b u  ogólnego 
stosuje się ze zm ianą w y n ik a ją c ą  z § 13.

Rozdział 4 —  Sprawozdawczość.
§ 15. W  zakresie  sprawozdaw czości stosu je się przepis 

§ 28 t ry b u  ogólnego.

Rozdział 5 —  Postanowienia końcowe.
§ 16. Zarządzen ie n ie  do tyczy w y ro b ó w  k u ty c h  p ro d u k o ­

w a nych  przez za k ła d y  podleg łe  M in is tro m : P rzem ys łu  M a ­
szynowego, K o le i, G ó rn ic tw a , P rzem ys łu  D robnego i  R zem io­
sła na po trze by  jednostek tego samego reso rtu . Do odkuw ek  
ty c h  n ie  m a ją  zastosow ania ró w n ie ż  p rzep isy  t r y b u  ogó l­
nego.

§ 17. 1. Zarządzen ie odnosi się do zaopatrzen ia  w  o d k u w k i 
ha  ro k  1954 i  la ta  następne.

2. Do zam ów ień  na p ie rw szy  k w a r ta ł 1954 r . stosu je się 
przepis § 19 ust. 1 t ry b u  ogólnego. N iez łożen ie zam ów ien ia  
w  te rm in ie  p o w o du je  s k u tk i okreś lone w  § 19 ust. 3 try b u  
ogólnego.
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O S P O D A R C ZE G O s w.z. E. Szyr

Z a łą czn ik  do zarządzenia P rzew od­
niczącego P K P G  N r  289 z dn ia  
1 pa źdz ie rn ika  1953 r.

SPIS A S O R T Y M E N T Ó W  W Y R O B Ó W  K U T Y C H

Symbol 
grupy *)

N azw a grupy
• / .

Kęsy kute ciężkie (okrągłe, kw adratow e i płaskie
powyżej 120 mm)

901 ze stali klasy 0
902 11 11 11 1
903 » .» u 2 —  4

*) Symbol g rupy według katalogu CZ Z bytu  Sta ll.

Symbol
grupy Nazwa grupy

904 ze stali klasy 5 —  6
905 „ „  7 - 9

Kęsy kute lekkie (okrągłe, kw adratow e i płaskie 
120 m m  i poniżej)

906 ze stali klasy 0
907
908 „ „ „ 2 —  4
909
910 11 11 11 ^  ̂

P latyny kute

911
ze stali klasy 0 

1
912 2 —  4
913 5 —  6
914 7 —  9
915

Pręty kute ciężkie (okrągłe, kw adratow e i płaskie 
powyżej 160 mm)

916 ze stali klasy 0
917 11 11 11 1
918 „ ,, .. 2 —  4
919 ,k ..................... . 5 —  6
920 n ii n 7 9

Pręty kute lekkie (okrągłe, kw adratow e i płask— 
160 mm i poniżej)

921 ze stali klasy 0
922 11 11 1» ^
923 „ „ .. 2 —  4
924 >. .. ja 5 —  6
925 . „ u U 7 —  9

O dkuw ki swobodnie kute o ciężarze powyżej
• 15 ton/szt.

926 ze stali klasy 0
927 11 li n 1
928 „ „ 2 - 4
929 11 11 Ai 5 6
930 „ „ / 7 -  9

O dkuw ki swobodnie ku te  o ciężarze 
5 —  15 t/szt.

931 ze stali klasy 0
932 1 V11 11 11 x
933 „ „ 2 - 4
934 ii ii ii 5 6
935 ii u a 1 9

O dkuw ki swobodnie ku te  o ciężarze 
0,5 —  5 t/szt.

936 ze stali klasy 0
937 „ „ „ 1
938 „ „ „ 2 — 4
939 „ „ „ 5 —  6
940 „ „ „ 7 - 9

O dkuw ki swobodnie ku te  o ciężarze 
0,1 —  0,5 t/szt.

941 ze stali' klasy 0
942 11 11 11 ^
943 u n •• 2 —  4
944 „ i. 5 —  6
945 ii u ii .7 9

O dkuw ki swobodnie ku te  o ciężarze 
poniżej 100 kg/szt.

946 ze stali klasy 0
947 11 ii ii ^
948 „ „ „ 2 — 4
949 „ „ „ 5 - 6
950 „ „ 7 —  9
951 Kotw ice okrętowe

O dkuw ki m atrycowane o ciężarze 
do 1 kg/szt.

952 ze stali klasy 0
953
954 ii ii ii 2 —  4
955 „ „ .. 5 —  6
956 „ 7  —  9
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Sym boi 
grupy Nazwa grupy

957
958
959
960
961

----------«—_______

O dkuw ki m atrycowane q ciężarze 
od 1 —  3 kg'szt. 

ze stali klasy 0
j» łi i* 1
ił łł u 2 —  4 
„ . „ „  5 —  6 
ił ił ł. 7 9

£62
963
964
965
966

O dkuw ki m atrycowane o ciężarze 
od 3 —  10 kg/szt.

ze stali klasy 0 
.. „ 1 
łi łł ł> 2 4 
łł łł łł 5 —  6 
łł łł łł 7 9

967
968
969
970
971

O dkuw ki matrycowane o ciężarze 
od 10 —  25 kg/szt. 

ze stali klasy 0 
»» >» »» 1 
»» >j i» 2 ——* 4 
>» >» »» 5 6 
łł >ł ł» 7 —  9

972
973
974
975
976

O dkuw ki matrycowane o ciężarze 
powyżej 25 kg/szt. 

ze stali klasy 0
tł łł łł 1
łł łł łł 2 —  4
łł łł ił 5 —  6
łł łł łł 7 —  9

977 K u le  o 0  powyżej 60 mm

978 K u le  o 0  60 m m  i poniżej

979 Cylpepśy

980 Iglice do pojazdów kolej, (nieobrobione mechan.)
981 W yroby kuzienne z blachy

982 Osie parowozowe normalnotorowe

983 Osie wagonowe 1 tendrowe, normalnotorowe

984 Osie wąskotorowe i tram w ajow e

985 Koła bose —  kuto-walcow ane

986 Obręcze parowozowe, normalnotorowe (nieulep- 
szone, niehartowane)

987

i
Obręcze parowozowe normalnotorowe (ulepszone, , 
hartowane)

988 Obręcze wagonowe normalnotorowe i parowozo­
we, wąskotorowe nieulepszone (niehartowane)

989 Obręcze wagonowe normalnotorowe i parowozo­
w e wąskotorowe ulepszone (hartowane)

990 Obręcze tram w ajow e i  wąskotorowe
991 Pierścienie kuto-walcow ane do ru r turbinowych  

i inne

172.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I

P L A N O W A N IA  G O SPO DA RCZEG O
n r 299 z dnia 20 października 1953 r.

(znak: K L8A -07-9)
w  sprawie zabezpieczenia przewozu ładunków  w  żegludze 

śródlądowej.
W  celu zabezpieczenia przewozu ładunków, planowanych  

do przewozu żeglugą śródlądową i  pogłębienia współpracy 
Pomiędzy transportem w odnym  śródlądowym a transportem  
kolejowym , w  ramach w ykonania planów' gospodarczych, 
zarządza się w  porozumieniu z M in istrem  Kolei i  M inistrem  
żeglugi, co następuje:

§ 1. 1. D la  zapew n ien ia  pe łnego w yko rz y s ta n ia  tab o ru  że­
g lu g i ś ród lądow e j, k o le j zobow iązana je s t dostarczyć dla 
przew ozu ła d u n k ó w  p rze w id z ia nych  do tra n s p o rtu  łam ane­
go ko le jo w o -w od ne go  pe łną ilość zapotrzebow anych w ago­
n ó w  pod w zg lędem  rod za ju  i tonażu p rze w id z ia n ych  w  za­
tw ie rd zo n ym  p la n ie  kw a rta ln o -m ie s ię czn ym . W  ty m  celu:

1) M in is tro w ie  k tó ry m  pod lega ją  p rzeds ięb io rs tw a  k o rz y ­
sta jące z us ług  żeg lug i ś ród lądow e j, w ydadzą zarządze­
n ia , aby w  sk ła da nych  s tac jom  k o le jo w y m , p lanach 
p ięc io dn io w ych  w yo d rę bn ion o  zapotrzebow ane w ago­
n y  k o le jo w e  do tra n s p o rtu  łam anego ko le jow o -w odnego ,

2) M in is te r  Ż eg lu g i w yd a  zarządzenie je dn os tkom  żeg lug i 
ś ród lądow e j, aby na odpow iedn ich  s tac jach  ko le jo w ych , 
na k tó ry c h  będą ła d u n k i p rze ła dow yw an e  z żeg lug i 
ś ród lądow e j na tra n s p o rt k o le jo w y , b y ły  sk ładane p la - 
n y  p ięc iodn iow e  z zaznaczeniem, że chodzi o tra n s p o rt 
ła m a n y  w o d n o -k o le jo w y ,

3) M in is te r  K o le i w y d a  zarządzenie jednostkom . P K P , aby 
w agony k o le jo w e  w  transporc ie  ła m a n ym  k o le jo w o - 
w o d n ym  i  w o d n o -ko le jo w ym , b y ły  podstaw iane zgod­
n ie  z za łożonym i p la n a m i p ię c io d n io w y m i w  ram ach 
za tw ie rdzonych  p la n ó w  k w a rta lr io -m ie s ię czn ych  bez 
ja k ic h k o lw ie k  ograniczeń,

4) M in is te r  K o le i w  raz ie  ko rzys tn ie jszych  w a ru n k ó w  h y ­
d ro log icznych  i  wcześniejszego rozpoczęcia n a w ig a c ji 
w  żegludze ś ród lądow e j u w zg lę dn i zapotrzebow anie na 
do da tko w y l im it  w agonów  w  transp o rc ie  ła m an ym  k o -  
le jo w o -w o d n y m  i w o d n o -ko le jo w ym , zgodnie z a rt. 23 
ust. 1 d e k re tu  z dn ia  24.X I I . 1952 r. o przew ozie p rze ­
sy łe k  i  osób k o le ja m i (Dz. Ust. z 1953 r. N r  4, poz. 7).

2. Zapo trzebow an ia  w agonów  k o le jo w y c h  o k tó ry c h  m owa 
w  ust. 1 p k t 1 i 2 p o w in n y  m ieścić się w  ram ach za tw ie rd zo ­
nych p la n ó w  kw a rta ln o -m ie s ięczn ych .

§ 2. D la  zabezpieczenia przew ozu ła d u n k ó w  p lan ow a nych  
do przewozu żeglugą śród lądow ą k o le j obow iązana je s t p o d -' 
s taw ić  w agony k o le jo w e  pod te ła d u n k i, k tó ry c h  żegluga 
śród lądow a n ie  może przew ieźć ze w zg lędu  na  złe w a ru n k i 
naw igacy jne .

W  ty m  celu:

1) M in is tro w ie , k tó ry m  pod lega ją  p rzeds ięb io rs tw a  k o rz y ­
stające z us ług żeg lug i ś ród lądow e j, w ydadzą  zarządze­
n ie , ab y  w  p rzyp ad ku  niem ożności w y k o n a n ia  p lan o ­
w anych  p rzew ozów  przez żeglugę ś ród lądow ą —  n ie  
p rzy ję te  do przew ozu ła d u n k i nadaw cy z g ło s ili do k o ­
le jow ego p la n u  pięc iodn iow ego, z załączeniem  odpo­
w iedn iego  zaśw iadczenia żeg lug i ś ród lądow e j (p k t 2), 
Ilość  żądanych w agonów  n ie  może p rzekroczyć zdolności 
p rze ła dun kow e j i  techn iczne j s ta c ji obs ługu jące j i  bocz­
n ic  po rto w ych ,

2) M in is te r  Ż eg lug i w yd a  zarządzenie, a b y  p rze ds ięb io r­
s tw a  żeg lug i ś ród lą d o w e j: „Ż eg lug a  na O drze“  i  „Ż e - 
g luga na W iś le  , w  p rzyp a d ku  n iem ożności p rze w ie z ie ­
n ia  ła d u n k ó w  um ieszczonych w  p la n ie  rocznym  lu b  
o p e ra tyw n ym  kw a rta ln o -m ie s ię czn ym  z pow odu z łych  
w a ru n k ó w  n a w ig acy jnych , z a w ia d o m iły  o ty m  na d a w ­
ców  ła d u n k ó w  w  te rm in ie  15 d n i p rzed  p lan ow a nym  
przewozem , w yd a ją c  zaśw iadczenie na fo rm u la rz u  sta­
n o w ią cym  za łączn ik  do zarządzenia,

3) M in is te r  K o le i w y d a  zarządzenie, a b y  zapotrzebow anie 
na w agony ko le jo w e , um ieszczone w  p la n ie  p ię c io d n io ­
w y m  w ra z  z za łączonym  zaśw iadczeniem  (p k t 2) by ło  
p o k ry te  w  całości i w  p ie rw sze j k o le jn o ś c i w  ram ach 
p rzyznanych  każdorazow o do da tko w ych  lim itó w .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. E. Szyr
w  po rozum ien iu :

M IN IS T E R  K O L E I R. Strzelecki 

M IN IS T E R  Ż E G L U G I w  z. St. Bukowski
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Z a łączn ik  do zarządzenia P rzew od­
niczącego P K P G  n r  299 z dn ia  
20 paźdz ie rn ika  1953 r.

C E N T R A L N Y  Z A R Z Ą D  Ż E G L U G I ŚRÓ DLĄD O W EJ  

Żegluga Śródlądowa na Odrze —  W iś le *)
Do

pód l. M in is t e r s t w u ...............................

Z a ś w i a d c z e n i e  N r .....................
Żegluga Ś ród lądow a na O drze —  W iś le  *) zaświadcza, że 
ła dunek
1 )  .................... w  ilo śc i . . . .  ton  w  re la c ji . . . .
2 )  .......................... » • • • • , ,  ,1 ■ • • •
3 ) ..........................  ,i . . . .  n ii *
um ieszczony w  p la n ie  rocznym  (ope ra tyw nym ) n ie  może być 
p rze w ie z io ny  z przyczyn  n a w ig a c y jn y c h  n ieza leżnych od że­
g lu g i ś ród lądow e j. Ł a d u n k i te na leży w łączyć do p la n u  p rze ­
w ozów  ko le jo w ych .
.......................... d n i a ...............................

D Y R E K T O R  
Ż E G L U G I Ś R Ó D LĄ D O W E J

Odpis otrzym ują:
1) M in . Żeg lug i

CZ Ż eg lug i Ś ród lądow e j 
i  S toczni

2) M in ...............................................
D epa rtam ent T ra n sp o rtu

*) n iepotrzebne skreś lić .

173.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I 

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O
n r  300 z dn ia  20 paźdz ie rn ika  1953 r. 

w  sprawie przewozów, magazynowania oraz kontro li zuży­
cia artyku łów  ogniotrwałych.

Na podstaw ie  a rt. 1 oraz a rt. 3 ust. 1 p k t  1 de k re tu  z dn ia  
29 paźdz ie rn ika  1952 r. o gospodarow aniu  a r ty k u ła m i ob ro tu  
tow arow ego i  zaopatrzenia (Dz. U. N r  44, poz. 301) zarządza 
się, co następu je :

§ 1. A r ty k u ła m i o g n io trw a ły m i w  rozu m ien iu  n in ie jszego 
zarządzenia są w y ro b y , m ie liw a  i  zap raw y szam otow ej, k rz e ­
m io n ko w e j i  zasadowej.

§ 2. 1. A r ty k u ły  o g n io trw a łe  p o w in n y  być zabezpieczone 
w  transporc ie  przed opadam i a tm osfe rycznym i.

2. Ś ro d k i tra n s p o rtu  (w agony ko le jow e , sam ochody, w ozy 
itp .) przeznaczone do przew ożenia a r ty k u łó w  o g n io trw a łych  
p o w in n y  być przed za ład unk iem  ty c h  a r ty k u łó w  odpow ied ­
n io  w yśc ie lone  ta k  b y  zabezpieczały przewożone w  n ich  a r ­
ty k u ły  od uszkodzeń.

3. Do jednego w agonu ko le jow ego, samochodu, w ozu lu b  
innego środka tra n s p o rtu  na leży ładow ać a r ty k u ły  ogn io­
trw a łe  ty lk o  tego samego ro d za ju  i  sym bolu .

4. W  p rzyp a d ku  kon ieczności w y s y łk i w  je d n ym  w agonie  
ko le jo w y m , samochodzie, w ozie  lu b  in n y m  ś rod ku  tra n sp o rtu  
a r ty k u łó w  o g n io trw a ły c h  różnych  rodza jów , g a tu n kó w  i  sym ­
bo li, a r ty k u ły  tego samego rodza ju , g a tu n k u  i  sym bo lu  g ru ­
pować na leży razem  i  oddzie lać od innych .

5. P rzewożone a r ty k u ły  o g n io trw a łe  na leży uk ładać  rzę­

dam i ściśle jedne p rz y  d rug ich , k lin u ją c  poszczególne rzę­
dy oraz odgradzając w yśc ió łką .

6. Jal^o w yśc ió łkę , o k tó re j m ow a w  ust. 2 i  5, na leży uży­
wać w ió ry  drzewne, słomę, m a ty  filco w e , m a ty  p lecione ze 
s łom y lu b  p iko w a n e  w o rk i ju to w e  nape łn ione  słom ą lu b  
w ió ra m i d rzew nym i.

§ 3. P ostanow ien ia  § 2 ust. 2— 6 n ie  dotyczą m ie liw  i  za­
p ra w  og n io trw a łych , k tó re  mogą być przewożone w y łączn ie  
k ry ty m i ś rod kam i tra n s p o rtu  odpow iedn io  oczyszczonym i.

§ 4. K ażda p rzesy łka  a r ty k u łó w  o g n io trw a ły c h  pow in na  
być zaopatrzona w  specy fikac ję , zaw ie ra jącą  nu m er zam ó­
w ien ia , ilość, rodzaje, g a tu n k i i  sym bole w ysy ła n ych  a r ty ­
k u łó w  og n io trw a łych .

§ 5. W y ła d u n e k  a r ty k u łó w  o g n io trw a łych  p o w in ie n  być do­
ko n y w a n y  p rzy  pom ocy tra n s p o rte ró w  taśm ow ych lu b  ręcznie 
z zachow aniem  w sze lk ich  ś rod ków  ostrożności. O db io ru  a r­
ty k u łó w  o g n io trw a ły c h  z taśm y na leży dokonyw ać ręcznie.

§ 6. 1. A r ty k u ły  o g n io trw a łe  na leży przechow yw ać w  m a­
gazynach k ry ty c h .

2. W  p rzyp a d ku  b ra k u  m agazynów  k ry ty c h , mogą być 
przechow yw ane w  m agazynach n ie k ry ty c h  w y ro b y  ognio­
trw a łe  szam otowe i  kw a rcow o-szam o tow e z w y ją tk ie m  ce­
g ie ł do h a li od lew niczych.

3. P rzechow yw ane w  m agazynach n ie k ry ty c h  w y ro b y , 
o k tó ry c h  m ow a w  ust. 2, p o w in n y  być zabezpieczone pr~ 
opadam i a tm os fe rycznym i oraz odpow iedn io  iz o lo w a n e ''V- 
p o w ie rzchn i z iem i.

§ 7. 1. P rzy  p rze cho w yw a n iu  a r ty k u łó w  o g n io trw a łych  
w  m agazynach (§ 6), ja k  rów n ież  na m ie jscu  zużycia, na leży 
a r ty k u ły  tś  sk ładać w g  rodza jów , g a tunkó w  i  sym bo li, w  spo­
sób zabezpieczający przed uszkodzeniem  z zachow aniem  od­
pow iedn iego dostępu do a r ty k u łó w  poszczególnych rodza­
jó w , g a tu n kó w  i  sym bo li.

2. P ostanow ien ia  ust. 1 n ie  dotyczą m ie liw  i  zap raw  ognio­
trw a ły c h , k tó re  na leży przechow yw ać w  m agazynach k r y ­
tych, każdy  ga tunek oddzie ln ie , w  p rzyg o tow anych  do tego 
celu zasiekach.

§ 8. A r ty k u ły  o g n io trw a łe  pochodzące z re m o n tó w  i  roz­
b ió re k  z przeznaczeniem  do pow tórnego  zabudow ania  na leży 
p rzechow yw ać zgodnie z postanow ien iem  §§ 6 i  7 po oczysz­
czeniu z zap raw y i  szlak i.

§ 9. A r ty k u ły  o g n io trw a łe  mogą być w ydaw ane  z m agazy­
nu  je d y n ie  na podstaw ie  zlecenia m agazynowego, zaopatrzone 
przez k ie ro w n ik a  robót, na k tó re  a r ty k u ły  te  m a ją  być w y ­
dane, s tw ie rdzen iem  kon ieczności zużycia tych  a r ty k u łó w  
w  ilośc i, rod za ju  i  g a tu n k u  okre ś lo nym  w  z lecen iu m aga?/' 
now ym .

§ 10. W  p rzyp a d ku  konieczności, p rze rób ka  (obciosow yw a- 
n ie) a r ty k u łó w  o g n io trw a ły c h  może m ieć m ie jsce je d y n ie  po 
up rzed n im  uzgodn ien iu  z C e n tra ln ym  Zarządem  P rzem ysłu  
M a te r ia łó w  O g n io trw a ły c h  M in is te rs tw a  H u tn ic tw a  __ B iu ­
ro Z b y tu  M a te r ia łó w  O g n io trw a łych .

§ 11. Zarządzenie n ie  do tyczy przewozów , m agazynow ania 
oraz k o n tro li zużycia su ro w có w  w tó rn y c h  m a te ria łó w  ogn io­
trw a ły c h .

§ 12. Zarządzen ie obow iązu je  od dn ia  1 lis topada  1953 r. 
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